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dr Agnieszka Nalewajek 
Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie 
 
 
 

Nazewnictwo geograficzne 
dotyczące wyprawy mołdawskiej z 1497 roku 

w aktach skarbowych Jana Olbrachta 
 
 
 
Na temat wyprawy Jana Olbrachta z 1497 r. istnieje obszerna litera-

tura przedmiotu1. Zagadnienie budzi duże zainteresowanie wśród histo-
ryków nie tylko w Polsce, o czym świadczą powstałe w ostatnim czasie 
liczne publikacje, w których analizowano założenia przedsięwzięcia oraz 
jego różne aspekty2. W najnowszych opracowaniach dotyczących wypra-
wy wiele uwagi poświęcono polityce króla Jana Olbrachta wobec Mołda-
wii, zwłaszcza koncepcji osadzenia na tronie hospodarskim Zygmunta Ja-
giellończyka. Zapatrywania władcy na Mołdawię przedstawiła Katarzyna 
Niemczyk, koncentrując się na tym aspekcie wyprawy3. Przyjrzała się za-

                                                           

1 A. Lewicki, Król Jan Olbracht. O klęsce bukowińskiej 1497 r., „Kwartalnik History-
czny”, t. 7, 1893, s. 1-15; A. Borzemski, Siły zbrojne w wołoskiej wojnie Jana Ol-
brachta, Lwów 1928; O. Górka, Białogród i Kilia a wyprawa z 1497 r., „Sprawo-
zdania z posiedzeń Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, Wydział II”, t. 25, 1932, 
s. 1-22; F. Papée, Zagadnienia Olbrachtowej wyprawy z 1497 r., „Kwartalnik Histo-
ryczny”, t. 47, 1933, nr 1, 19-20; tenże, Jan Olbracht, Kraków 2006, s. 125-146; I. Cza-
mańska, Mołdawia i Wołoszczyzna wobec Polski, Węgier i Turcji  w XIV i XV wieku, 
Poznań 1996; J. Smołucha, Kilka uwag na temat wyprawy czarnomorskiej Jana Ol-
brachta w 1497 r., „Studia Historyczne” 40, 1997, nr 3, s. 413-421. 
2 O. Балух, Виправа Яна Ольбрахта 1497 р. на Буковину та її вплив на взаемо-
відносини Молдавіі та Полщі (The campaign of Jan Olbracht in 1497 to Bukovyna 
and its influence on the relations between Moldavia and Poland), „Науковий вісник 
Чернівецького університету імені Юрія Федьковича: Історія” 2021, nr 1, s. 19-42; 
T. Grabarczyk, The Polish court banner in the Moldavian expedition in 1497, „Fasci-
culi Archaeologiae Historicae Lodziensis” 2017, z. 30, s. 29-34; K. Niemczyk, Wypra-
wa Jana Olbrachta z 1497 r. w historiografii polskiej [w:] Związki polsko-rumuńskie 
w historii i kulturze | Legături istorice și culturale polono-române, red. E. Wieru-
szewska-Calistru, K. Stempel-Gancarczyk, Suceava 2018, s. 98-110; Taż, Antemuralis 
christianitatis? Propaganda antyturecka a wyprawa Jana Olbrachta z 1497 roku              
w świetle źródeł, „Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellońskiego. Prace Histo-
ryczne” 146, 2019, z. 1, s. 43-61; J. Smołucha, Kwestia turecka i jej wpływ na politykę 
państw Europy Środkowej w 2. połowie XV w., „Prace Komisji Środkowoeuropej-
skiej PAU”, t. 14, 2014, s. 7-20; L. Walkiewicz, Rodzaje dział zabranych przez Jana 
Olbrachta na wyprawę mołdawską 1497 r. [w:] Wielowiekowe bogactwo polsko-       
-rumuńskich związków historycznych i kulturowych | Bogație multiseculară a legă-
turilor istorice și culturale polono-române, red. H. Walczak, Suceava 2014, s. 30-53. 
3 K. Niemczyk, Mołdawia w polityce dwóch Jagiellonów: króla polskiego Jana Ol-
brachta i króla Węgier Władysława (do roku 1501) [w:] Wielowiekowe bogactwo 
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mierzeniom Jana Olbrachta, sięgając do różnych relacji, dokumentów, 
zagranicznych i polskich kronik, a także opublikowanych rachunków kró-
lewicza Zygmunta Jagiellończyka oraz rachunków miasta Lwowa zawie-
rających informacje na temat konfliktu z 1497 r.4 

W dotychczasowych badaniach nad politycznymi założeniami wy-
prawy mołdawskiej nie wykorzystano szerzej jednego z najważniejszych 
świadectw historycznych, jakimi są niewydane księgi rachunkowe Jana 
Olbrachta, które zachowały się w Archiwum Głównym Akt Dawnych                  
w Warszawie5. Znajomość akt skarbowych posiadali wybitni znawcy poli-
tyki jagiellońskiej u schyłku XV w., którzy nakreślili obraz wyprawy                
z 1497 r.: Anatol Lewicki, Olgierd Górka, a także Fryderyk Papeé – autor 
znakomitej monografii o królu Janie Olbrachcie oraz jego itinerarium. 
Rejestry rachunkowe i popisy wojskowe z lat panowania tego władcy zna-
lazły się w centrum uwagi historyków wojskowości staropolskiej, którym 
posłużyły do ukazania militarnych aspektów wyprawy mołdawskiej6. Ce-
lem niniejszego opracowania jest przyjrzenie się księgom skarbowym Ja-
na Olbrachta jako źródłom do poznania nazewnictwa geograficznego do-
tyczącego kampanii wojennej w 1497 r. 

Określenia związane z wyprawą mołdawską występują w rejestrach 
dworzan zawierających wykazy płac oraz rozliczenia należności za poczty 
konne. Jedyną księgę rachunkową, która była spisywana na bieżąco             
w 1497 r., jaka zachowała się do naszych czasów, stanowi rejestr dworzan 
konnych Jana Olbrachta obejmujący płace z lat 1487-14987. Rękopis 
przestano systematycznie uzupełniać w okresie wyprawy, zaś po 1497 r. 
dokonywano wpisów dotyczących głównie osób zaliczanych do grona po-
kojowców królewskich. Rejestr zawiera wykazy świadczeń za konie dla 
poszczególnych dworzan8. Nowe osoby, które były przyjmowane do służ-
by konnej odnotowywano w tej księdze do ostatnich dni przed wyrusze-
niem króla ze Lwowa na wyprawę. Ostatnią grupą wpisaną do rejestru 

                                                                                                                                        

polsko-rumuńskich związków historycznych i kulturowych | Bogație multiseculară 
a legăturilor istorice și culturale polono-române, red. H. Walczak, Suceava 2014,            
s. 54-67; Taż, Moldau in polnischen und ungarischen Politik. Das Treff en in Levoca 
1494, „Codrul Cosminului” 2015, t. 21, z. 1, s. 101-114; Taż, Ein Paar Bemerkungen 
zur moldauischen Politik der Jagiellonen an der Wende des 15. und 16. Jahr-
hunderts [w:] The Jagiellonians in Europe: Dynastic diplomacy and foreign rela-
tions, ed. A. Bárány, Debrecen 2016, s. 77-89. 
4 Taż, Antemuralis christianitatis? Propaganda antyturecka a wyprawa Jana Ol-
brachta z 1497 roku w świetle źródeł..., s. 52-53. 
5 A. Nalewajek, Dwór królewski Jana Olbrachta w latach 1492-1501. Wykazy dwo-
rzan i familii dworskiej, Warszawa 2022, s. 12-37. 
6 T. Grabarczyk, dz. cyt.; M. Plewczyński, Wojny Jagiellonów z wschodnimi i połu-
dniowymi sąsiadami Królestwa Polskiego w XV wieku, Siedlce 2002. 
7 Archiwum Główne Akt Dawnych w Warszawie, Archiwum Skarbu Koronnego, Od-
dział 86, Rachunki z przychodów i wydatków na potrzeby wojska, sygn. 2 (dalej: 
AGAD, ASK). 
8 A. Nalewajek, Dwór królewski…, s. 21-24. 
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były osoby przyjęte do służby podczas kampanii mołdawskiej: Curienses 
noviter suscepti in Valachiam Anno Domini 14979. Było to 52 dworzan 
konnych, którzy otrzymali wypłatę we Lwowie 22 czerwca i w następnych 
dniach10. 

W związku z wyprawą w rachunkach królewskich używano okre-
ślenia Valachia, oznaczającego Mołdawię. Natomiast w późniejszych za-
pisach dotyczących wypłat lub rozliczeń należności dla dworzan za konie 
posiadane w służbie podczas wyprawy posługiwano się wynikającymi                
z nazwy Valachia określeniami servicium valachicum oraz conflictus va-
lachicum. W odniesieniu do kampanii z 1497 r. nie stosowano w reje-
strach dworzan Jana Olbrachta terminu Moldavia. Ta nazwa pojawiała 
się w księgach rachunkowych zawierających wykazy wydatków nadwor-
nych z pierwszych lat panowania władcy w stosunku do posłów hospoda-
ra mołdawskiego11. 

Dla badań nad wyprawą Jana Olbrachta z 1497 r. istotne jest kiedy 
użyto określenia in Valachiam w sporządzanym wówczas na bieżąco re-
jestrze dworzan konnych. Nazwa występuje przy zapisach dotyczących 
wypłat, które miały miejsce 22 czerwca 1497 r. Użyto jej zatem w czasie, 
gdy wyprawa stawała się już faktem. Posłużono się ogólnym określeniem 
kierunku geograficznego wyprawy wojskowej. Zapis odnotowany w reje-
strze dworzan nie wskazywał na to, że istniał wówczas konflikt pomiędzy 
Janem Olbrachtem a Stefanem Wielkim. Stanowił wyraz tego, że przed 
rozpoczęciem wyprawy czarnomorskiej na dworze królewskim nie po-
strzegano relacji z hospodarem mołdawskim jako konfliktu. Stosunki              
z hospodarem Stefanem przybrały wymiar konfliktu dopiero w trakcie 
kampanii prowadzonej pod dowództwem króla Jana Olbrachta na terenie 
Mołdawii, w efekcie której doszło do oblężenia Suczawy oraz zaatako-
wania wycofującej się armii królewskiej pod Koźminem. Dopiero po za-
kończeniu wyprawy w rejestrze dworzan zaczęło pojawiać się określenie 
in conflictu Valachico wskazujące, że podczas kampanii z 1497 r. doszło 
do konfliktu zbrojnego właśnie z hospodarem mołdawskim. W świetle 
odnotowanych w tej księdze wypłat dla dworzan, które miały miejsce we 
Lwowie przed wyprawą, wiadomo, że geograficznym kierunkiem kampa-
nii miały być tereny określane jako Valachia. W określeniu tym zawierał 
się także cel wyprawy, czyli miasta Kilia i Białogród, znajdujące się na te-
renie podległym hospodarstwu mołdawskiemu, które zostały zajęte przez 
Turków12. 

                                                           

9 AGAD, ASK, Oddział 86, Rachunki z przychodów i wydatków na potrzeby wojska, 
sygn. 2, k. 182v. 
10 Tamże, k. 182v-195. 
11 AGAD, ASK, Oddział 1, Rachunki Królewskie, sygn. 20, k. 32v, 52, 52v, 95, 98; 
Tamże, sygn. 22, k. 24, 26v. 
12 I. Czamańska, dz. cyt., s. 145-149, 333. 
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Oczywiście trzeba zdawać sobie sprawę z tego, że zapisy z tego cza-
su w rejestrze dworzan konnych Jana Olbrachta są niekompletne. Prowa-
dził go najprawdopodobniej podskarbi nadworny Jakub Szydłowiecki.                    
W okresie trwania wyprawy zaprzestał dopisywania nowych osób do reje-
stru oraz systematycznego uzupełniania wykazów płac za poczty13. Na 
podstawie informacji o wypłatach dla dworzan we Lwowie w czerwcu 
1497 r. wiadomo, że dokonywał ich sekretarz królewski Maciej Drzewicki. 
Niemal w każdej takiej zapisce odnotowywano, że uposażenie za konie 
było wypłacone przez Drzewickiego14. Jak można się domyślać sporządzał 
on w związku z tym listy płac. Zapewne stanowiły one podstawę zapisów 
o wypłatach, które przekazał Drzewicki we Lwowie przed wyprawą, znaj-
dujących się w rejestrze dworzan prowadzonym przez Jakuba Szydło-
wieckiego. Listy płac dla dworzan pełniących służbę w okresie wyprawy 
do Mołdawii w 1497 r. wypłaconych przez Macieja Drzewickiego nie za-
chowały się. Wiadomo, że sporządzał on także osobne rejestry finansowe 
króla Jana Olbrachta. Rachunki nadworne z okresu panowania tego 
władcy spisane przez Drzewickiego są nieznane15. Brak list płac oraz reje-
strów rachunkowych sporządzonych przez Macieja Drzewickiego unie-
możliwia poznanie w całości nakładów finansowych na siły nadworne 
biorące udział w wyprawie oraz ich pełnego stanu liczbowego. 

Cennej informacji dostarcza zapis znajdujący się w rejestrze dwo-
rzan Zygmunta Jagiellończyka o tym, że Drzewicki wypłacał później 
świadczenia za służbę konną dworzan po powrocie z wyprawy we Lwowie 
8 grudnia 1497 r.16 Wzmianka świadczy o tym, że to właśnie Maciej Drze-
wicki, nota bene uczeń Filipa Kallimacha, któremu przypisuje się wpływ 
na nastawienie Olbrachta do wojny z Turcją, był odpowiedzialny za płace 
dla konnicy nadwornej biorącej udział w wyprawie mołdawskiej. Zacho-
wane rachunki królewskie Jana Olbrachta nie zawierają wzmianek o do-
konywaniu przez Drzewickiego wypłat we Lwowie po powrocie z wyprawy 
w grudniu 1497 r. Z tego wynika, że w nieznanych dzisiaj rejestrach fi-
nansowych Macieja Drzewickiego znajdowały się zapewne pełne rachunki 
zawierające płace, które przekazywał dla dworzan za służbę konną pełnio-
ną w okresie wyprawy do Mołdawii. We fragmentarycznych księgach ra-
chunkowych Jana Olbrachta zachowanych do czasów dzisiejszych zna-
lazła się część informacji włączonych do rejestru dworzan władcy prowa- 
 
 

                                                           

13 A. Nalewajek, Dwór królewski…, s. 21-24. 
14 Przykładowo: AGAD, ASK, Oddział 86, Rachunki z przychodów i wydatków na po-
trzeby wojska, sygn. 2, k. 6v, 9v, 12v, 13, 19, 20, 26, 33. 
15 A. Nalewajek, Dwór królewski…, s. 23. 
16 AGAD, ASK, Oddział 1, Rachunki Królewskie, sygn. 21, k. 5; Účty dvora prince 
Zikmunda Jagellonského vévody hlohovskėgo a opavského, nejvyššího hetmana 
Slezska a Lužic, z let (1493) 1500-1507, vyd. P. Kozak, Praha 2014, s. LVII. 
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dzonego przez podskarbiego nadwornego Jakuba Szydłowieckiego. Bra-
kuje również rachunków z wydatkami na wojska zaciężne biorące udział 
w wyprawie. 

W rejestrze dworzan konnych Jana Olbrachta zachowała się nieda-
towana lista płac spod Suczawy z czasu wyprawy w 1497 r. O miejscu 
wypłaty świadczyła adnotacja w brzmieniu: pro curiensium circa Socza-
viam17. Na ocalałej kartce figuruje 78 osób podanych w przypadkowej ko-
lejności, które otrzymały pod Suczawą wypłatę za poczty, między innymi 
Jan Trnka, sprawujący urząd hetmana wielkiego18. Niestety nie odnoto-
wano kto dokonywał wypłat. Przypuszczalnie nie był to sekretarz Maciej 
Drzewicki, którego rejestry rachunkowe są nieznane, lecz Jakub Szydło-
wiecki lub jego brat Piotr. Niewielka część informacji o wypłacie pod Su-
czawą, tylko w przypadku dziewięciu osób, została umieszczona w wyka-
zach płac dworzan znajdujących się w rejestrze przed zaprzestaniem ich 
uzupełniania19. Ale też odnotowano taką wypłatę w przypadku jednej               
z osób, która nie widniała na zachowanej kartce20. Zapiska ta wskazuje, 
że wypłatę pod Suczawą otrzymało więcej osób. Z zachowanej listy wy-
nika, że wypłacano wtedy po 4 floreny na każdego konia wchodzącego               
w skład pocztów. Dworzanom figurującym na ocalałej kartce wypłacono 
łącznie około 2200 florenów. Miejsce oraz termin tej wypłaty wskazuje, 
że podczas wyprawy król Jan Olbracht posiadał zabezpieczone środki na 
sfinansowanie udziału w niej licznej konnicy nadwornej. Świadczy o tym 
także informacja o wypłacie za poczty dokonanej po powrocie przez Ma-
cieja Drzewickiego we Lwowie, znajdująca się w rejestrze Zygmunta Ja-
giellończyka. Dworzanie otrzymywali wtedy po 10 florenów na każdego 
konia posiadanego w służbie królewskiej21. 

Dodatkowe konsekwencje finansowe zwiększające koszty wypra-             
wy spowodowały straty wojskowe poniesione przez oddziały nadworne                   
w starciach pod Koźminem w lasach bukowińskich podczas wycofywania 
się armii polskiej z Mołdawii. Pociągały one konieczność wypłat dworza-
nom należności za zabite oraz uprowadzone konie, a także postradane 
uzbrojenie, czyli zbroje, kusze i inną broń. W zbiorze rejestrów popiso-
wych wojska z lat 1495-1497 zachował się niedatowany spis sporządzony 
po bitwie pod Koźminem, który zawiera informacje o stratach koni             
i uzbrojenia w trakcie wyprawy oraz podaje kwoty należne za te szkody22. 

                                                           

17 AGAD, ASK, Oddział 86, Rachunki z przychodów i wydatków na potrzeby wojska, 
sygn. 2, k. 107-107v. 
18 A. Nalewajek, Lista wypłat dla dworzan konnych Jana Olbrachta pod Suczawą                
w 1497 r., „Saeculum Christianum” 2021, nr 2 (28), s. 259-265. 
19 AGAD, ASK, Oddział 86, Rachunki z przychodów i wydatków na potrzeby wojska, 
sygn. 2, k. 26, 76, 93v, 102v, 117v, 176v, 179v, 180, 194. 
20 Tamże, k. 168v. 
21 AGAD, ASK, Oddział 1, Rachunki Królewskie, sygn. 21, k. 5; Účty dvora..., s. LVII. 
22 AGAD, ASK, Oddział 85, Rejestry Popisowe Wojska Koronnego, sygn. 2, k. 134-                  
-143v. Wykaz strat analizował T. Grabarczyk, dz. cyt., s. 32-33. 
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Wykaz dotyczył 35 dworzan, którzy w zdecydowanej większości – z wyjąt-
kiem dwóch osób figurujących jedynie w tym spisie – pełniły w latach 
1495-1496 służbę na Podolu pod dowództwem hetmana Stanisława Cho-
deckiego. Koszty strat poniesionych przez nich podczas wyprawy zostały 
oszacowane łącznie na kwotę wynoszącą 1870 florenów23. Wyliczona 
suma obejmująca koszty strat tychże 35 osób wydaje się wysoka, ale jeśli 
porównamy ją z kwotą należności za straty w służbie na Rusi dla ośmiu 
osób, które obliczono za okres poprzedzający wyprawę, to widać, że wcze-
śniej koszty szkód były również dosyć duże. Tamta kwota, uwzględniająca 
straty ośmiu osób, wynosiła aż 529 florenów. Przykładowo porównując 
wysokość należności z tytułu strat przed wyprawą dla dworzanina Jarda-
nowskiego – wówczas było to 110 florenów – z tymi, które poniósł w jej 
trakcie okazuje się, że kwoty te były bardzo podobne – późniejsze jego 
straty wynosiły ponad 100 florenów24. 

W oparciu o informacje z wykazu, a także wiedzę bazującą na wcze-
śniejszych rejestrach popisowych dworzan można oszacować, jaka była                
w tej grupie skala strat koni. Wskutek bitwy pod Koźminem straty te wy-
niosły około 55%, natomiast z powodu innych okoliczności ubyło ponad 
5% koni. Łącznie straty w pocztach 35 dworzan figurujących w wykazie 
wyniosły ponad 60% koni, a zdecydowana ich większość była skutkiem 
bitwy na Bukowinie. W zbiorze rejestrów popisowych zachowały się rów-
nież wykazy strat kilku rot jazdy zaciężnej poniesionych podczas bitwy 
pod Koźminem25. Przykładowo można obliczyć, że w rocie Jana Radzi-
mińskiego liczącej 200 konnych utracono 135 koni, co stanowiło 67,5% 
liczebności tego oddziału26. 

W rejestrze płac dla dworzan z lat 1487-1497 z powodu zaprzestania 
wówczas systematycznego uzupełniania zapisów rzadko występowały na-
zwy geograficzne odnośnie do wyprawy do Mołdawii. W jednej ze wzmia-
nek użyto określenia eundo Valachiam27. Co najmniej dwa razy pojawił 
się termin servicium valachicum28. Tego określenia używano w później-
szych rozliczeniach należności za służbę i straty podczas wyprawy moł-
dawskiej. Jedno z nich, bardzo dokładne, pochodziło z 1499 r. i było spo-
rządzone przez Andrzeja Kościeleckiego. Posługiwał się wówczas sformu-
łowaniem servicii valachici conflictus29. Co ciekawe, w drugim rozlicze-
niu należności za udział w wyprawie sporządzonym przez Kościeleckiego 

                                                           

23 Tamże, k. 143v. 
24 Tamże, k. 134-134v; AGAD, ASK, Oddział 86, Rachunki z przychodów i wydatków 
na potrzeby wojska, sygn. 3, k. 11. 
25 AGAD, ASK, Oddział 85, Rejestry Popisowe Wojska Koronnego, sygn. 2, k. 154-                 
-174v. 
26 Tamże, k. 163-169. 
27 AGAD, ASK, Oddział 86, Rachunki z przychodów i wydatków na potrzeby wojska, 
sygn. 2, k. 9v. 
28 Tamże, k. 9v, 26. 
29 Tamże, k. 44. 
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w 1499 r., także bardzo szczegółowym, występowała nazwa conflictus Bu-
kowina, odnosząca się do lasów bukowych30. Obydwa rozliczenia, któ-
rych dokonał Kościelecki wskazują, że określenie conflictus wobec wypra-
wy z roku 1497 pojawiło się post factum. 

Z ostatnich lat panowania Jana Olbrachta zachowały się księgi ra-
chunkowe Andrzeja Kościeleckiego, od 1498 r. prowadzącego osobne re-
jestry finansowe dworzan pełniących służbę na Rusi. Wzmianki o należ-
nościach za służbę podczas wyprawy mołdawskiej pojawiały się w nich 
rzadko. W rejestrze płac dla dworzan służących na Rusi dotyczyły dwóch 
osób, w tym jednej, z którą Kościelecki osobno wcześniej przeprowadził 
szczegółowe rozliczenia strat poniesionych podczas wyprawy31. Nieliczne 
zapisy uwzględniające sprawy należności za służbę w wyprawie mołdaw-
skiej znalazły się także w drugiej księdze rachunkowej z płacami dla dwo-
rzan prowadzonej przez Kościeleckiego w 1500 r. Można zauważyć, że 
częściej używał tam określenia conflictus Valachicum32. Zapisy w księ-
gach rachunkowych Andrzeja Kościeleckiego dość dokładnie informo-
wały, z jakiego tytułu przysługiwały dworzanom należności, odróżniając 
służbę na Rusi w latach 1498-1500 od służby mołdawskiej w 1497 r. 

Określenie conflictus Moldaviensis pojawiło się także w rejestrze 
dworzan Zygmunta Jagiellończyka, gdzie tak samo użyto go post factum. 
Był on jedną z nowych ksiąg rachunkowych założonych po wyjeździe kró-
lewicza z polskiego dworu do Budy na dwór Władysława Jagiellończyka, 
bo wcześniejsze, jak wynika ze znajdujących się tam zapisów, zaginęły 
podczas wyprawy33. W późniejszym rejestrze wydatków nadwornych kró-
lewicza zwraca uwagę wzmianka o „wojnie króla Jana Olbrachta”, znaj-
dująca się w zapisce z listopada 1502 r.: (...) in Valachia in bello domini 
regis Joannis Alberti capta erant in Moldavia34. Zapis ten niewątpliwie 
wskazuje na szersze, wojenne tło wyprawy polskiego władcy do Mołdawii 
w 1497 r., w której uczestniczył także jego brat Zygmunt ze swymi dwo-
rzanami. 

Akta skarbowe Jana Olbrachta dają szerszą perspektywę spojrzenia 
na kwestię mołdawską oraz wyprawę z 1497 r. W ich świetle widzimy to 
przedsięwzięcie całościowo w kontekście narastania wysiłków militar-
nych dworu królewskiego, mających na celu zabezpieczenie obrony Rusi 
przed najazdami tatarskimi i tureckimi. Stanowiły one poważny problem 
dla państwa polsko-litewskiego, który Jan Olbracht chciał powstrzymać 
przez odzyskanie z rąk tureckich Kilii i Białogrodu, utraconych w roku 
1484. Niepowodzenie wyprawy wywołało krytykę działań władcy ukazaną 

                                                           

30 AGAD, ASK, Oddział 86, Rachunki z przychodów i wydatków na potrzeby wojska, 
sygn. 3, k. 14. 
31 Tamże, sygn. 4, k. 123v, 125. 
32 AGAD, ASK, Oddział 1, Rachunki Królewskie, sygn. 26, k. 15, 62, 124v. 
33 Tamże, sygn. 21, k. 5; Účty dvora..., s. LVI. 
34 Tamże, sygn. 29, k. 246v; Účty dvora..., s. 234. 
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w źródłach narracyjnych. Rachunki królewskie i rejestry popisowe, acz-
kolwiek bardzo fragmentaryczne, pozwalają nieco obiektywniej przyjrzeć 
się działaniom podejmowanym przez dwór koronny w sprawie obrony 
Rusi oraz konfliktu z Turcją za panowania następcy Kazimierza Jagielloń-
czyka. 
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Nomenclatura geografică  
privind expediția moldavă din 1497 

în documentele de visterie ale lui Ioan I Albert 
 

Rezumat 
 
 
 

Articolul are ca scop prezentarea nomenclaturii geografice privind 
expediția moldavă din anul 1497 care se găsește în documentele de viste-
rie ale lui Ioan I Albert. Din registrele contabile ale acestui regele al Polo-
niei se pot extrage descrieri geografice ale direcției acțiunilor militare și   
a conflictului armat. Analiza informațiilor din registrele regale contabile 
ale lui Ioan I Albert indică faptul că în înscrierile făcute în mod curent, 
descrierea geografică a direcției expediției apare abia în ultimele zile îna-
inte ca armata regală să pornească spre Moldova. Abia în înscrierile ulte-
rioare care se refereau la plățile pentru slujbă și pierderile suferite în ex-
pediția moldavă, a fost folosit termenul conflictus, indicând conflictul ca-
re a avut loc în timpul expediției spre Moldova. 
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Institutul de Arheologie „Vasile Pârvan”, București 
 
 
 

Despre funcțiile limbajului ambivalent al darului 
în contextul prizonieratului polon 

al familiilor lui Ieremia și Simion Movilă1 
 
 
 

Problema de care ne vom ocupa nu s-a bucurat după ştirea noas-
tră, până astăzi, de o atenţie deosebită nici în istoriografia română, nici în 
cea polonă şi cred că nu greşesc, dacă adaug, nici în cea din Republica 
Moldova.  

În literatura consultată pentru alcătuirea acestui articol este men-
ţionată marginal. În anul 1983 profesorul Ştefan Gorovei comenta laco-
nic că ne aflăm în prezenţa unui fel de gaj2. Articolul Domniei Sale îl pri-
vea pe Petre Movilă, anul 1600 fiind tratat, în consecință, doar în treacăt. 
Petre P. Panaitescu3 și Nicolae Iorga4 nu-l menţionează în lucrările lor 
consacrate epocii. Îl găsim la Ilie Corfus, care a identificat în arhivele Po-
loniei interbelice câteva noi documente care privesc aceste fapte şi, pe ba-
za lor, a prezentat cu suficientă acurateţe evenimentele cunoscute, fapte-
le, „aşa cum au fost”5. Nuanțe și completări în interpretarea lor vom în-
cerca să aducem în articolul de mai jos. Nu găsim aici o vină istoriografiei 
polone, pentru care direcţia sud-estică a diplomaţiei Republicii celor Do-
uă Națiuni a fost decenii întregi marginală. Pe de altă parte, ancheta 
noastră se află undeva la intersecția dintre continuarea altor cercetări 
mai vechi, nu însă și învechite, precum și ale unora noi, proprii sau apar-
ținând altor cercetători, poloni sau români. Dintre cele românești, pe lân-

                                                           

1 Mulțumesc și pe această cale domnului Virgil Ciocîltan care a citit două versiuni an-
terioare ale textului făcând corecturi și sugestii ce au îmbunătățit semnificativ artico-
lul de față. Toate minusurile mi se datorează. 
2 Ştefan S. Gorovei, Petru Movilă. Contribuţii, în Biserica Ortodoxă Romînă, p. 706- 
-707. Cu toate acestea a mai adus unele precizări factuale la studiul problemei.  
3 Petre P. Panaitescu, Mihai Viteazul, București, Fundația Regele Carol I, 1936, 
passim.  
4 Nicolae Iorga, Histoire des Roumaines et de la Romanité orientale, vol. V, Epoque 
des Braves, Bucarest, 1940, p. 432-440.  
5 Ilie Corfus, Mihai Viteazul și Polonii. Cu documente inedite în anexe, București, 
1937-1938, passim. Jerzy Topolski, în cadrul unui curs de istoriografie UAM în toam-
na anului 1997, a afirmat Totul este relativ, cu excepţa faptelor, afirmaţie care pune 
sintagma lui Ranke (wie es eigentlich gewessen ist) într-o lumină practic necunoscu-
tă într-o bună parte a lumii ştiinţifice românești, care consideră că „totul este relativ”. 
Afirmaţia lui Jerzy Topolski vine dintr-o cultură istoriografică mai puţin mimetică fa-
ţă de Vest decât a noastră.  
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gă studiile consacrate lui Ieremia Movilă și epocii lui, simțim nevoia să 
amintim distincția făcută de Veniamin Ciobanu între „suzeranitatea pro-
tectoare” și cea „restrictivă” în raporturile polono-moldovenești, momen-
tul 1600 fiind unul în care cele două variante ale ei s-au confruntat6. 

Vom încerca să punem acest fapt istoric în contextul şi dinamica ra-
porturilor lui Ieremia Movilă cu marele cancelar și hatman Jan Zamoyski 
şi cu regele Sigismund al III-lea. Completări și nuanțări ale explicațiilor 
precedente care priveau funcționarea acestui triunghi politic7 vor fi făcu-
te în prezentul articol. În acelaşi timp, vom căuta să evidenţiem un con-
text legat de limbajul darului, de aspectele lui culturale şi religioase, pre-
cum şi de chintesenţa acestuia, chintesenţă care, a fost deturnată voit de 
„cercetările” lui Pierre Bourdieu din acest domeniu8. Am avut ocazia să 
demonstrez acest lucru în câteva locuri9, iar o lucrare care va susţine 
acest lucru este în curs de redactare. 

Considerăm că luarea de ostateci a constituit un gest politic care re-
flecta tensiunile uriașe apărute în raporturile Movileștilor cu Republica, 
mai ales cu Coroana, şi o parte a elitelor ei. Rămâne de cercetat cum tre-
buie interpretată renunţarea părții polone la aceşti ostateci, care în prin-
cipiu ar trebui să pornească de la o detensionare a situaţiei.  

Cu privire la conflictul dintre poloni şi moldoveni din anul 1600 
avem trei izvoare care îl menționează explicit: scrisoarea hatmanului de 
câmp Stanisław Żółkiewski către Mikołaj Zebrzydowski, mareșalul Co-
roanei10, însemnările lui Reinhold Heidenstein, prietenul, clientul și pro-
pagandistul lui Jan Zamoyski, din Istoria Poloniei de la moartea lui Sigi-

                                                           

6 Veniamin Ciobanu, La cumpănă de veacuri, Iași, Junimea, 1991, passim; ibidem, 
Politică și diplomație în secolul al XVII-lea, București, Ed. Academiei Române, 1994, 
passim. Există un articol mai vechi al lui V. Ciobanu unde explică distincția dintre 
cele două concepte, lucru pe care nu l-a mai reluat apoi.  
7 Cristian Bobicescu, În tradiția lui Ștefan cel Mare: Ieremia Movilă în căutarea unei 
legături cu regele Poloniei (1591-1603), în „Analele Putnei”, XVI, 2020, 1, p. 147-160; 
ibidem, Pod skrzydłami królewskimi lub kanclerskimi? Jak Szymon Mohyła został 
hospodarem Wołoszczyzny (Multan) w 1600 r.?, in Jan Zamoyski. Człowiek – ludzie 
– polityka, sub red. Dariusz Karczewski et alii, Warszawa, Instytut De Republica, 
2023 (sub tipar).  
8 Pierre Bourdieu, Rațiuni practice. O teorie a acțiunii, București, Ed. Meridiane, 
1999, p. 110-126. Pierre Bourdieu, Meditații pascaliene, Post-scritpum 1: Dublul ade-
văr al darului, București, Ed. Meridiane, 2001, p. 209-220.  
9 Vezi abordarea problemei la Cristian Bobicescu, Louis XIV contre Pierre Bourdieu: 
sur la question de la générosité, în Altérité, don, prestige. De l’anthropologie à l’hi-
stoire chez soi et ailleurs, Bucarest, 16-17 iunie 2022; Sabina Ispas, Cristian Bobices-
cu, Despre dar, comunicare susţinută sub cupola Academiei Române şi a Institutului 
de Etnografie şi Folclor „Constantin Brăiloiu”, 26 martie 2019. În curs de redactare 
este o lucrare în care voi relua chestiunea.  
10 Călători străini despre Ţările Române, vol. IV (red. Maria Holban), Bucureşti, 
1972, p. 222; Ilie Corfus, Mihai Viteazul şi Polonii…, Stanisław Żółkiewski către Mi-
kołaj Żebrzydowski, 21 octombrie 1600, p. 319-324.  
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smund August pănă în anul 159411 şi cele din jurnalul anonim al expedi-
ţiei miltare din anul 160012. Există și altele de o mai mică importanță.  

Cercetările anterioare ale raporturilor dintre rege, cancelar și 
domn, au condus la concluzia că întreținând cu Jan Zamoyski o relație 
ambivalentă, în care neîncrederea își făcuse loc încă din timpul campa-
niei din anul 1595, Ieremia Movilă a căutat să strângă legăturile cu regele 
Sigismund al III-lea. Unul dintre motivele acestei acțiuni a fost acela de  
a încetini sau a anula acțiunile cancelarului care contraveneau interese-
lor sale. 

Izbucnirea mânioasă a cancelarului şi hatmanului Coroanei descri-
să de jurnalul expediţiei militare din anul 1600, a fost justificată în diferi-
te feluri de către Heidenstein.  

Pe de o parte, acesta, în lucrarea amintită, a scris în câteva rânduri, 
că Zamoyski s-a supărat pe domn pentru că nu şi-a trimis moştenitorul               
– pe Constantin Movilă – la studii la Academia fondată de el, la Zamość. 
Pe de altă parte, istoricul menţionează că supărarea cancelarului venea 
din faptul că domnul Moldovei se lăuda că-l va pune pe fratele său domn 
în Ţara Românească cu ajutorul hanului tătarilor. Dacă Ieremia s-a ex-
primat într-adevăr aşa, atunci ar trebui să acceptăm că raporturile lui cu 
polonii, în acele momente, erau extrem de tensionate. Lucrul acesta va fi 
confirmat de cele scrise mai jos. Putem însă presupune, de asemenea, că 
Heidenstein, din motive încă greu de identificat cu exactitate şi în totali-
tate în acest moment, a transformat un pic mesajul lui Ieremia Movilă, 
care ar fi putut foarte bine să se laude, respectiv să amenințe pe parcursul 
primei părți a campaniei, cu faptul că, în cazul în care polonii n-o vor fa-
ce, el îl va pune domn pe fratele său, în Ţara Românească, cu ajutorul 
turcilor (otomanilor).  

Zamoyski i-a scris regelui, fiind nemulţumit de domn şi acesta, ne-
mulţumit şi el de domnul Moldovei, i-a răspuns cancelarului, pe 20 sep-
tembrie 1600, sprijinindu-l și împuternicindu-l să ia toate măsurile privi-
toare la Moldova pe care le considera necesare13. Lui Ieremia, pe 8 oc-
tombrie 1600, regele i-a scris că îl împuternicește pe cancelar să ia toate 
măsurile pe care le crede de cuviință atât cu privire la „organizarea” Mol-
dovei, cât și a Țării Românești, între acestea aflându-se și cele fiscale14. 
Putem însă presupune că această scrisoare nu a ajuns la timp, rapoartele 
și scrisorile care fac referire la contextul evenimentelor din 20-24 octom-
brie, publicate de Ilie Corfus, precum și altele, nu o menționează. Mai 

                                                           

11 Reinhold Heidenstein, Dzieje Polski od śmierci Zygmunta Augusta do roku 1594,   
t. 2, Petersburg, 1857, passim.  
12 Andrei Veress, Documente privitoare la istoria Ardealului, Moldovei şi Ţării Ro-
mâneşti, vol. VI, Acte şi scrisori, (1600-1601), Bucureşti, Cartea Românească, 1933, 
p. 242-250. 
13 Ilie Corfus, Mihai Viteazul şi Polonii…, Sigismund către Zamoyski, 20 septembrie 
1600, p. 327-328.  
14 Idem, Sigismund către Ieremia Movilă, 8 octombrie 1600, p. 336-337.  
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mult, se face referire doar la „planul cancelarului” de a pune domni, a le 
da „condiții”, între care se găsește și cel de a le lua anual o sumă egală cu 
valoarea la care se ridica „impozitul sfertului”, planuri cu care senatorii 
din oaste „erau de acord”15.  

Rămâne un fapt stabilit că, în ciuda celor amintite mai sus, Simion 
Movilă a urcat pe tronul Munteniei, cu acordul turcilor (otomanilor), îm-
potriva dorinţei regelui şi a lui Zamoyski care, numindu-l, s-a conformat 
de fapt, atitudinii Stambulului16. După toate probabilitățile, aceasta a fost 
determinată de domnul Moldovei17. Acest fapt politic se înscrie în con-
textul crizei raporturilor dintre Jan Zamoyski, Sigismund al III-lea și Ie-
remia Movilă. 

Vom introduce aici câteva consideraţii despre raporturile patron              
–client, relațiile interpersonale şi referitoare la limbajul darului, care au 
relevanţă pentru evenimentele pe care le analizăm. 

Deşi analiza raporturilor interumane are o veche tradiţie în istorio-
grafia faptului politic şi social, a studiilor de curte, antropologia şi etno-
grafia au jucat, de asemenea, un rol important în nașterea și îmbogățirea 
problematicii.  

Darurile nu au neapărat o valoare materială, ci mai ales una social-
lă, funcția lor fiind aceea de a creea legături interumane18. Marcel Mauss 
a „schiţat” și el problematica darului şi a limbajului său. Pe primul l-a de-
scris ca fiind guvernat de cele trei legi (sau obligații19) a da, a primi, a da 
înapoi. Limbajul darului, pentru el, a fost „ambivalent, pe de o parte con-
strângător”, pe de alta „liberal, generos”20, etc. Pierre Bourdieu, sociolo-
gul și antropologul francez marxist, pe de altă parte, a negat caracterul 
ambivalent al limbajului darului, pornind de la „interpretarea greșită” fă-
cută acestuia.  

 
 

                                                           

15 Ilie Corfus, Mihai Viteazul și Polonii…, Żółkiewski către Zebrzydowski, 21 octom-
brie 1600, p. 343.  
16 Cristian Bobicescu, Pod skrzydłami królewskimi czy kanclerskimi?..., passim.  
17 Ibidem.  
18 Bronisław Malinowski, Argonauci Zachodniego Pacyfiku. Relacje o poczynaniach    
i przygodach krajowców z Nowej Gwinei, t. 1-2, traducere Barbara Olszewska-Dyo-
niziak și Sławoj Szynkiewicz, traducerea a fost prelucrată de Andrzej Waligórski War-
szawa, PWN, 1987, passim.  
19 Marcel Mauss, Eseu despre dar (în românește de Silvia Lupescu), Iași, Institutul 
European, 1993, p. 45-66; Alain Guery, Le roi dépensier. Le don, la contrainte et 
l'origine du système financier de la monarchie française d'Ancien Régime, în „Anna-
les. Économies, Sociétés, Civilisations”, 39ᵉ année, N. 6, 1984, p. 1241-1269. 
20 Marcel Mauss, Eseu depre dar (în româneşte de Silvia Lupescu), Iași, Institutul 
European, 1993, p. 54-55,63-64, 67-68, 72-73, 76, 97-100, 103, şi urm. 
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El considera că, dacă dai, „primești” întotodeauna ceva înapoi sau 
obții ceva21. Astfel pentru Bourdieu, partea liberală, generoasă, caritabilă, 
etc., a limbajului darului este falsă, iar limbajul lui ambivalent este              
„o minciună colectivă”22. Ceea ce rămâne din dar este caracterul său obli-
gatoriu, care restrânge libertatea primitorului, iar darul astfel prezentat, 
iar această prezentare o dată acceptată sau doar propagată, devine – sau 
tinde să devină – o simplă constrângere, un gest „interesat”, mai mult 
chiar, opresiv (vezi formulări din lucări de specialitate de genul „darul li-
mitează libertatea” – care nu sunt metaforice), deci ilegitim, şi atât23. 

Cu această din urmă interpretare a limbajului darului vom polemi-
za în ultimele pagini ale acestui articol.  

O importantă nuanțare adusă cercetărilor raporturilor interperso-
nale a fost făcută de Marc Greengrass24, și Jeremy Boissevain25, care au 
vorbit de coaxialitatea (multiplexity-multy-stranded relationship)26 mul-
tora dintre ele. Coaxialiatea este trăsătura care face posibilă existența mai 
multor tipuri de relații între cei doi membri ai unei „diade”. Astfel, cei doi 
pot fi în același timp, prieteni, vecini, rude, etc. și se pot afla concomitent 
în raporturi patron-client sau, adăugăm noi, de rudenie spirituală27, pre-
cum și în orice alt tip de relație, cum ar fi una de adversitate (intervenţia 
noastră – C.B.) cum vom vedea mai jos. Spun cei doi, că, dacă partea in-
ferioară a diadei adresează o cerere celei superioare, în contextul schițat 
mai sus, toate cele patru (adaug eu, sau mai puține sau mai multe), tipuri 

                                                           

21 Vezi notele 7 și 21. Acest lucru pornește de la pseudo-interpretarea darului ca un 
gest ce atrage după sine, așa-numitele (toate sau cel puțin unul), „capitaluri” social, 
cultural sau simbolic (care poate fi aproximat cu prestigiul dobândit în urma darului). 
În consecință, făcând abstracție de limbajul lui ermetic, fiecare gest este „interesat”. 
Așa cum mi-a atras atenția pe parcursul unei discuții, domnul Marius Teja, nu orice 
interes trebuie demonizat. 
22 Pierre Bourdieu, Meditaţii pascaliene…, p. 209-210.  
23 Spusele lui Bourdieu devin astfel o „profeție care se autoîmplinește”, vezi: Jean-              
-Francois Dortier, Științele umaniste (trad. Mărgărita Vavi Petrescu), București, Edi-
tura Științelor Sociale și Politice, 2006, p. 233.  
24 Marc Greengrass, Functions and limits of political clientelism în France before 
Cardinal Richelieu, in N. Bulst, R. Descimon, A. Guerreau (textes reunis par), Lʼetat 
ou le roi. Le fonctions de la modernite monarchique en France (XIV-XVIIe siecles), 
Paris, 1996, passim.  
25 Jeremy Boissevain, Friends of Friends, Networks, Manipulators and Coalitions, 
Oxford Basil Blakwell, 1974, p. 28-33. „(…) where a many-stranded relationship exists 
between two persons, there is greater accessibility, and thus response to pressure, 
than is the case in a single-stranded realtion”. Vom discuta în alt loc alte afirmații fă-
cute de Boissevain în aceste pagini.  
26 Am mai vorbit despre acest lucru în lucrarea Tyrrany and Colonization. Prelimi-
nary Consideartions about the Colonization Plans of Moldavia during the Time of 
Jan Zamoyski, în RESEE, LIV, 2016, nr. 1-4. p. 99-118, mai ales; vezi și alte conside-
rații pe marginea acestei problematici aflate acolo. 
27 Paul H. Stahl, Le parrainge ortodoxe en Europe du Sud-Est: aspects sociaux, în 
„Nouvelles Etudes d Histoire”, XI, EAR, București, 2005, p. 59-69.  
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de legătură socială joacă un anumit rol în obținerea unui răspuns, a unei 
reacții pozitive a părții superioare. Această contribuție este extrem de im-
portantă și ar merita să fie popularizată mai mult în rândurile cercetă-
torilor. Ar trebui adăugat că mecanismul descris de Greengrass şi Boisse-
vain ar trebui să funcționeze și de sus în jos. Dacă un rege sau un lord ad-
resează o solicitare unui supus, unui dependent, cu care este și prieten 
sau vecin, toți cei trei factori ar trebui să joace un rol în îndeplinirea soli-
citărilor respective de către „partea inferioară” a relației. 

O altă contribuție semnificativă vine din partea unui antropolog 
francez, Jean-François Médard. El scrie că, spre neplăcerea marxiștilor, 
în raporturile patron-client, acesta din urmă exploatează pa-
tronul și nu invers (s.n. – C. B.)28. Celebrul citat comentat de Roland 
Mousnier din memoriile mareşalului de Bassompiere în care descrie mo-
tivele și modul în care a ales să intre sub protecţia lui Henric al IV-lea, 
demonstrează acest lucru29. Acelaşi lucru îl fac, pentru spațiul nostru, şi 
documentele păstrate privitoare la intrarea lui Miron Costin sub protec-
ția Cantacuzinilor30, precum și altele. 

Istoricul polonez Antoni Mączak, care mult timp a fost în avangar-
da studiilor patronajului în Europa de Est, a subliniat că acestea ar trebui 
numite studii ale relaţiilor patron-client, căci unul nu poate exista fără 
existența celuilat31. Nu există patron dacă nu există client/clienți şi, de 
asemenea, nu există clienţi dacă nu există patron(i). Să nu uităm însă că 
acest tip de legătură socială poate coexista cu altele, cum am menționat 
mai sus. Noi considerăm că, dacă ea dispare sau se erodează, pot rămăne 
pe loc celelalte, care, în diferite circumstanțe, o pot înlocui, suplini sau 
o pot readuce la viață. 

Médard atrage atenția că există și situații inverse, cele în care cli-
entul este „exploatat” de patron. El consideră că legitimitatea unei relații 
bazate pe schimb dispare atunci când în cadrul ei își face loc coerciția, și 
ca urmare a ei, „dominația se reduce la exploatare pur și simplu”32. 

Raporturile Țărilor Române cu Poarta în ultimele decenii ale seco-
lulului al XVI-lea, sunt exemplare în această privință. Pentru a-și putea 
plăti obligațiile asumate-impuse, domnii luau anual 200 de mii de mone-
de de aur fie împrumut, fie prin extorcare de la boieri, pe lângă ceea ce 
reușeau să ia din țară, pentru acoperirea obligaţiilor asumate faţă de 

                                                           

28 Jean-François Médard, Le rapport de clientèle: du phénomène social à l'analyse 
politique, în „Revue française de science politique”, 26ᵉ année, n°1, 1976, p. 103-131.  
29 Antoni Mączak, Klientela, Nieformalne systemy władzy w Polsce i Europie w XVI-
-XVII w., Warszawa, Semper, 1994, p. 13.  
30 Enache Puiu, Viața și opera lui Miron Costin, București, Ed. Academiei, 1975,               
p. 34-35. 
31 Antoni Mączak, Klientela…, passim.  
32 J-F. Médard, Le rapport de clientèle..., p. 108-109.  
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turci33. Acest fapt ar trebui să ne conducă către ideea că pentru acești 
domni și pentru anturajele lor, restrânse sau mai largi, sau poate chiar 
pentru toți localnicii, relația cu Imperiul Otoman, cu Turcia, cum era nu-
mită atunci, devenise, fie şi numai temporar, una ilegitimă. De asemenea, 
agravarea „formală” a statutului ţăranilor din această perioadă, este sem-
nalizată de d-butul spectaculos al „formării” domeniului lui Mihai Vitea-
zul, care a achi-ziționat 23 de sate în perioada boieriei lui34. Iată ce scrie 
Bogdan Murgescu, care vorbește de „impactul cataclismic” al dominației 
otomane în ultimele decenii ale secolului al XVI-lea:  

 
Astfel, plățile către Poartă au atins în a doua jumătate a secolu-
lui al XVI-lea, îndeosebi după 1580, niveluri pe care nu aveau să 
le mai depășească decât în secolul al XVIII-lea, iar presiunea 
economică otomană a determinat mari bulversări interne 
(s.n. – C. B.) în societatea munteană. Dările către domnie au 
crescut în strânsă corelație cu obligațiile față de otomani, desta-
bilizând gospodăria țărănească și împingând tot mai mulți ță-
rani spre rumânie. În felul acesta se modifica decisiv echilibrul 
intern în favoarea marii boierimi, creându-se condițiile sociale 
penntru instaurarea unui veritabil regim nobiliar în secolul al 
XVII-lea. În subsidiar față de această direcție principală de ana-
liză s-a evidențiat că nevoia acută de bani îi obliga pe țărani să 
comercializeze forțat și în condiții defavorabile o parte tot mai 
mare din producție, dar că veniturile astfel obținute efectuau un 
circuit închis Țara Românească – Istanbul, circuit mediat de vi-
steria domnească, și nu contribuiau cu nimic la dezvoltarea eco-
nomică a țării35.  

 
Moderăm această informaţie prin adăugarea faptului că înrăută-

ţirea statutului juridic al ţăranilor nu a fost dublată însă întotdeauna de       
o înrăutăţire a situaţiei lor financiare. Intrarea în dependenţa unui boier 
era dublată, în unele cazuri, de scutirea lor de obligaţia de a plăti dările 
de stat, deci de o stabilizare a condiţiei financiar-economice36. Uneori, 
când presiunea fiscală a statului domnesc scădea, ţăranii se răscumpărau 
din servitute, ceea ce dovedește că, în pofida dependenței, dispuneau de 
bani.  

                                                           

33 Bogdan Murgescu, Plăți externe, fiscalitate și economie monetară în Țara Româ-
nească la sfârșitul secolului al XVI-lea, în idem, Țările Române între Imperiul oto-
man și Europa Creștină, București, Polirom, 2012, p. 82-85.  
34 Ion Donat, Domeniul domnesc în Ţara Românească (sec. XIV-XVI), București, Ed. 
Enciclopedică, 1996, p. 194-202. 
35 Bogdan Murgescu, Plăți externe, fiscalitate și economie monetară…, p. 81. Cu si-
guranţă în Moldova situaţia era asemănătoare. 
36 Oana Rizescu, „Legătura lui Mihai” și dreptul de strămutare al țăranilor aserviți. 
Cenzura obiceiului prin hotărâre domnească în Țara Românească în secolul al 
XVII-lea, în „Revista istorică”, tom XIV, nr. 1-2, 2003, p. 249-264. 
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Unii istorici consideră că turcii (otomanii) nu sunt singurii „de vi-
nă” pentru acest lucru, sau că „vina” sau „responsabilitatea” ar fi împărți-
te între ei și români. Astfel de interpretări au menirea să slăbească până 
la anulare „imaginea” așa-numitului „dușman național”. Reprezentanții 
acestei tendințe scriu istoria ca să influențeze prezentul. Din păcate este 
completată de încă una, de asemenea, ideologică, care accentuează rolul 
„dușmanului de clasă” în trecut, care are și ea de jucat un rol politic în 
formarea/influențarea atitudinilor din prezent. O completare importantă 
a acestei discuții, vine pe fondul unei explicații a istoriei care pornește de 
la factorul fără de care lucrurile ar fi decurs altfel sau de la condițiile ne-
cesare pentru ca un fapt sau fenomen istoric să aibă loc37. Luând-o în cal-
cul, ar trebui să acceptăm, că fără existența Imperiului Otoman, a Tur-
ciei, sau fără ca aceasta să ajungă să-și impună dominația asupra Țărilor 
Române, presiunea fiscală38 ar fi lipsit pur și simplu sau în orice caz ar fi 
fost mult diminuată.  

Vorbind despre acest lucru în cadrul unei conferințe susţinute la 
Poznań cu câțiva ani în urmă, profesorul Jan Jurkiewicz mi-a menționat 
cazul Moldovei, mai precis al familiei Movilă, care ar fi acumulat bogății 
semnificative, dovedite de inventarul bunurilor mobile făcut celor păstra-
te după moartea lui Ieremia, domnul Moldovei39. După părerea mea ex-
plicația oferită de fostul meu profesor, nu poate fi acceptată tale quale. Pe 
de o parte, așa cum spune Ilie Corfus în articolul citat mai sus, inventarul 
a fost alcătuit, iar piesele descrise au fost „evaluate” în vederea unui 
proces, valoarea lor fiind probabil sensibil crescută de autorii actului40. 
Fiind vorba de moștenirea lăsată de un domn considerat bogat, valoarea 
ei ar fi trebuit a priori să fie mare, procesul fiind un fel de negociere în 
care cereai mult ca să obții ceva. Pe de altă parte, sursa achiziționării pie-
selor menţionate în inventar, ar fi putut fi una „privată”/particulară, și 
anume veniturile provenite din administrarea moșiilor personale ale 
domnului. De asemenea, ar mai trebui luat în calcul și faptul că, de la un 
moment dat încolo, tributul lui Ieremia Movilă a fost scăzut sensibil, iar 
darurile datorate – despre a căror valoare nu prea avem multe informaţii, 
au fost probabil reduse şi ele, fie de iure, fie doar de facto.  

Acceptarea primirii unor astfel de sume din partea domnilor ro-
mâni (valahi), ar trebui să ridice întrebări privind seriozitatea cu care 
Poarta vorbea cel puțin „în această perioadă”, despre protecția raialelor. 

                                                           

37 Jerzy Topolski, Metodologia istoriei, București, Ed. Științifică și Enciclopedică, 
1977, p. 390-394.  
38 Daniel Chirot, Schimbarea socială într-o societate periferică, Formarea unei co-
lonii balcanice, cu o prefață a autorului pentru ediția în limba română, traducere și 
postfață Victor Rizescu, București, Corint, 2002, p. 65-96.  
39 Ilie Corfus, Odoarele Movileştilor rămase în Polonia. Contribuţie la istoria artei şi 
a preţurilor, în „Studii”, t. 25, nr. 1, 1972, p. 29-59.  
40 Ibidem, p. 33.  
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Este greu de crezut că demnitarii acesteia nu și-au dat seama de efectul 
pe care licitațiile tronurilor le aveau asupra locuitorilor Țărilor Române.  

Doresc să menționez că nu consider că turcii de astăzi au vreo res-
ponsabilitate cu privire la ce s-a petrecut acum câteva sute de ani. Dacă, 
însă, partizanii reinventării „dușmanului de clasă” din trecutul țării do-
resc să pună ceva pe umerii boierilor, boiernașilor și domnilor, să-i consi-
dere responsabili sau vinovați pentru stări de lucruri actuale sau trecute, 
ar trebui, din consecvență, să facă același lucru și cu așa numiții „duș-
mani naționali”, pe care ei doresc să-i scoată din istorie, fapt care duce la 
ignorarea unei părți a trecutului.  

Câteva precizări privitoare la substratul financiar al disputelor au-
torităților polone cu țările românești din anul 1600 au o semnificaţie par-
ticulară pentru cercetarea de față. Într-o discuție pe marginea comuni-
cării noastre de la Simpozionul Putnei din anul 2019, domnul Liviu Cîm-
peanu mi-a atras atenția asupra faptului că, la începuturile Evului Mediu 
românesc, domnii Moldovei plăteau niște sume regilor Poloniei, în virtu-
tea relației feudal-vasalice41. Interlocutorul meu mă întreba în acest con-
text dacă nu cumva cererile bănești adresate lui Ieremia Movilă de către 
poloni erau justificate cu argumente luate din vechile acte/relații vasali-
ce. Solicitările polone luaseră însă forma unor împrumuturi care-și tră-
geau puterea din relațiile vasalice instaurate anterior, așa cum a demon-
strat Constantin Racoviță. Totuși, documentele polone nu fac însă nici 
cea mai vagă mențiune la o stare de lucruri mai veche ca argument pen-
tru cererile din 1600. 

De altfel, încă din timpul lui Ştefan cel Mare domnii Moldovei nu    
s-au comportat faţă de monarhii poloni sau polono-lituanieni ca și cum 
ar fi fost conştienţi de existenţa unei asemenea tradiţii/obicei sau, dacă 
conştientizau existenţa ei, o puteau ignora sau puteau încerca s-o oco-
lească, fără să trezească contraziceri sau reţineri notabile în rândurile 
contemporanilor, moldoveni-români, poloni sau lituanieni.  

Concludent în această privință este Viorel Panaite, care menționea-
ză așteptările clare de a primi ajutor militar din partea polonilor, fără ca 
Moldova să suporte costuri, această diferenţă fiind subliniată de Ștefan 
cel Mare într-o scrisoare retrospectivă, unde compara închinarea faţă de 
turci cu avantajele închinării faţă de regele Poloniei, care nu trebuia înso-
ţită de plata tributului: „Eu recunosc că m-am închinat, ca unui ocroti-
tor al meu (s.n. – C. B.), regelui… ca să nu ajung tributar turcilor”42. 
Așadar, închinarea țării și a domnului unui suzeran creștin nu trebuia în-
soțită în concepţia lui Ștefan cel Mare de vreo contribuție financiară, ba, 
mai mult, protecția acordată vasalului fiind, deci, gratuită.  

                                                           

41 C. Racoviță, Începuturile suzeranității polone asupra Moldovei, în „Revista 
Istorică Română”, MCMXL, vol. X, p. 290-294.  
42 Viorel Panaite, Război, pace şi comerţ în Islam. Ţările române şi dreptul otoman 
al popoarelor, București, Polirom, 2013, p. 290.  
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Ca exponent al acestei concepții, Petru Rareș se aștepta ca Sigis-
mund I cel Bătrân să-l ajute financiar, dăruindu-i sau împrumutându-i 
10 mii de zloți roșii, ca să plătească tributul cerut de turci. Cităm pasajul 
după traducerea lui Ilie Corfus:  

 
Alta, rog pe măria voastră, ca pe un prieten al nostru bun și ca 
pe un vecin apropiat și mai mare, să te înduri de mine și să-mi 
dăruiești 10.000 de zloți roșii (s.n. – C. B.), căci între timp tare 
am căzut, cutreierând prin țări străine, orice am avut, totul am 
pierdut, iar noi nu vom uita aceasta în vecii vecilor măriei 
voastre, binefăcătorului nostru (s.n. – C. B.). Iar dacă nu va fi 
îndurarea măriei voastre și nu te vei îndura de mine și nu vei voi 
să-mi dăruiești acești zloți, atunci te rog să mi-i împrumuți până 
voi prinde putere, când eu și pentru aceasta voi mulțumi măriei 
voastre43.  

 
Îndemnat de Zamoyski să-l ajute cu bani pe rege ca să finanțeze ex-

pediția din Suedia din 1598, al cărei scop era stabilizarea domniei lui aco-
lo, stabilizare pusă sub semnul întrebării de acțiunile unchiului său, Ca-
rol de Sudermania, care dorea să-i ia tronul, Ieremia Movilă a vrut să tri-
mită numai trupe și, doar la insistența lui Zamoyski, a contribuit cu zece 
mii de zloți și cu două corturi44. Și în anul 1600 a refuzat inițial să dea 
bani polonilor, iar când a făcut-o sau doar a manifestat intenția de a o fa-
ce, a avut în vedere un interes concret, privind fie siguranța familiei, fie 
cea a moșiilor de la Ustie, jefuite de oștenii poloni care se revoltaseră în 
Muntenia (anii 1602-1603)45.  

Această atitudine s-a cristalizat probabil, pe măsură ce au crescut 
obligațiile față de Poartă în secolul al XVI-lea, și care, simplificat, ar pu-
tea fi sintetizată astfel: turcul ia, creștinul (aici polonul) dă, sau cel puțin 
ar trebui să dea sau să ajute în caz de „nevoie”, ori măcar să nu ia. Aju-
torul poate fi numit direct un gest caritabil, de „milă”, așa cum este el de-
semnat în scrisoarea lui Petru Rareș citată de noi.  

Ce reprezentau sumele pe care Zamoyski le-a cerut fraților Movilă 
în anul 1600?  

Conform izvoarelor, care sunt poloneze, cei doi domni s-au angajat 
să plătească din acel an înainte, soldele a câte trei mii de oșteni poloni ca-
re urmau să staționeze în cele două țări.  

                                                           

43 Ilie Corfus, Documente privitoare la istoria României culese din arhivele polone. 
Secolul al XVI-lea, București, Ed. Academiei, 1979, Petru Rareș către Sigismund I, 
1541, p. 40-1, 46-47.  
44 Cristian Bobicescu, Unia, inkorporacja czy lenno? Kilka uwag o stosunkach Moł-
dawii z Rzecząpospolitą podczas panowania Jeremiego Mohyły (1595-1606), în 
Rzeczpospolita w XVI-XVII wieku. Państwo czy wspólnota?, Toruń, 2007, p. 233-             
-234. 
45 Ibidem.  
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În afara acestor bani, Ieremia urma „să achite imediat (zaraz nu-
merabit) 80 de mii de florini ungurești. Pe lângă aceștia, documentul sti-
pulează că domnul Moldovei, ca și Simion Movilă, va plăti anual 40 de 
mii de zloți roșii, sau chiar mai mult, dacă seimul hotăra astfel. Această 
sumă era oricum uriaşă, și în afara documentului în care este menţiona-
tă, surse ulterioare vorbesc despre faptul că, în urma hotărârii seimului, 
ea putea fi crescută46. Merită menționat că documentul care cuprinde 
aceste informații, deși păstrat în mai multe copii, nu are și copiile semnă-
turilor celor doi domni, sau, ca în cazul jurământului din 27 august 1595, 
copiile semnăturilor boierilor lor.  

Anterior acestui document datat 20-24 octombrie 1600, a avut loc 
o „discuție” între domn și cancelar, în urma căreia Ieremia s-a arătat de 
acord să plătească un tribut de cinci mii de zloți roșii anual, și alți 40 de 
mii pentru acoperirea unei părți a cheltuielilor militare făcute cu expedi-
ția din acel an, „după liniștirea țării”. De asemenea, dacă Zamoyski a re-
latat corect desfășurarea „discuției”, regele urma să decidă după evalua-
rea veniturilor și cheltuielilor lui Ieremia ce sumă se cuvenea să dea aces-
ta anual Republicii.  

Ce însemnau aceste cereri polone, din ce proveneau ele? Ce urmau 
să acopere cu exactitate? O scrisoare publicată de Petre P. Panaitescu ne 
ghidează către un răspuns corect. Dimitrie Despot Cercel, fiul lui Petru 
Cercel, pretendent la tronul Țării Românești, „grecizat”, dar care se afla 
în Polonia47, în timpul campaniei din 1600, îi scrie lui Sigismund al                
III-lea la 2 octombrie 1600, că dacă va fi făcut domn al Țării Românești, 
va plăti cheltuielile de război, după un an (s.n. – C. B.) și 50 de mii de 
ducați ungurești de aur, tribut anual48. Să fi aflat Dimitrie Cercel câte ce-
va despre discuția lui Zamoyski cu Ieremia? Și a „licitat” pentru tronul 
Munteniei în maniera în care pretendenții o făceau în mod curent la 
Istanbul, adresându-se direct regelui, peste capul cancelarului?  

Scrisoarea trimisă de Stanisław Żółkiewski, hatmanul de câmp al 
Coroanei, lui Mikołaj Zebrzydowski, menționează că Zamoyski intenționa 
inițial să ia anual de la fiecare dintre domni o sumă echivalentă cu cea 
obținută în același interval din cvartă (cvarta sau impozitul sfertului era 
plătit din veniturile pământurilor regale aflate în posesia magnaţilor 

                                                           

46 Hurmuzaki, Documente, II-1, p. 642-643; Cristian Bobicescu, Kilka uwag na temat 
zobowiązań finansowych Mołdawii wobec Rzeczypospolitej i Imperium Osmańskie-
go w latach 1595–1606(1611), în „Roczniki Dziejów Społecznych i Gospodarczych” 
(online), 8 grudnia 2022 r., t. 83, nr specjalny, s. 214-215 (consultată: 23.05.2023). 
47 N. Iorga, Istoria lui Mihai Viteazul, București, Ed. Niculae Gheran și Victor Iova, 
1968, p. 295.  
48 Petre P. Panaitescu, Documente privitoare la Istoria lui Mihai Viteazul, Dimitrie 
Despot Cercel către Sigismund al III-lea, 2 octombrie 1600, Lucomaci (Lunca Mare), 
p. 132.  
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dăruiţi cu ele de rege), adică aproximativ 240 de mii de zloți anual49. Da-
că discuțiile cu Ieremia au început de la această cifră, este cu atât mai 
mult de înțeles de ce domnul s-a arătat în această problemă, la fel de 
îndărătnic, pe cât istoriografia polonă îl considera pe vremuri, pe regele 
Sigismund al III-lea50, în diverse chestiuni. Deși Zamoyski a evocat posi-
bilitatea ca turcii să renunțe la daruri („upominki”, documentul era adre-
sat în ultimă instanță regelui), în urma soliei lui Rembowski, care era toc-
mai în derulare, este foarte posibil ca argumentul cancelarului să nu-l fi 
convins pe Ieremia. 

Constrângerile economice aflate la originea demersurilor diploma-
tice ale factorilor de conducere ai Poloniei pentru sporirea surselor de ve-
nit ale bugetului au fost la cumpăna veacurilor al XVI-lea și al XVII-lea 
majore. De ce doreau polonii atâția bani? Într-o lucrare mai veche s-a 
avansat ideea, că este vorba de încercarea lui Zamoyski de a transforma 
statul polon dintr-unul domanial într-unul fiscal51. O cercetare mai aten-
tă a faptelor dovedește însă, că în timpul domniei lui Sigismund al III-lea 
cancelarul a urmat o politică inversă. A apelat la votarea de impozite în 
seim, iar când regele a intenționat să creeze o oaste permanentă mai ma-
re, bazată pe impozite permanente, a început să-i saboteze planurile.  

Semnificativă din acest punct de vedere, este desfăşurarea seimului 
din anul 1597 în timpul căruia, după cum ne spune Henryk Wisner, deși 
toate forţele politice au dorit crearea unui sistem fiscal bazat pe impozite 
permanente, situaţie extrem de rară în istoria Republicii, sesiunea parla-
mentară s-a încheiat într-un mod neaşteptat, fără a se lua decizii, fără            
a da legi (constituţii – pol. konstytucja, corespondentul englezescului 
bill))52. Să se fi petrecut acest lucru din cauză că nobilii participanți la 
lucrările acestui seim au conştientizat că impozitele permanente le pri-
mejduiau de fapt interesele?53  

De altminteri, între anii 1595-1606 seimul polono-lituanian a fost 
în stare de criză, patru din nouă dintre reunirile sale încheindu-se fără 
promulgări de legi54. În această situație s-a găsit și seimul din 1597, foar-

                                                           

49 Călători străini despre Ţările Române, vol. IV (red. Maria Holban), Bucureşti, 
1972, p. 222. Vezi şi Ilie Corfus, Mihai Viteazul şi Polonii…, passim; Marc Greengrass, 
Christendom Destroyed. Europe 1517-1648, New York, Viking, 2014, p. 542-543.  
50 De altfel, istoriografia polonă a ajuns să-l recupereze pe acest monarh. În chestiu-
nea menţionată, Henryk Wisner a specificat că aşa-numita încăpăţânare a regelui 
poate fi privită drept consecvenţă, calitate care lipsea din arsenalul numeroasei co-
munităţii nobiliare.  
51 Ovidiu Cristea, In visceribus regni. Constrângerile militare în timpul Războiului 
cel Lung, „Extras din Revista istorică”, t. XVII, 2006, nr. 1-4, passim.  
52 Henryk Wisner, Zygmunt III Waza, Wrocław, Wydawnictwo Ossolineum, 1991, 
passim. 
53 Historia Sejmu Polskiego, t. 1: Do schyłku szlacheckiej Rzeczypospolitej, red. Jerzy 
Michalski, Varsovia 1984, p. 274-283.  
54 Jan Rzońca, Rzeczpospolita w latach 1596-1599. Wybrane zagadnienia, Opole, 
1990, p. 35-51, mai ales 49; Volumina Constiutionum, t. II: 1550-1609, vol. 2, 1587-           
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te important pentru relațiile cu Țările Române, dar și cel din anul 1600, 
care ar fi trebuit să voteze impozite destinate apărării Moldovei, amenin-
țate nemijlocit după cucerirea Transilvaniei de către Mihai Viteazul. Fără 
impozite votate pentru suplimentarea cvartei, un impozit permanent, ca-
re însă nu ajungea decât pentru cca. 1200-1700 de oșteni, fără trupele de 
cazaci, de aproximativ 500 de oameni55, lipseau resursele pentru alcătui-
rea unei forțe militare capabile să apere Moldova de Mihai Viteazul. În 
consecință, acest lucru s-a făcut, în bună măsură, cu banii „particulari-
lor”, care au fost în principiu, mai ales, cei din jurul lui Jan Zamoyski, 
părţile componente ale anturajului său politic, precum și el însuși, cum 
au arătat Ilie Corfus56 sau alți istorici poloni57.  

Aleksander Tarnawski, care a studiat cu mare acuratețe activitatea 
economică a cancelarului și hatmanului Coroanei, ne spune că în perioa-
da ulterioară expediției din 1600, Zamoyski a postat un om lângă tezau-
rul Coroanei, ca să „aresteze” toți banii care intrau acolo58. Cu alte cuvin-
te, pentru a-și lua înapoi banii împrumutați anterior tezaurului, în vede-
rea organizării expediției. Care a fost însă situația celorlalți nobili?  

Este evident că în acest moment statul modern aflat de-abia in sta-
tu nascendi în Republică, iar monarhia stărilor, pe cale de a se instaura 
deplin, nu au făcut față situației. S-a recurs la resursele fiscale ale „sta-
tului renascentist”, bazat pe alianţa directă dintre monarh şi nobilime59, 
în acest caz cu preponderenţa celei din urmă. Carențele inerente în func-
ționarea acestor „tipuri de stat” au dublat criza politică cu una financiară, 
în raport cu Ieremia Movilă și Moldova.  

                                                                                                                                        

-1609, Warszawa, Wydawnictwo Sejmowe, 2008, p. 215-335. Această informație lip-
seşte din ultima monografie a rokoszului din Sandomir sau al lui Zebrzydowski, a că-
rei parte introductivă privind cauzele acestuia, este cea mai slabă, spre deosebire de 
restul cărții, excelente. Vezi Agnieszka Pawłowska-Kubik, Rokosz sandomierski 1606-
-1609, Rzeczpospolita na politycznym rozdrożu, Toruń, WNUMK, 2019, p. 28-128.  
55 Jan Rzońca, Rzeczpospolita w latach..., p. 49.; Tadeusz M. Nowak, Jan Wimmer, 
Historia oręża polskiego, 963-1795, Warszawa, Wiedza Powszechna, 1981, p. 341-           
-351. 
56 Petre P. Panaitescu, Mihai Viteazul…, p. 228. Vezi şi Ilie Corfus, Mihai Viteazul şi 
Polonii.., p. 138-142. 
57 Jan Wimmer, Wojsko i skarb Rzeczypospolitej w XVI i XVII wieku, în „Studia              
i Materiały do Historii Wojskowości”, t. XIV, cz. 1, 1968, p. 14-15, 17-18. 
58 Aleksander Tarnawski, Działalność gospodarcza Jana Zamoyskiego..., Lwów, 
1935, passim.  
59 John Russell Major, From Renaissance Monarchy to Absolute Monarchy, French 
Kings, Nobles and Estates, Baltimore and London, The John Hopkins University 
Press, 1994, p. 3-107. Atunci când ne deranjează că aristocraţii şi nobilii se îmbo-
găţeau, ar trebui să ne amintim observaţia lui Dan Berindei care a afirmat cu privire 
la secolul al XIX-lea românesc, că, pe atunci, oamenii politici aduceau în politică bani 
din propriul lor buzunar, spre deosebire de timpurile de astăzi, când situaţia este in-
versă. Aceasta era în bună măsură una comună în Europa epocii moderne timpurii. 
Nu era normal să fie ei răsplătiţi pentru asta și pentru faptul că-și riscau viețile pe 
câmpurile de luptă? 
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Merită să revenim asupra comentariilor lui Jan Rzońca, care a ară-
tat cum lipsa impozitelor permanente și consecințele ei se răsfrângeau 
negativ asupra întregii societăți polono-lituaniene60.  

Doamna profesor Anna Filipczak-Kocur, care a studiat temeinic do-
cumentaţia păstrată în legătură cu tezaurul Coroanei Poloniei în perioa-
da domniei lui Sigismund al III-lea, menționează că nu a găsit în docu-
mentele analizate nicio urmă a vreunor sume valache (plătite de moldo-
veni sau munteni) în anul 160061. Să însemne acest lucru că o parte din-
tre sumele menționate în „Conditie” au fost plătite direct celor care îm-
prumutaseră sau numai înlocuiseră, fără vreun cadru formal, tezaurul 
Coroanei? Fapt este că, cererile financiare polone din anul 1600, deşi mo-
tivate conjunctural de incapaciatea seimului de a asigura în plan fiscal şi 
legal apărarea vasalului regelui, prin formularea lor în „Conditie”, deschi-
deau pentru Ieremia Movilă şi Moldova o perspectivă mult mai proastă 
decât cea existentă în raporturile moldo-otomane, unde, de exemplu, 
contravaloarea produselor trimise de domni pentru trupele turco-otoma-
ne aflate în expediţie, era scăzută din cuantumul anual al tributului62. 
Este foarte posibil ca şi această perspectivă, alături de ceilalți factori, să fi 
dus la refuzul lui Ieremia, și de asemenea, să fi condiţionat apariţia sau 
mai mult, accentuarea „îndărătniciei” lui, în raporturile cu polonii şi ca 
urmare, creşterea tensiunilor în relațiile cu vecinul de la nord. Cât de în-
cordată era situația și la ce mijloace dure erau dispuși să recurgă condu-
cătorii statului suzeran pentru estorcarea Movileștilor reiese limpede din 
evocarea în acest context a posibilității de a lua ostatici din familiile celor 
doi domni. Acest șantaj se află în contrast izbitor cu atitudinea concomi-
tentă a Porții: „tezaurul sultanului” (nu al Imperiului) i-a împrumutat lui 
Ieremia patru pungi cu galbeni, pentru plata unor trupe angajate în răz-
boiul cu Mihai Viteazul63. Această sumă ar fi putut fi destinată, cel puţin 
parţial, plăţilor îndreptate, în primul rând, către Zamoyski şi anturajul 
său, care susţinuseră financiar, chiar dacă nu în totalitate, cel puțin pre-
ponderent, pregătirea expediţiei. O parte din cei 80 de mii de „florini un-
gurești” ar fi putut fi împrumutați (luați? extorcați?) de domn de la pro-
prii săi boieri64, în această situație excepțională. Și ar fi putut fi dați 
direct nobililor care, spre deosebire de Zamoyski, dăduseră bani direct 
oastei, fără „mijlocirea” tezurului, cum a făcut cancelarul.  

                                                           

60 Jan Rzońca, Rzeczpospolita w latach..., p. 42.  
61 Anna Filipczak-Kocur, Skarb koronny za Zygmunta III Wazy, Opole, 1985, p. 68-          
-72.  
62 Constantin C. Giurescu, Despre caracterul relaţiilor dintre români şi turci, în 
idem, Probleme controversate în istoriografia română, București, Ed. Albatros, 
1977, p. 104-111.  
63 Ibidem, p. 96.  
64 Avem aici mărturia lui Miron Costin, dar și situația în care Luca Stroici a dat bani 
proprii pentru plata soldelor trupelor polone confederate care jefuiau domeniul din 
Uscie. Vezi Ilie Corfus, Documente XVII…, passim. 
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Bani, stat şi „constituţionalism” 
 
Profesorul Grzegorz Błaszczyk afirma la un curs al domniei sale din 

anul universitar 1997/1998, că cele mai importante lucruri din istoria ori-
cărui stat sunt: tezaurul şi armata. Cine le controlează, stăpâneşte jocul 
politic65. Este cunoscut faptul că, în raporturile dintre Colbert și Louvois, 
primul, care deținea controlul banilor, avea preeminență asupra celui    
de-al doilea, care era „doar comandantul” armatelor. 

Pentru cercetările noastre, sunt foarte importante studiile lui Ernst 
Kantorowicz, mai cu seamă cel intitulat „Cele două corpuri ale regelui”. 
Atât cercetările sale, cât şi cele ulterioare, care i-au dezvoltat ideile, au 
ajuns la concluzia că statul, Republica în cazul nostru, era considerat în 
lumea catolică, ca fiind alcătuit din două corpuri, compuse din cap (mo-
narhul) și membre (stările). Monarhul are un corp fizic, supus bolii, şi 
unul peren, alcătuit din membrii comunităţii politice, care alcătuiesc                
o corporaţie, ale cărei „membre” joacă un rol constituțional (completat de 
cel al regelui care este capul) și trebuie, printre altele, să-și dea acordul 
pentru impozitare în cazul englez66.  

Unii istorici poloni au ignorat acest aspect, considerând mult timp 
că această concepţie este una literară.  

Istoricii artei din Polonia, din contră, au dat dovadă de mai multă 
permeabilitate în receptarea ideilor lui Kantorowicz, fie că le-au cunoscut 
direct, fie prin intermediul unor lucrări care tratau diferite probleme în 
termenii conceptualizărilor acestuia sau pornind poate și de la observa-
țiile proprii67. La fel și o parte din istoricii dreptului68 sau ai literaturii69. 
Cu siguranță, în acest din urmă caz, cunoașterea problemei provine și din 
lecturile cărților occidentale, care tratau subiectul. Alți istorici poloni au 
tratat problema corporatismului doar marginal, atingând doar anumite 
aspecte ale acesteia70, deși pătrunsese în limbajul politic.  

                                                           

65 Cursul universitar Stosunki polsko-litewskie na przestrzeni wieków, UAM, Wy-
dział Historii, 1997-1998.  
66 Ernst Kantorowicz, Les Deux Corps du Roi, Essai sur la Theologie Politique au 
Moyen Age, tr. J-P. Genet et N. Genet, Gallimard, 1989, passim.  
67 Vezi diverse lucrări ale lui Krzysztof F. Czyżewski, Marek Walczak, Michał Kurzej, 
Piotr Pajor, Andzej Betlej, etc. (non vidi). Cu mulţumiri pentru semnalarea lor și pen-
tru discuție dlui dr. Marek Świdrak. 
68 Găsim informația la Stanisław Grodziski, Z dziejów staropolskiej kultury prawnej, 
Kraków, Universitas, 2004, p. 105 sau cursul universitar, S. Grodziski, Porównawcza 
historia ustrojów państw, Universitas, Kraków, 1998, p. 64-65. 
69 Bogusław Pffeifer, Alegoria między pochwałą a naganą, Wrocław, WUW, 1995, 
passim.  
70 Urszula Augustyniak, Wpływ konfesjonalizacji katolickiej na dyskurs polityczny  
w Rzeczypospolitej XVI-XVII wieku. Wizje państwa i społeczeństwa, în Wartości po-
lityczne Rzeczypospolitej Obojga Narodów. Struktury aksjologiczne i granice cywi-
lizacyjne, red. nauk. Anna Grześkowiak-Krwawicz, współpraca Jerzy Axer, Warszawa, 
WUW, 2017, p. 83-85.  
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Jerzy Besala, în monografia consacrată lui Stanisław Żółkiewski,             
a surprins în jurnalele seimului din 1592 – aşa-numitul seim al inchizi-
ţiei, în care nobilimea a anchetat politica regelui, replica adresată de can-
celarul şi hatmanul Jan Zamoyski monarhului, anume că „noi nu suntem 
posesie cum vrea Lipsius, ci membre…”71. Aceste cuvinte au fost rostite în 
contextul învinovățirii regelui că a vrut să dea fără acordul nobilimii tro-
nul Republicii Habsburgilor, pentru a le obține sprijinul în vederea do-
bândirii coroanei Suediei, pe care acţiunile unchiului său Carol de Suder-
mania, o puneau în pericol.  

Utilizarea publică a acestei argumentații nu a fost excepțională, 
fiind confirmată și de cererile cazacilor adresate seimului la moartea lui 
Sigismund al III-lea. Ei au solicitat participarea la alegerea noului mo-
narh, întrucât aveau statut de „membre” ale Republicii. Este de remarcat 
că această concepţie născută în spațiul catolic pătrunde în rândurile 
cazacilor, o populaţie majoritar ortodoxă. Vicecancelarul Lituaniei, Al-
brycht Stanisław Radziwiłł, care a redat pe scurt discuţiile din consiliul 
secret al Senatului (tajna rada) (camera superioară a acestuia) privitoare 
la răspunsul datorat solilor, a menţionat pe parcursul acestora, pregăti-
rea unei replici destul de tăioase: cazacii trebuiau admonestați pentru că  

 
au îndrăznit să se numească membre ale Republicii (poate doar 
ca părul și unghiile pentru corp: într-adevăr sunt necesare, însă 
când cresc prea mult, unele apasă capul, altele rănesc adânc, și 
ambele trebuie mai des tăiate). Da, un număr de cazaci este ne-
cesar, împotriva pericolului turcesc sau ca apărare împotriva tă-
tarilor. Dacă se va crește numărul cazacilor (înregistrați – C. B.), 
ar putea apărea teama că nu trebuie să ajungă să piardă Repu-
blica, căci țăranii ruteni, într-o asemena ocazie, ar putea să se 
revolte împotriva panilor lor72.  

 
Este de presupus că răspunsul nu a sunat chiar așa, însă, observăm 

că a deveni parte a Republicii, atrăgea după sine și privilegii politice sau 
militare.  

Atât ce spune Zamoyski în 1592, cât şi ce solicită cazacii în 1632, se 
înscrie în aceeaşi evoluţie a concepţiei celor două corpuri. Este o concept-
ţie „constituţională”, în virtutea căreia, puterea monarhului era mărginită 
de necesitatea obţinerii consensului supuşilor săi, cu precădere în dome-
niul fiscal73.  

                                                           

71 Jerzy Besala, Stanisław Żółkiewski, Warszawa, PIW, 1988, p. 89: „członkami, a nie 
posesją [własnością] (C.B. według J. Besala) Waszej Królewskiej Mości jesteśmy”.  
72 Albrycht Stanisław Radziwiłł, Pamiętnik o dziejach w Polsce, vol. 1: 1632-1636, în-
grijire Adam Przyboś şi Roman Żelewski, Warszawa, PIW, 1980, p. 122, 123, 125. Îi 
mulțumesc profesorului Jan Jurkiewicz pentru indicarea pasajelor respective.  
73 Ernst Kantorowicz, Les Deux Corps du Roi…, p. 168-171, 219-227. 
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Care a fost situaţia în Ţările Române? În istoriografia românească     
a fost exprimată opinia potrivit căreia concepţia corporativă a societăţii şi 
a statului și-a făcut apariţia în Moldova şi Ţara Românească abia la sfâr-
șitul secolului al XVIII-lea74.  

Această viziune a completat o concluzie mai veche, care negase 
existența acestei realități la noi, Radu Păun considerând că nu avem de-a 
face cu concepţia corporatistă în Moldova la sfârşitul sec. al XVI-lea și 
nici mai târziu75. Vom discuta în alt loc în amănunt acest lucru şi pentru 
o introducere la ce va urma, trimit la lucrări precendente publicate de 
mine, unele dintre ele citate mai jos.  

Pentru analiza nuanțată a situației se cuvine avut în vedere că Tran-
silvania era o societate corporatistă, lucru menționat între alții de profe-
sorul Ioan Albu76, fapt care i-ar fi putut influența pe vecinii din Moldova 
și din Țara Românească. 

Două izvoare neglijate de specialiști aduc lumini noi în dezbaterea 
chestiunii. Primul este o scrisoare a lui Ieremia Movilă, nobil polon, adre-
sată marelui sol al Poloniei la Poartă, Jan Szczęsny Herburt, din anul 
1598. În ea găsim următorul pasaj, pe care-l redăm în traducerea editor-
lui documentului, Petre. P. Panaitescu: „(…) şi viaţa noastră, n-am cruţa-
o, pentru binele (dobrego – C. B.) Republicii şi nevoile Coroanei (potrzeb 
Koronnych – C. B.), fiind membru al ei (członkiem iednym będąc – C. B) 
şi noi (…)”77.  

În acest caz unii factori importanţi ai coaxialităţii joacă în favoarea 
domnului Moldovei, respectiv împotriva lui Sigismund al III-lea şi a can-
celarului Coroanei. Primul este statutul de membru al corpului Republicii 
ca urmare a calității de nobil, al doilea este aspectul benign al raporturi-
lor patron-client sau al celor de vasalitate aşa cum le concepeau sau doar 
le susţineau Ieremia Movilă și anturajul său.  

Această atitudine a domnului provenea în bună măsură din conce-
perea faptului politico-diplomatico-militar ca fiind și un gest de caritate 
creştină. Un domn creștin nu ia78, ci dăruiește, la fel face, sau ar trebui să 

                                                           

74 Alexandru-Florin Platon, „Corpul politic” în cultura europeană. Din Evul Mediu 
pînă în epoca modernă, București, Polirom, 2017, p. 293-302.  
75 Radu Păun, Pouvoirs, offices et patronage dans la Principauté de Moldavie au 
XVIIe sičcle. L’aristocratie roumaine et la pénétration gréco-levantine, these pour 
l’obtention du grade de docteur de l’ehess en Histoire présentée et soutenue publi-
quement par Răducu-Gabriel Păun le 14 juin 2003, p. 198-208.  
76 Ioan Albu, Memoria epigrafică în Europa Centrală și de Sud-Est (Evul mediu și 
Epoca premodernă), Sibiu, Ed. „Astra Museum”, 2014, p. 71-74.  
77 Petre P. Panaitescu, Documente privitoare la…, Ieremia Movilă către Ioan Herburt 
sol polon, Suceava, august 1598, p. 53, 55. Același termen apare și în Jurământul lui 
Ieremia Movilă cu data de 27 august 1595, Vezi Hurmuzaki, II-1, p. 334.  
78 Linda Levy Peck, „For a King not to be Bountiful was a Foult”: Perspectives on 
Court Patronage in Early Stuart England, în „Journal of British Studies”, 25, 
January 1986, p. 31-61. Îi mulțumesc pentru semnalarea acestui articol, pe care mi l-a 
pus la dispoziție domnului Radu Păun.  
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facă, un potentat local. Cel care ia avutul sau familia supușilor este un ti-
ran biblic79 sau clasic, cum uneori sunt percepuți și turcii (otomanii) de 
români, în epocă. Am scris despre acest lucru mai demult80, voi reveni 
mai jos asupra acestui aspect. El este prezent atât în mentaliatea polono- 
-lituaniano-ruteană, cât şi în cea moldoveanească sau munteană (româ-
ne/valahe). Câteva date despre acest fapt se regăsesc în „Jurnalul expe-
diției polone din Moldova din 1595”, publicat de Ilie Corfus, unde găsim 
câteva expresii care subliniază dorința polonilor de a ajuta Moldova, afla-
tă într-o stare dificilă din cauza presiunii fiscale otomane81. Aspectul este 
prezent și în instrucțiile solilor poloni de la sfârșitul sec. al XVI-lea, la 
Poartă. Conștiința exploatării Moldovei de către otomani este vie şi la 
Heidenstein, care o descrie în termeni terifianți spre sfârșitul sec. al              
XVI-lea82, dar și în alte surse. În corespondența lui Jan Zamoyski sunt 
diverse scrisori prin care ajutorul este cerut în felul următor: „Fă-mi, te 
rog! (...) Dă-mi! Bóg zapłać!”. Este de presupus că în societatea moldove-
nească/valahă acest aspect este și mai pregnant83.  

Alături de această viziune creştină şi umană care pune accentul pe 
„a ajuta” în rândurile elitelor polone interesate de expansiunea în Moldo-
va sau doar de exercitarea unei protecții altruiste, se mai afla una, care 
lua în calcul profiturile pe care Coroana le-ar fi putut obține în cazul în-
locuirii dominației turcești cu cea polonă. Exponenții ei sunt sau devin 
cancelarul Zamoyski, anturajul său, dar și personaje secundare, precum 
trimisul Krzysztof Dzierżek care, după cum vom vedea, încerca să-l atra-
gă şi pe primatul84 Poloniei, Stanisław Karnkowski, cu viziunea bogăţiilor 
pe care stăpânirea polonă a celor două principate şi a oraşelor lor de la 
Marea Neagră, cucerite de otomani, le-ar fi putut aduce:  

 
Dacă ar şti numai fiecare, aşa de bine în Polonia ca mine, cum 
sunt eu de conştient (…) ce fel de state sunt ţările Moldovei şi 
Munteniei şi cât de pline sunt de aur şi cum sunt ele ini-
ma şi viaţa imperiului turcesc (s.n. – C. B.), atunci sunt 

                                                           

79 Michel Senellart, Artele guvernării, București, Meridiane, 1998, p. 100-102.  
80 Cristian Bobicescu, Câteva observaţii despre tiran şi tiranie la cumpăna secolelor 
XVI şi XVII, în Polska i Rumunia. Wspólnie – obok – blisko. Polonia și România. 
Împreună – alături – aproape, red. Stanislava Iachimovschi, Karina Stempel-Gan-
carczyk, Elżbieta Wieruszewska-Calistru, Suceava 2015, p. 43. Vezi și Ștefan Ștefă-
nescu, Știri noi cu privire la domnia lui Mihai Viteazul în: „Studii şi Materiale de 
Istorie Medie”, V, 1962, p. 14.  
81 Ilie Corfus, Jurnalul expediției polone din Moldova din 1595, în „Revista Arhive-
lor”, XXXII (1970), nr. 2, p. 534 și poate și 535.  
82 Reinhold Heidenstein, Dzieje Polski od śmierci Zygmunta Augusta do roku 1594, 
Ksiąg XII, trad. M. Gliszczyński, schiță biografică W. Spasowicz, Petersburg, 1857,             
t. 2, p. 345.  
83 Cronicile slavo-romîne din sec. XV-XVI publicate de Ion Bogdan, ediție revăzută și 
completată de P.P. Panaitescu, București, Ed. Acad. RSR, 1959, passim.  
84 Capul Bisericii Catolice din Republică. 
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convins că ar contribui nu numai cu cele două dări anuale, cătră 
stat, ci cu viaţa lui proprie, numai să putem rămâne noi stăpânii 
acestor state. Cum aş lua eu asupra mea sarcina aceasta (de             
a smulge – C. B.) de la sultan acum nu numai aceste ţări, pe care 
le dă singur de bunăvoie (sic!), convins de bunăvoinţa m.s. re-
gelui, dar şi Cetatea Albă şi Chilia, vestitele porturi din care de 
bună seamă s-ar spori venitul Coroanei de zece ori o sută 
de mii de zloţi (s.n. – C. B.), căci ştiu ce se întâmplă acolo (la 
Poartă – C. B.) şi cât de formidabil este numele Polonilor la 
acest păgân85.  

 
Revenim acum la discuția anunțată mai sus cu privire la limbajul 

„liberal” al darului și la rolul său social și politic. Este el fals, cum consi-
deră Bourdieu? Darul trebuie (este?) înapoiat întotdeauna? Aduce el în 
orice situaţie un profit, fie şi numai în plan simbolic, și în consecință, 
limbajul „liberal” nu acoperă nicio realitate? Ambivalența limbajului său 
este cu adevărat „o minciună colectivă” sau o „ipocrizie colectivă”86, cum 
spune marxistul francez? Dacă există patronaj „ilegitim”, precum cel care 
duce la „exploatarea” clientului, nu cumva darul făcut de un asemenea 
(pseudo-)patron, dar care te constrânge să faci ce nu dorești, sau nu 
poți87 să faci, sau, în sfârșit, să nu vrei să faci pur și simplu, aduc în orice 
situaţie un profit? Un „prieten”, un „patron”, un „vecin” își mai păstrează 
această calitate în cazul în care te constrânge prin intermediul unui dar, 
dublat și de alte amenințări, să faci ce dorește el? Sau devine el un „duș-
man”? Această nouă calitate le „acoperă” cu totul pe celelate?  

Să ne îndreptăm, în primul rând, către o tradiție intelectuală uma-
nistă în căutarea acestui răspuns. Astfel, în „Eneida”, Laocoon, încercând 
să-i convingă pe troieni să nu primească calul oferit de greci în cetate, 
spune: „Mă tem de greci chiar când aduc daruri”. Sofocle, în „Aiax”, ver-
sul 665 spune: „Darul dușmanului nu-i dar, nu ne folosește niciodată”88. 
Ne putem gândi, de asemenea, la mărul lui Paris, a cărui poveste era ex-
trem de cunoscută în Renaştere, care i-a adus acestuia un prieten însă și 
doi dușmani. Având în vedere sfârşitul Troiei, pare că ei (ele) au avut suc-
ces și că Paris a pierdut mai mult decât a câștigat în urma darului făcut. 
Găsim însă o prezență a acestor idei și în lumea polonă contemporană lui 
Ieremia Movilă. Joachim Bielski, fiul lui Marcin, care a făcut parte din 

                                                           

85 Ilie Corfus, Mihai Viteazul şi Polonii…, Dzierżek către Karnkowski, octombrie 
1600, p. 170, 151.  
86 Pierre Bourdieu, Meditații pascaliene…, p. 220.  
87 Situația financiară a lui Ieremia la începutul sec. al XVII-lea, era destul de dificilă, 
vezi D. Ciurea, Despre Ieremia Movilă și situația politică a Moldovei la sfârșitul sec. 
XVI și începutul sec. XVII, în Ieremia Movilă, Domnul. Familia. Epoca, vol. I, 
passim.  
88 I. Berg, Dicţionar de cuvinte, expresii şi citate celebre, București, Ed. Ştiinţifică, 
1969, s.v., timeo danaes et dona ferentes, p. 418.  
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anturajul cancelarului Zamoyski, menționează în cronica sa, că „ale jest 
to grecka przypowieść, nieprzyjacielski dar nie dar” (însă este o zicere 
grecească, că darul dușmanului nu-i dar)89. Bielski spune lucrul acesta în 
contextul în care comentează negativ o încercare a diplomației otomane 
de a învrăjbi Polonia cu Habsburgii, dând unora ce aparținea celorlalți.  

Care ar fi dușmanul în ochii lui Ieremia Movilă în toamna anului 
1600? O întrebare dificilă, la care răspunsul este dat și de faptul că te-
zaurul sultanului i-a împrumutat bani, iar polonii doreau să ia bani de la 
el, într-un fel nemaiauzit nici măcar în raporturile cu turcii. Nu doar că 
nu făceau ceea ce el considera că trebuie să facă, însă, în comparaţie cu 
împrumutul turcesc, aceștia păreau că iau locul turcilor în imaginarul și 
practica politică familiare domnului Moldovei, anturajului acestuia și 
locuitorilor Moldovei din vremea lui.  

 
Analiza limbajului de cancelarie:  

„patron” sau „binefăcător”? 
 
Vom completa observațiile noastre printr-o analiză scurtă a lim-

bajului cancelariei, care privește utilizarea termenilor cu încărcătură sim-
bolică, politică și religioasă, privind raporturile interpersonale, utilizaţi      
în corespondența lui Ieremia și Simion Movilă cu regele Sigismund                 
al III-lea. Observăm că termenul „patron” apare doar de două ori într-o 
singură scrisoare a lui Ieremia90, în celelalte este prezent în număr mare 
termenul „binefăcător” (dobrodziej), adesea alăturat celui de pan. Nu ex-
cludem faptul că termenul „patron” ar fi putut fi prezent în mai multe 
scrisori, fapt, totuşi, imposibil de verificat. Având însă în vedere prezența 
consistentă a celuilalt termen în scrisorile cunoscute, îndrăznim să presu-
punem că o eventuală posibilă prezență a lui nu ar fi ajuns să atingă pro-
porțiile acestuia. Considerăm că, această discrepanță își are sursa în con-
știința faptului că patronul este cineva care dă și cere, dă și primeşte ceva 
înapoi. Din acest punct de vedere, prezența insignifiantă a termenului 
„patron” și înlocuirea lui masivă cu cel de „binefăcător” este semnificati-
vă, pentru că termenul de binefăcător și binefacerea creștină, actul de ca-
ritate, este gestul al cărui câmp semantic referitor la necesitatea returnă-
rii este minim, extrem de restrâns, cvasi-inexistent91.  

Completăm această analiză cu una preliminară a termenilor și ide-
ilor cuprinse în primele două scrisori pe care domnii Moldovei și Țării 
Românești i le-au trimis regelui polon în ianuarie 1601. Având în vedere 
că cea a lui Ieremia este scrisă câteva zile după cea a lui Simion, și în bu-
nă măsură similară cu aceasta, ne vom rezuma doar la prima, lăsând pen-

                                                           

89 Joachim Bielski, Dalszy ciąg kroniki polskiej, ed. F. M. Sobieszczański, Warszawa, 
1851, p. 275. 
90 Hurmuzaki, Documente, II-1, p. 387-388. 
91 Alain Guery, Le roi dépensier. Le don..., passim. 



37 

tru altă ocazie o analiză exhaustivă a celor două92. Ele erau trimise după 
o lungă pauză în corespondență, cauzată, credem noi, de încurcătura în 
care se aflau cei doi domni, provocată de tensiunile anterior menționate. 
Așa că cele două scrisori par a conține și justificarea nesupunerii lor față 
de rege. Supunere ar fi însemnat să accepte prințul propus de poloni, iar 
ei acceptaseră decizia turcilor şi o și influențaseră. Semnificativă pentru 
aceste inconveniente este scuza cu care începe scrisoarea lui Ieremia, 
care motivează pauza din corespondență (durase mai mult de două luni) 
cu „preocuparea” în care se aflase în ultimul timp.  

În scrisoarea trimisă de Simion Movilă monarhului polono-litua-
nian pe 11 ianuarie 1601, termenii „binefăcător” și „binefacere” atașați 
adresantului apar de unsprezece, respectiv de două ori, însoțiți adesea de 
termenul „stăpân” (pan). Acest fapt este completat de menționarea 
„săracei țări” (uboga ziemia), a Munteniei de trei ori. Ce spune scrisoarea 
că datorează noul domn regelui? La începutul acesteia sunt menționate 
„slujbele cele mai umile”, „supunerea credincioasă” și „recunoștința”. Re-
cunoștința pentru numirea pe tron (care s-a făcut de fapt, cum am amin-
tit, împotriva voinței regelui și a lui Zamoyski și prin voia turcilor) urma 
să fie manifestată prin trimiterea solilor la seimul convocat de rege pen-
tru anul 1601, la care domnul, făcând urările potrivite, îl ruga pe monarh 
să-i „asculte” pe aceştia, fiind trimişi, „în problema lui și a pustiitei țări             
a Munteniei”, și să arate, lui și „pustiitei” țări, „grația sa milostivă”. Deci 
să dea şi să nu ia ceva din ţară, așa cum dorea cancelarul Zamoyski și 
cum se obligase el însuşi constrâns (mai exact a fost amenințat) de acesta 
prin luarea de ostateci. În continuare urmează partea cea mai importantă 
a scrisorii. După ce binefacerea regelui va ajunge să fie cunoscută de țară, 
locuitorii acesteia, împreună cu domnul „se vor ruga la Dumnezeu” și 
„vor slăvi binefacerea” regală pentru totdeauna, promițând că el și „toată 
țara”, precum și „cetățenii”93 ei, vor îndeplini „cele mai umile slujbe și[-I 
vor arăta] supunere credincioasă”94. Ce-i spune Simion lui Sigismund 
este că în urma unui gest caritabil nu trebuie să ai pretenții neobișnuite         
– aluzie evidentă la actele lui Zamoyski, mai precis la „Conditie”.  

Insistând asupra sărăciei țării și invocând binefacerea regală, dom-
nul pare a-i sugera regelui să se rezume doar la rolul său de „ocrotitor”, 
chiar și în fața turcilor, așa cum îl numise Ștefan cel Mare pe Ioan Albert. 
Dacă Sigismund, temperându-l pe Zamoyski, i-ar fi urmat recomandarea, 
el, Simion, deși înscăunat de turci, i-ar fi rămas lui credincios. Trebuie să 

                                                           

92 Ea trebuie completată pornind de la cercetările lui Radu Păun, La circulation des 
pouvoirs dans les Pays Roumains au XVIIe siecle. Reperes pour un modele theo-
rique, în New Europe College Yearbook 1998-1999, p. 278-280, 297. 
93 Despre prezenţa termenului cetăţean în corespondenţa polonă a lui Ieremia Movilă 
şi a fratelui său vezi articolul nostru din 2021, citat mai sus.  
94 Hurmuzaki, Documente, II-2, Simion Movilă către Sigismund al III-lea, 11 ianuarie 
1601, p. 4-5. Tot acolo, Ieremia Movilă către Sigismund al III-lea, 24 ianuarie 1601,      
p. 10-11.  
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presupunem că cele două scrisori se completau și că prezența semnifica-
tivă a aceluiași termen în scrisoarea lui Ieremia viza cam același obiectiv.  

S-a observat că „ideea de răsplată este estompată în concepția creș-
tină, dar recâștigă teren în lumea feudală”95. Poate că, în fața celor două 
seturi de idei96 și atitudini față de care se aflau/pe care le puteau adopta 
Ieremia și Simion, a prevalat preluarea celor care corespundeau momen-
tului, situației și perspectivei. 

Cele două interpretări ale darului, cea în care clientul este dator pa-
tronului și cea în care patronul face un gest caritabil fără contrapartidă, 
se întrepătrund în această corespondență. Ponderea pe care Simion și 
cancelaria lui o dau limbajului caritabil al gestului politic arată, în con-
textul evidențiat mai sus, că limbajul ambivalent al darului nu constituie 
„o minciună colectivă”. Faptul că el există de mii de ani arată că, în dife-
rite contexte, de exemplu în cel în care cineva care are dreptul de a cere 
ceva, cere fie disproporționat în raport cu ce a dat, fie încălcând anumite 
reguli sau tradiții, poate fi refuzat sau cel puțin admonestat, în funcție de 
context, de raportul de forțe, de prezența unui auditoriu, pentru că a so-
licitat prea mult. Astfel, limbajul liberal/generos/caritabil al darului poa-
te juca rolul de apărare a celui „exploatat” (cuvânt drag marxiștilor), 
„presat” sau/și amenințat, iar considerearea lui o „minciună colectivă”, 
nu face decât să anuleze/limiteze șansele lui de evaziune și să întărească 
perceperea puterii, a raporturilor sociale, ca opresiv-ilegitimă. Ne putem 
întreba, de ce un istoric a putut scrie așa ceva. La această întrebare vom 
răspunde altădată.  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

                                                           

95 Valentin Al. Georgescu, Continuitate elenistico-romană și inovație în doctrina bi-
zantină a filantropiei și indulgenței imperiale, în „Studii Clasice”, XI, 1969, p. 14. 
96 Fiind conștienți de amândouă, vezi N. Iorga, Scrisori de domni, scrisori de boieri, 
Ediție îngrijită de Ruxandra Mihăilă, București, Eurosong and Book, 1999, p. 41-43.  
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Cristian Antim Bobicescu 
Instytut Archeologii im. Vasile Pârvana w Bukareszcie 

 
 
 

O funkcjach niejednoznacznego dyskursu 
dotyczącego podarków w kontekście polskiej niewoli 

rodzin Jeremiego i Szymona Mohyłów 
 

Streszczenie 
 
 
 
Niniejszy artykuł przedstawia nowe fakty i hipotezy dotyczące przy-

czyn i rozwoju napięć na tle politycznym i finansowym między Rzeczą-
pospolitą a Mołdawią w trakcie wyprawy Jana Zamoyskiego przeciwko 
Michałowi Walecznemu w roku 1600. Analizując nowe informacje, autor 
polemizuje z tezą, że – w kontekście niejednoznacznego dyskursu doty-
czącego podarków – odwołania do „szczodrości” były jedynie pretekstem 
i nie miały odniesienia w rzeczywistości. Autor podkreśla, że dyskurs 
„szczodrości” lub dobroczynności, mimo słabnącego znaczenia w kon-
tekście wieków średnich i epoki nowożytnej, zachował jednak znaczny 
wpływ na język epoki, także w sferze politycznej. Zjawisko to można za-
obserwować także w kontekście stosunków między politycznymi elitami 
Mołdawii i państwa polsko-litewskiego, a odniesienia do „hojności” jako 
ważnego czynnika w wymianie darów należy traktować poważnie. 



dr Maria Radziszewska 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie 
 
 
 

Jassy i Bukareszt w biografii  
pianisty i pedagoga Włodzimierza A. Dolańskiego 

– stypendysty królowej Carmen Sylva 
 
 
 

Wprowadzenie 
 

W 2023 r. przypada 50. rocznica śmierci Włodzimierza Aleksandra 
Dolańskiego. Ten fakt jest dobrą okazją, aby zaprezentować biografię 
pianisty i tyflopedagoga. 

W biografii Włodzimierza A. Dolańskiego można wyróżnić trzy 
okresy: okres rumuński, lwowski i polski z epizodem paryskim. Lata ru-
muńskie to narodziny w Mołdawii, następnie spędzone w Bukareszcie 
dzieciństwo, początek edukacji oraz wypadek, który stanowi przełom               
w jego życiu. Z kolei okres lwowski, czyli lata od 1902 r. do zakończenia         
I wojny światowej, to pobyt w zakładzie dla niewidomych, czas kariery 
pianisty wirtuoza. Okres polski (1918-1973), a zwłaszcza lwowski to czas 
przygotowań do tournée, kolejnych doświadczeń przełomowych, nauki            
i studiów w kierunku uzyskania uprawnień do wykonywania zawodu na-
uczyciela w zakładach dla osób niepełnosprawnych. Epizod paryski to 
czas finalizowania studiów psychologicznych i prowadzenia badań nau-
kowych. W okresie warszawskim ma miejsce czas pracy dydaktycznej               
w Uniwersytecie Warszawskim i awans naukowy na stopień doktora 
(1931). Lata 1928-1973 to czas spędzony w Zakładzie dla Niewidomych           
w Laskach. Laski to także czas życia rodzinnego, rozwoju zawodowego             
i naukowego, jak również aktywności społecznej na rzecz osób niewido-
mych, m.in. w Polskim Związku Niewidomych.  

Zainteresowania badawcze koncentrowały się wokół biografii cząst-
kowej W. Dolańskiego. Wyróżnikiem stała się określona przestrzeń geo-
graficzna. Z uwagi na liczne opracowania poświęcone polskiemu okre-
sowi życia Dolańskiego, szczególnej analizie poddano rumuński okres ży-
cia. Zwrócono uwagę na Bukareszt jako miejsce wyjątkowe w biografii 
Dolańskiego. Kierunek teoretycznych analiz wyznaczył problem badaw-
czy: jak przebiegało życie W. Dolańskiego w Rumunii i jakie ma ono zna-
czenie w całej jego biografii? Do opracowania tak przyjętej problematyki 
badawczej zastosowano jakościową analizę materiału źródłowego. Pod-
stawową bazę źródłową stanowiła prasa i studia nad literaturą polską                
i obcojęzyczną. Ustalono, że biografia Dolańskiego prowadzi przez kilka 
doświadczeń o przełomowym znaczeniu, z których to bukareszteńskie ma 
poważne konsekwencje. Jego przejawem jest istotna zmiana myślenia 
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oraz idąca za tym zmiana powstępowania. W rezultacie szesnastoletni 
Dolański staje się nowym człowiekiem, a właściwie młodzieńcem z ambit-
nymi planami.  

 
Jassy – miejsce urodzenia 

Włodzimierza Aleksandra Dolańskiego 
 

Włodzimierz Aleksander Dolański herbu Korab przyszedł na świat 
w Jassach. Miasto to znajduje się w północno-wschodniej Rumunii, w hi-
storycznej Mołdawii. Położone jest nad rzeką Bahlui, jest drugim pod 
względem liczebności miastem w Rumunii i stanowi ważny ośrodek go-
spodarczy, kulturowy, edukacyjny. To wieloetniczne miasto zamieszkują 
nie tylko Rumuni, ale i Romowie, Rosjanie, Grecy, Żydzi, Węgrzy, Niem-
cy, Ukraińcy oraz Polacy1.  

Polacy zaczęli osiedlać się na terenach Rumunii już od XIV w. Tra-
fiali też do Jass i wpisali się w jego historię, wykonując dobrze płatne za-
wody, m.in.: majstrów, ekonomów, lekarzy, nauczycieli (Aleksander Wró-
blewski był profesorem w hospodarskiej akademii w Jassach, czyli w Aka-
demii Mihaileană funkcjonującej w latach 1835-1847)2. W Jassach w roku 
1846 r. mieszkało 94 Polaków3. Znaczna fala emigrantów polskich przy-
była tu po Wiośnie Ludów. W tej grupie znalazł się Antoni Dolański, dzia-
dek Włodzimierza. Kolejna grupa Polaków otrzymała schronienie po po-
wstaniu styczniowym. Rumunia, po zjednoczeniu księstw Mołdawii i Wo-
łoszczyzny w 1859 r., została zauważona na arenie europejskiej4. Władcą 
obu księstw został książę Alexandru Ioan Cuza. W latach rządów Cuzy 
utworzono pierwszy rząd krajowy z Mihailem Kogălniceanu, wprowadzo-
no nową organizację administracji oraz przeprowadzono reorganizację 
całego systemu sądownictwa, reformę agrarną, szkolnictwa, w tym powo-
łano pierwsze uniwersytety w kraju w Jassach w 1860 r. i w Bukareszcie           
w 1864 r.5 Edukacja elementarna stała się powszechna, bezpłatna i obo-
wiązkowa6. Panowały też dobre warunki do powołania polskiej organi-
zacji. 

 

                                                           

1 Structura Etno-demografică a României, http://www.edrc.ro/recensamant.jsp? 
regiune_id=1&judet_id=163&localitate_id=164 (dostęp: 25.02.2023). 
2 D. Roşca, Academia Mihaileană – Prima instituţie de învăţământ superior modern 
din Moldova (1835-1847), https://www.rador.ro/2016/06/16/academia-mihaileana-
prima-institutie-de-invatamant-superior-modern-din-moldova-1835-1847/  
(dostęp: 25.02.2023). 
3 F. Anghel, Polskie społeczności w Wielkiej Rumunii (1918-1940), „Studia Polonijne” 
1996, t. 17, s. 97-98. 
4 M. Willaume, Rumunia, Warszawa 2004, s. 33. 
5 Tamże, s. 33-35. 
6 Antologia legilor învăţământului din România, Bucureşti 2004, s. 9. 
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W październiku roku 1866 powstała Biblioteka Polska w Rumunii                
w miejscowości Mihaleny (rum. Mihăileni), a w Jassach zaczęto tworzyć 
czytelnię7. Pod wpływem napływu polskich emigrantów, również z Galicji 
do pracy przy budowie drogi żelaznej, Bibliotekę w 1879 r. przeniesiono 
do Jass. Czytelnią w Jassach kierował ks. Bartłomiej Chwała8. Polacy sku-
pieni w Bibliotece nie tylko zajmowali się wypożyczaniem książek (np. bi-
bliotekarzem był nauczyciel Aleksander Gąsiorowski)9, ale też organizacją 
obchodów patriotycznych. Uczcili m.in. w 1880 r. 50. rocznicę powstania 
listopadowego z udziałem ponad 200 Polaków, a 12 września 1883 r. 
urządzili obchód z okazji 200. rocznicy odsieczy wiedeńskiej10. Ponadto 
powołali Towarzystwo Bratniej Pomocy im. Józefa I. Kraszewskiego, któ-
re prowadziło głównie działalność dobroczynną. Podjęto również w roku 
1879 r. decyzję o organizacji polskiej szkoły i uruchomiono zbiórkę pie-
niężną na ten cel11. W tych inicjatywach brał udział Józef Dolański jako 
członek Biblioteki Polskiej w Rumunii12. W tym czasie Jassy jako wielo-
kulturowe miasto zamieszkiwało 100 tys. ludzi, znajdowało się w nim             
6 tys. domów, 43 kościoły, 26 monastyrów, liceum, seminarium, księgar-
nia i biblioteka francuska, handel prowadzili głównie Grecy i Ormianie13. 
Przez Jassy przechodziła kolej żelazna Czerniowce – Bukareszt, przy 
budowie której trudnili się Polacy. Budowano ją od 1869 r.14. W 1888 r. 
odcinek rumuński przejęła Kolej Rumuńska. Ta sytuacja spowodowała to, 
że wielu Polaków, zwłaszcza urzędników dróg żelaznych rumuńskich, „nie 
widząc przed sobą żadnej pomyślnej przyszłości, powróciło nazad do kra-
ju rodzinnego albo poszło szukać gdzieindziej szczęścia”15. Na przełomie 
lat 80. i 90. XIX w. Jassy opuścił również Józef Dolański. 

Józef Dolański był ojcem Włodzimierza. Urodził się w 1845 r. na te-
renie dzisiejszej Rumunii. Wywodził się z rodu Dolańskich herbu Korab16. 
Pradziadek Włodzimierza, Jan Roch, po zawarciu związku małżeńskiego 
z panną z Potockich z Rymanowa, osiadł w Grębowie, gdzie nabył mają-
tek ziemski w 1805 r. Z tego małżeństwa zrodziło się czterech synów i jed-

                                                           

7 Biblioteka Polska w Rumunii (1866-1891 r.). Księga pamiątkowa, Jassy 1891, s. 4. 
8 Tamże, s. 9, 12. 
9 Tamże, s. 35. 
10 Tamże, s. 33, 45-46. 
11 Tamże, s. 37, 28. 
12 [b. a.], Z Jas, „Dziennik Polski” 1885, nr 218, s. 2; [b. a.], W sprawie Bibljoteki pol-
skiej w Rumunji, „Dziennik Polski” 1885, nr 287, s. 2. 
13 Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich wydany 
pod redakcją F. Sulimierskiego, B. Chlebowskiego, W. Walewskiego, t. III, Warszawa 
1882, s. 764-765. 
14 Odcinek w Jassach wchodził w skład kolei Lwów – Czerniowce – Jassy – Eisen-
bahn, który był budowany w latach 1864-1870. Por.: S. Szuro, Koleje żelazne w Galicji 
w latach 1847-1914. Informator statystyczny do dziejów społeczno-gospodarczych 
Galicji, Kraków 1997. 
15 Biblioteka Polska w Rumuni…, dz. cyt., s. 66. Pisownia oryginalna. 
16 R. Kucharski, Włodzimierz Dolański, „Radło” 2018, nr 1, s. 61-65. 
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na córka. Ludwik, najstarszy syn, zarządzał majątkiem w Rakowie i Maj-
danie, najmłodszy Feliks pozostał w Grębowie17. Dwaj synowie – Józef               
i Antoni – wyruszyli w czasie Wiosny Ludów za Józefem Bemem „bić się 
o wolność Węgier”18. O Józefie słuch zaginął, zaś Antoni musiał emigro-
wać i schronił się na terenie dzisiejszej Rumunii. Ożenił się z Polką, z któ-
rą miał syna Józefa Mieczysława, ojca Włodzimierza. Józef Mieczysław              
w wieku 18 lat wyjechał, aby wziąć udział w powstaniu styczniowym. Po 
upadku powstania powrócił do Jass. Ukończył studia inżynieryjne19. Zo-
stał inżynierem na kolei. W 1877 r. w Jassach ożenił się z Felicją Włodek. 
Felicja przyszła na świat w 1854 r. w polskiej rodzinie w Stanisławowie. 
Miała pięcioro rodzeństwa20. Państwo Dolańscy około 1880 r. powitali na 
świecie najstarszego syna Tadeusza, następnie córkę Zofię. 11 września 
1886 r. urodził się drugi syn – Włodzimierz Aleksander. Najmłodszym 
dzieckiem w tej rodzinie był Ludwik21. Rodzina Dolańskich w Jassach 
utrzymywała kontakty z miejscowymi Polakami, ojciec angażował się             
w działalność Biblioteki Polskiej w Rumunii22. Podobnie jak inni Polacy 
Dolańscy egzystowali w wielonarodowym mieście. Kiedy drogi żelazne             
w Jassach przejęła Kolej Rumuńska, Dolańscy przenieśli się do stolicy 
Rumunii – Bukaresztu. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

                                                           

17 Szerzej o Feliksie i jego spadkobiercach w zasobach Archiwum Państwowego                
w Przemyślu. Akta rodziny Dolańskich z Grębowa, https://www.szukajwarchiwach. 
gov.pl/ru/zespol/-/zespol/126564 (dostęp: 27.02.2023). 
18 R. Kucharski, dz. cyt., s. 61. 
19 M. Kaziów, Dr Włodzimierz Dolański wzorzec osobowy nie tylko dla niewidomych 
[w:] J. Jeziorowski, Pięćdziesiąt lat krakowskiej szkoły dla niewidomych 1948-1998, 
Kraków 1998, s. 119. 
20 Felicja była córką Edwarda (ur. 1825) i Walerii z domu Jastrzębskiej (ur. 1823). 
Ojciec Edward jako urzędnik m.in. pełnił funkcję kasjera w Urzędzie Miejskim                           
w Stanisławowie oraz w Kasie Oszczędnościowej w Stanisławowie. Genealogia ro-             
du Włodek herbu Prawdzic, http://www.antoniego26.pl/genealogia/wlodek.htm (do-
stęp: 27.02.2023); Szematyzm królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielk. Księstwem 
krakowskim na rok 1870, Lwów 1870, s. 69, 553. 
21 M. Kaziów, Dr Włodzimierz Dolański…., s. 119-125. 
22 [b. a.], Z Jas…; [b. a.], W sprawie Bibljoteki polskiej w Rumunji… 
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Bukareszt – beztroskie,  
dramatycznie przerwane dzieciństwo 

 
Włodzimierz wraz z rodzeństwem spędzał dzieciństwo w Rumunii, 

gdzie kultywowano polskie tradycje, wpajano dzieciom patriotyzm, wy-
chowywano je w duchu katolickim. W Bukareszcie rozpoczął edukację 
elementarną w państwowej szkole. Poza powstałą w 1869 r. czytelnią pol-
ską23, w Bukareszcie, jak i na terenie ówczesnej Rumunii, nie było pol-
skich szkół (nauka w języku polskim odbywała się w Galicji bądź na au-
striackiej Bukowinie24).  

Zgodnie z rumuńskim prawem oświatowym z 1864 r. dzieci reali-
zowały obowiązek szkolny od 8. do 12. roku życia w szkołach powszech-
nych albo wiejskich, albo miejskich25. Ustawa z 1893 r. wydłużyła czas 
obowiązkowej edukacji od 7. do 14. roku życia. Dodatkowo cudzoziemcy 
byli zobligowani do pokrywania kosztów edukacji swoich dzieci. W wyjąt-
kowych sytuacjach mogli być z tego obowiązku zwolnieni. Ponadto ze 
szkół publicznych wykluczono dzieci niepełnosprawne26. Dzieci uczyły się 
codziennie oprócz niedziel i świąt. Na wakacje przeznaczono osiem dni            
z okazji świąt Bożego Narodzenia, 15 dni w czasie Wielkanocy oraz cały 
wrzesień dla dzieci miejskich.  Wprowadzono też egzaminy ogólne27. Po 
szkole elementarnej można było kontynuować naukę w szkołach średnich 
(gimnazjum, liceum), a później wyższych.  

Włodzimierz, podobnie jak jego bracia, jako uczeń powszechnej 
szkoły miejskiej uczęszczał na lekcje takich przedmiotów jak: czytanie                
i pisanie, katechizm, pojęcie higieny, gramatyka, geografia, historia zie-
mi, cztery działania arytmetyczne28. Przedmioty wykładane były w języku 
rumuńskim, dodatkowo dzieci uczono języka francuskiego, gdyż wtedy 
taka panowała moda. Włodzimierz był zdolnym uczniem, łatwo przyswa-
jał sobie wiedzę szkolną. W domu uczył się historii Polski i miłości ojczy-
zny dziadków i rodziców29. Marzył o karierze muzyka, choć nie było to po 
myśli jego rodziców30. Jednak niefortunny wypadek rozwiał marzenia do-
rastającego chłopca.  

                                                           

23 Biblioteka Polska w Rumunii…, s. 10. 
24 M. Radziszewska, Początki i rozwój szkolnictwa polskiego w Rumunii do 1939 ro-
ku, „Biuletyn Historii Wychowania” 2018, nr 39, s. 89-104. 
25 Antologia legilor învăţământului din România…, s. 24-26. 
26 Tamże, s. 51. 
27 Tamże, s. 27. 
28 Tamże, s. 26. 
29 M. Kaziów, Dr Włodzimierz Dolański…, s. 119. 
30 Dr Barański-Ostaszewski, Życiorys i zbiór krytyk koncertowych Włodzimierza Do-
lańskiego pianisty, Lwów 1911, s. 4. 
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20 kwietnia 1896 r., w dniu urodzin króla Karola I31, Włodzimierz 
podpalił swój skarb – pudełko, nie wiedząc, że są w nim naboje. Nastąpił 
wybuch, który spowodował uszkodzenia na ciele chłopca i utratę wzroku. 
Rodzice doświadczeni cierpieniem córki, która w okresie dzieciństwa za-
chorowała na szkarlatynę i w konsekwencji utraciła prawie zupełnie 
słuch, szukali wyjścia z tej beznadziejnej sytuacji. Pobyt w szpitalu u oku-
listy Liviu Constantina dawał nadzieję. Po dwóch udanych operacjach 
Włodzimierz potrącony przez jednego z pacjentów bezpowrotnie stracił 
wzrok32. Zaczął się dla niego długi okres bezczynności i wegetacji, gdyż ta 
sytuacja przekreśliła nie tylko chwile radosnego dzieciństwa, ale także 
zamknęła drogę do nauki i samodzielnej egzystencji.  

Włodzimierz pozostawał w domu, przykuty do łóżka i całkowicie 
zdany na łaskę innych. Znaczącą pomoc w tym ciężkim okresie okazywał 
mu brat Ludwik, który rozpoczął naukę w szkole elementarnej. Włodzi-
mierz, pod wpływem czytanych mu przez Ludwika tekstów z elementarza, 
nabrał ochoty do nauki. Tak sam wspomina: „Gdy miałem szesnaście lat, 
zrozumiałem, że nie ma dla mnie nic. Wtedy przestałem być dzieckiem. 
Rwałem się do nauki i brała mnie rozpacz. Rodzice nie mieli majątku i nie 
mogli mi pomóc. Mogłem liczyć tylko na siebie”33. Ponieważ jego rodzina 
była pogrożona w żałobie po stracie Tadeusza (nagła śmierć przyszła wte-
dy, kiedy Tadeusz był w klasie maturalnej), udało mu się przekonać ojca, 
aby posłał go do instytucji oferującej opiekę dla niewidomych. W ten spo-
sób Włodzimierz opuścił na jakiś czas Bukareszt. Powracał na wakacje. 

Warto dodać, że w tym czasie nie było w Bukareszcie instytucji, któ-
ra by oferowała wsparcie osobom niepełnosprawnym ruchowo i niewido-
mym. Wprawdzie królowa Elżbieta, żona króla Karola I podjęła starania  
o powołanie przytułku dla niewidomych, jednak plany te zostały urzeczy-
wistnione dopiero w latach 1908-1909. Przy wsparciu finansowym króla 
Karola ufundowała „Azilul de orbi Regina Elisabeta” przy ulicy Vatra Lu-
minoasă34, oferujący 100 miejsc dla niewidomych dzieci35. Placówka da-
wała nie tylko schronienie, ale też możliwość nauki pożytecznej pracy. 
Ośrodek ten obecnie funkcjonuje jako Centrul Școlar Regina Elisabeta şi 
Asociaţia Nevăzătorilor, zabezpieczając potrzeby osób niewidomych36. 

 
 
 

                                                           

31 Karol I z dynastii Hohenzollern-Sigmaringen był najpierw księciem Rumunii 
(1866-1881), a następnie królem Królestwa Rumunii w latach 1881-1914. 
32 M. Kaziów, Ponad ból, „Pochodnia”, wrzesień 1986. 
33 E. Grodecka, Życie, które uczy żyć, „Pochodnia”, grudzień 1956.  
34 Despre noi, https://invatamantsector2.ro/school/liceul-tehnologic-special-regina-
elisabeta/ (dostęp: 6.03.2023). 
35 L. Carandino-Platamona, Regina mea Carmen Sylva, Bucureşti 2022, s. 47-48. 
36 Centrul Școlar regina Elisabeta din Vatra Luminoasă 1908, http://ouatib.blogspot. 
com/2017/05/centrul-scolar-regina-elisabeta-din.html (dostęp: 6.03.2023). 
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Między Lwowem a Bukaresztem 
ze stypendium królowej Elżbiety rumuńskiej w dłoni 

 
Pierwszym przystankiem po opuszczeniu Rumunii był Lwów, 

znajdujący się w zaborze austriackim. Tu Włodzimierz trafił do Galicyj-
skiego Zakładu Ciemnych37. Ufundował go Wincenty Zaremba-Skrzyński 
1 lipca 1851 r. Celem placówki było wychowywanie niewidomych, dając 
im stosowne nauki i przygotowanie rękodzielnicze, z którego są w stanie 
się utrzymać38. Początkowo przyjmowano tylko chłopców po ukończeniu 
10. roku życia, głównie z terenów Galicji, Bukowiny, następnie zakład 
otwarto dla wszystkich od 7. do 14. roku życia. Warunkiem przyjęcia była 
przynależność do religii rzymskokatolickiej i świadectwo zdrowia. Po 
przeprowadzce z ul. Łyczakowskiej, zakład w roku 1901 znalazł siedzibę   
w nowo wybudowanym budynku przy ul. Św. Zofii. W kolejnym roku 
uruchomiono przy zakładzie ochronkę dla dzieci w wieku od lat czterech 
pod kierunkiem późniejszej opiekunki Włodzimierza – Józefy Kaczmar-
skiej39. 

Szesnastoletni Dolański, po utwierdzeniu kierownika zakładu w za-
kresie samodzielności w ubieraniu i jedzeniu, został 25 marca 1902 r. 
przyjęty do grona uczniów. Tam zaczął zdobywać wiedzę w języku macie-
rzystym. Program nauczania obejmował zakres programu sześcioklaso-
wych szkół ludowych z pewnymi wyjątkami, w skład którego wchodziły 
takie przedmioty jak: czytanie wypukłego druku, język polski, pisanie, 
geografia, historia Polski i Austrii40, rachunki, nauki przyrodnicze, gra na 
fortepianie, śpiew, gra na skrzypcach, gra na organach, gimnastyka, reli-
gia oraz roboty ręczne dla dziewcząt (szydełkowanie, robótki na drutach) 
i nauka rzemiosł dla chłopców (szewstwo, powroźnictwo, koszykarstwo, 
szczotkarstwo)41.  

Podobnie jak wszyscy wychowankowie zakładu, Dolański rozpoczy-
nał dzień pobudką o 5:30, potem uczestniczył we Mszy św. Po śniadaniu 
od 8:00 do 12:00 trwały zajęcia lekcyjne, po przerwie obiadowej i roz-
rywce następował czas (14:00-19:00) na muzykę, prace ręczne, czytanie 
książek. O 19:00 była kolacja, a przed odpoczynkiem nocnym jeszcze 
przygotowanie się do lekcji na następny dzień42. 

                                                           

37 M. Kaziów, Dr Włodzimierz Dolański…, s. 121. 
38 Galicyjski zakład ciemnych we Lwowie [w:] Szematyzm królestwa Galicyi i Lodo-
meryi…, s. 628-629. 
39 M. Pękowska, Wprowadzenie do dziejów opieki i nauczania dzieci głuchoniemych 
i niewidomych w Galicji w latach 1830-1914, „Kieleckie Studia Pedagogiczne i Psy-
chologiczne” 1996, t. 11, s. 101-103. 
40 J. Kuczyńska-Kwapisz, Rozwój tyflopedagogiki [w:] Historyczne dyskursy nad pe-
dagogiką specjalną – w ujęciu pedagogicznym, (red.) J. J. Błeszyński, D. Baczała,              
J. Binnebesel, Łódź 2008, s. 108. 
41 M. Pękowska, dz. cyt., s. 101-103. 
42 Tamże. 
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Zgodnie z regulaminem uczniowie na czas wakacji opuszczali za-
kład, powracając do domów. Nauka w placówce trwała sześć lat43. Wło-
dzimierz opuścił zakład wiosną 1909 r. z dyplomem z wyróżnieniem oraz 
talentem muzycznym. 

W Zakładzie dla Ciemnych, dzięki nauczycielce Marii Zajchowskiej 
ujawnił się jego talent muzyczny i szczery zapał. Podczas lekcji gry na for-
tepianie nauczycielka zauważyła u Dolańskiego umiejętność sprawnego 
grania jedną ręką44. Podsuwając mu przykład węgierskiego leworęcznego 
pianisty hrabiego Gėzy Zichy’ego45, zachęcała go do dalszej nauki. Trzeba 
podkreślić, że już od najwcześniejszych lat przejawiał zainteresowanie 
muzyczne. Teraz marzenie o karierze muzyka mogło stać się rzeczywisto-
ścią. Za namową i ze wsparciem nauczycielki ok. 1906 r. zaczął uczęsz-
czać na dodatkowe lekcje gry u pianisty Vilėma Kurza we Lwowie46. Kurz,              
z pochodzenia Czech, w latach 1898-1919 był profesorem Konserwato-
rium Galicyjskiego Towarzystwa Muzycznego we Lwowie. Kierował całym 
oddziałem fortepianu. Ponadto założył tam ceniony kurs nauki gry na for-
tepianie i pedagogiki47. Dolański uczył się regularnie gry na pianinie 
przez 12-14 godzin dziennie. Jego odwaga i determinacja sprawiły, że              
w kilka lat stał się znakomitym pianistą, potrafiącym wykonywać jedną 
ręką znaczną liczbę utworów48. 

Pierwszy publiczny koncert Włodzimierza Dolańskiego odbył się                
w Bukareszcie w styczniu 1909 r. Młodym jednorękim i niewidomym mu-
zykiem zainteresowała się królowa Elżbieta49.  

Królowa Elżbieta (pseudonim literacki Carmen Sylva) angażowała 
się we wspieranie sztuki. Postawiła sobie za cel zachęcanie utalentowa-
nych młodych ludzi do studiowania w ramach programów stypendial-
nych. Otaczała się młodymi artystami, często ich wspierała finansowo.            
W gronie stypendystów królowej znalazł się Włodzimierz Dolański. Car-
men Sylva interesowała się losem utalentowanego chłopca, zadbała o jego 
edukację artystyczną i wyznaczyła mu miesięczną stawkę 75 koron au-
striacko-węgierskich50. Przyznała mu z własnych prywatnych funduszy 
całoroczne stypendium na dalszą naukę muzyki51. W celu pogłębiania 
studiów muzycznych Dolański „wyjechał do Berlina, do profesora Eisen-

                                                           

43 J. Kuczyńska-Kwapisz, dz. cyt., s. 108. 
44 M. Kaziów, Dr Włodzimierz Dolański…, s. 121-122. 
45 E. Dziębowska (red.), Encyklopedia Muzyczna PWM część biograficzna W-Ż, t. 12, 
Kraków 2012, s. 354. 
46 Dr Barański-Ostaszewski, dz. cyt., s. 6. 
47 Vilėm Kurz Młodszy, https://www.ס.pisz.pl/Vil%C3%A9m_Kurz_M%C5%82odszy 
(dostęp: 9.03.2023). 
48 The one-handed pianist, „Hastings Standard” 18 december 1909, issue 4340, s. 3. 
49 Carmen Sylvas Schützling, „Der Oberschlesische Wanderer” 1909, nr 269, s. 5. 
50 Tamże. 
51 The one-handed pianist…, s. 3. 
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bergera”52. Krakowianin Seweryn Eisenberger53 kształcił się u Teodora 
Leszetyckiego w Wiedniu (1896-1900), potem był pianistą słynnego Wie-
ner Trio54. Dolański jako uczeń Eisenbergera55 dawał koncerty przed wie-
deńską publicznością. Tamtejsza prasa z okresu wrzesień-listopad 1909 r. 
pisała, że wywoływał poruszenie w muzycznych kręgach Wiednia56.              
W dalszym ciągu koncertował w Bukareszcie (m.in.: grudzień 1909 r.57, 
marzec 1910 r., maj 1910 r.58). Pierwszy koncert przed lwowską publicz-
nością odbył się dopiero w lutym 1910 r. Rok później wystąpił podczas 
wieczorów muzycznych lwowskiego Koła literacko-artystycznego59. 

Od 1909 r. dawał liczne koncerty do wybuchu I wojny światowej. 
Program zawierał utwory m.in.: Bacha, Rubinsteina, Leszetyckiego, Rei-
neckiego, Zichyego, Griega, Scribine60. Był podziwiany za solidną grę, 
znakomitą technikę, wielką subtelność cieniowania. Dążył do osiągnięcia 
najwyższego wykształcenia artystycznego wirtuoza fortepianu61. 

W czasie wojny, z dala od bukareszteńskiej rodziny62, przebywał we 
Lwowie. Tam zastała go wiadomość o śmierci jego protektorki. Królowa 
Elżbieta zmarła 18 lutego 1916 r.63 Dolański później złożył hołd królowej, 
nadając jej imię powołanej przez siebie organizacji społecznej.  

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości nadal pozostawał we 
Lwowie. Mimo problemów zdrowotnych koncertował. 15 czerwca 1919 r. 
dał koncert w kasynie wojskowym we Lwowie. Program zawierał Prelu-
dium i fugę g-moll Maxa Regera, gavotte Jana Sebastiana Bacha i Rafaela 
Joseffy, Nocturn Aleksandra Skriabina, Fantasie z Lucji z Lammermooru 
Leszetyckiego. Gazeta pisała: „P.[an] Dolański jest artystą wysokiej inte-
ligencyi i doskonałym wykonawcą. Artysta gra lewą ręką, nie wpływa to 
jednakowoż zupełnie ujemnie na wartość produkcyi. Artysta rozporządza 

                                                           

52 A. Szyszko, Włodzimierz Dolański – jego życie i praca, „Pochodnia”, maj-czerwiec 
1973. 
53 B. Chmara-Żaczkiewicz, Teodor Leszetycki. Notatki z biografii artysty i pedagoga 
w świetle stosunków z rodziną, przyjaciółmi i uczniami (część II), „Muzyka” 2019,     
nr 1, s. 66. 
54 Eisenberger Seweryn [w:] L. T. Błaszczyk, Żydzi w kulturze muzycznej ziem pol-
skich w XIX i XX wieku. Słownik biograficzny, Warszawa 2014, s. 61. 
55 B. Chmara-Żaczkiewicz, Teodor Leszetycki..., s. 66. 
56 Carmen Sylvas Schützling…, s. 5. 
57 The one-handed pianist…, s. 3. 
58 H. Göring, Bukarest [Konzert von Wladimir Dolanski (Pianist)], „Der Merker” 
1910, z. 16, s. 693. 
59 Dr Barański-Ostaszewski, dz. cyt., s. 7. 
60 Tamże. 
61 H. Göring, dz. cyt., s. 693. 
62 W czasie I wojny światowej losy założonej w Jassach przez Józefa i Felicję rodziny 
rozeszły się w dwie strony – rumuńską i polską. W. Dolański po śmierci ojca w 1931 r. 
zaopiekował się matką, sprowadzając ją do własnego domu w Laskach.  
63 Moartea Reginei Elisabeta, „Universul Literar” 1916, nr 8, s. 2. 
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dużą techniką, uderzenie ma ładne, tak, że gra jego robi duże wrażenie”64. 
Występował m.in. przed gen. Wacławem Iwaszkiewiczem. Przygotowywał 
się do tournée po Polsce. Niestety kolejny wypadek skaleczenia czwartego 
palca o klucz fortepianu, powrót do zdrowia i dalsze intensywne ćwicze-
nia doprowadziły do takiego przemęczenia ręki, że w przeddzień wielkie-
go tournée w 1920 r. lekarz zabronił dalszego koncertowania, grożąc 
ewentualną amputacją ręki65. To oznaczało całkowitą rezygnację z błysko-
tliwej kariery pianisty wirtuoza. To przełomowe doświadczenie zadecydo-
wało o zmianie drogi życiowej. 

Dolański w wieku 36 lat zmienił podejście do dotychczasowego 
zajęcia. Chcąc służyć niewidomym, zaczął się przygotowywać do zawodu 
nauczyciela oraz pracy społecznej na rzecz osób niewidomych. Po ukoń-
czeniu Państwowego Seminarium Nauczycielskiego66 powrócił do Zakła-
du Ciemnych we Lwowie w charakterze nauczyciela, gdzie wcześniej peł-
nił obowiązki pomocy pedagogicznej w stosunku do młodszych kolegów. 
W 1923 r. założył Towarzystwo Opieki nad Niewidomymi w Polsce im. 
Królowej Carmen Sylva, które działało do 1939 r.67 

Po studiach filozoficznych w Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie kontynuowanych w Collège de France (studia licencjackie z ob-
szaru pedagogiki, psychologii, socjologii i filozofii w latach 1924-1928 za-
kończone dyplomem tyflopsychologa) i w Uniwersytecie Warszawskim 
(tytuł magistra w zakresie psychologii, stopień doktora filozofii), podjął 
pracę nauczyciela muzyki i matematyki dzieci niewidomych w Laskach. 
W 1927 r. założył i wydawał pismo „Pochodnia” – pierwsze w Polsce pisa-
ne systemem Braille’a dla niewidomych. Pismo poruszało sprawy oświa-
towo-społeczne i wychodziło pod patronatem Towarzystwa Opieki nad 
Niewidomymi w Polsce im. Królowej Carmen Sylva. Ukazywało się w na-
kładzie ok. 60 egzemplarzy i było rozprowadzane wśród zakładów szkol-
nych i indywidualnych czytelników68. 

Po II wojnie światowej kontynuował działania na rzecz polskiego               
i międzynarodowego ruchu niewidomych. Odwiedzał Rumunię. Intereso-
wał się sytuacją niewidomych w tym kraju. Studiował m.in. publikacje 
Gheorghe Anastasiu. Dolański jest autorem tekstu o historii niewido-
mych w Rumunii (1968). Zmarł 11 marca 1973 r. i został pochowany             
w Laskach. 

 
 

                                                           

64 Z sali koncertowej, „Placówka” 1919, nr 21, s. 18-19. Pisownia oryginalna. 
65 W. Gołąb, Wspomnienie o dr. Włodzimierzu Dolańskim, „Pochodnia” 1998, nr 3.  
66 J. Kulbaka, Nestorzy kształcenia specjalnego na ziemiach polskich w I połowie  
XX wieku [w:] Nauczyciele. Zasłużeni – niedocenieni – zapamiętani, (red.) W. Szula-
kiewicz, Toruń 2018, s. 145. 
67 A. Szyszko, dz. cyt. 
68 M. Czerwińska, Pismo i książka w systemie L. Braille’a w Polsce. Historia i funkcje 
rewalidacyjne, Warszawa 1999, s. 33. 
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Zakończenie 
 
Punktem wyjścia niniejszego opracowania jest biografia Włodzi-

mierza A. Dolańskiego. Przedstawiając wybrany, a właściwie chronolo-
gicznie ujmując pierwszy okres jego życia, w tym rozumieniu w układzie 
przestrzennym, okres rumuński, starano się ukazać przebieg życia oraz 
zwrócić uwagę na punkty zwrotne w biografii. Doświadczenie związane             
z utratą wzroku i prawej ręki nie pozostało bez znaczenia na dalsze życie 
Dolańskiego i jego najbliższych. Rodzice, zwłaszcza ojciec, po stracie pier-
worodnego syna Tadeusza pokładali w Włodzimierzu wielkie nadzieje, 
które nie mogły się urzeczywistnić. W tym bukareszteńskim okresie, peł-
nym bezsilności Dolański otrzymał wsparcie i pomoc od najbliższych.             
W domowych warunkach uczył się samodzielności i wiedzy niezbędnej do 
życia z niepełnosprawnością wzroku i częściowego kalectwa. Pomimo te-
go, że jako szesnastoletni chłopiec opuścił dom rodziny, to wyniósł z nie-
go wartości, które pozwoliły mu nie tylko cenić, ale i kultywować język             
i kulturę polską oraz praktykować religię katolicką. W tym polskim domu 
w Rumunii nauczył się wrażliwości na ludzkie cierpienie. Z Bukaresztu 
wyjechał z umiejętnościami w posługiwaniu się językiem rumuńskim               
i francuskim, zwłaszcza ten drugi ułatwił mu kontakty i studia zagranicz-
ne oraz koncertowanie. W Bukareszcie miał miejsce jego pierwszy publi-
czny koncert pianistyczny oraz nawiązanie znajomości z królową Elżbie-
tą, późniejszą jego protektorką. Solidną pracą, która przełożyła się na 
sukcesy pianistyczne, spłacił dług wdzięczności wobec królowej.  

Postać Włodzimierza Dolańskiego nadal zawstydza i inspiruje. 
Przytoczone w tekście okoliczności, a zwłaszcza momenty przełomowe                
w jego życiu wskazują na potrzebę kształtowania postaw twórczych, goto-
wość i możliwość autokreacji. 
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Aneks 
 

Fot. 1. Portret Włodzimierza Dolańskiego, 1911 
 

 
Źródło: Dr Barański-Ostaszewski, Życiorys i zbiór krytyk 

koncertowych Włodzimierza Dolańskiego pianisty, Lwów 1911, s. 2. 
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dr. Maria Radziszewska 
Universitatea Varmia-Mazuria, Olsztyn  

 
 
 

Iașiul și Bucureștiul în biografia  
pianistului și pedagogului Włodzimierz A. Dolański 

– bursier al reginei Carmen Sylva  
 

Rezumat 
 
 
 

Włodzimierz Aleksander Dolański s-a născut în anul 1886 în Iași. 
Tatăl său, Józef, a fost inginer feroviar, iar bunicul său, Antoni până să se 
stabilească în România, a luptat alături de Józef Bem pentru libertatea 
Ungariei. Mama, Felicia, provenea din familia poloneză Włodek. Włodzi-
mierz împreună cu frații săi și-au petrecut copilăria în România unde au 
cultivat tradițiile poloneze, li s-a insuflat patriotismul și au fost educați în 
religia catolică. Visul său era să devină pianist. Avea o predispoziție pen-
tru aceasta, însă un accident nefericit în anii copilăriei l-a lăsat fără ve-
dere și mâna dreaptă. Educația de acasă, iar mai apoi cea de la Instituția 
de Învățamânt pentru Nevăzători din Liov l-au făcut să devină un tânăr 
pianist talentat. A concertat la București și în alte orașe ale Europei. Când 
regina Elisabeta a auzit cum cântă a decis să-i susțină studiile, oferindu-i 
o bursă privată. Studiile muzicale le-a făcut la Berlin. Totuși cariera sa de 
pianist virtuos a fost întreruptă de starea sa proastă de sănătate. Atunci            
a în-ceput o nouă etapă a vieții sale. Și-a făcut studiile pedagogice la Liov, 
la Sorbona și la Universitatea din Varșovia, unde a obținut diplomă de 
doctorat în filosofie (1931). A lucrat ca profesor la Instituția de Învăță-
mânt pentru Nevăzători din Laski. Activitatea sa științifică se concentra 
pe tiflopedagogie. Organiza activități în folosul persoanelor nevăzătoare 
și a educării lor. A murit în anul 1973 la Laski. Włodzimierz Dolański este 
un model de urmat. În pofida invalidității sale a dat exemplu de fermita-
te, perseverență, încredere în forțele și posibilitățile sale. 



dr Jarosław Durka 
Akademia Kaliska  
im. Prezydenta Stanisława Wojciechowskiego 

 
 
 
Życie i działalność kapitana Stanisława Daszewskiego  

– opiekuna byłych legionistów polskich 
zamieszkałych na Bukowinie 

 
 
 
Stanisław Daszewski urodził się 25 grudnia 1988 r. w Syczówce koło 

Smoleńska w rodzinie o tradycjach szlacheckich i niepodległościowych. 
Jego ojciec, Jan Kazimierz (ur. 16 maja 1859 r., zm. 9 sierpnia 1919 r.) był 
lekarzem kolejowym. W 1908 r. założył Towarzystwo Biblioteki Publicz-
nej w Kielcach i został jego prezesem. Założył też kielecki oddział War-
szawskiego Towarzystwa Przeciwgruźliczego i opublikował na ten temat 
broszurę. Prawdopodobnie należał do Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Został przez władze carskie posądzony o nieprawomyślność i dokonano               
u niego rewizji. W czasie I wojny światowej Jan Daszewski został powoła-
ny do wojska. Jako lekarz wojskowy służył między innymi podczas bitwy 
pod Kraśnikiem, a później w Moskwie. Do Kielc wrócił dopiero pod ko-
niec 1918 r., ciężko chory i „znękany wojenną tułaczką”. Niedługo później 
zmarł. Matką Stanisława Daszewskiego była Emilia Olga Aleksandra Fry-
deryka z Hoffmeisterów (ur. 21 czerwca 1869 r., zm. 6 sierpnia 1951 r.). 
Stanisław miał pięcioro rodzeństwa: siostry – Emilię i Zofię oraz braci             
– Jana, Romualda i Andrzeja1. 

 
 
 
 

                                                           

1 Archiwum Państwowe w Kielcach, Zbiór rodziny Daszewskich, sygn. 21/665/0/-/5, 
Wyciąg z księgi metrykalnej z dnia 25 maja 1895 r., k. 4; tamże, sygn. 21/665/0/-/3, 
Notatki na temat Jana Daszewskiego [brak dat], k. 2 i 24; tamże, broszura Towa-
rzystwa Przeciwgruźliczego w Kielcach, k. 26; Wojskowe Biuro Historyczne (da-          
lej: WBH), Kolekcja Akt Personalnych i Odznaczeniowych (dalej: KAPiO), Daszew- 
ski Stanisław, sygn. I.481.D.569, Główna karta ewidencyjna z dnia 1 listopada               
1925 r., k. 4; Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, sygn. 
65/449/II/9455, Ankieta personalna Stanisława Daszewskiego z dnia 5 listopada 
1953 r., k. 31; tamże, Akta osobowe – Daszewski Stanisław, Życiorys Stanisława Da-
szewskiego z dnia 2 listopada 1953 r., k. 37, M. J. Minakowski, Genealogia potomków 
Sejmu Wielkiego – Jan Daszewski, http://www.sejm-wielki.pl/b/sw.44713 (dostęp: 
20.01.2023). Romuald Daszewski 17 grudnia 1941 r. zginął w KL Auschwitz, https:// 
twitter.com/AuschwitzMuseum/status/1471713650440351745 (dostęp: 20.01.2023). 

http://www.sejm-wielki.pl/b/sw.44713
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Ukończył ośmioklasowe gimnazjum humanistyczne w Wjaźmie, 
zdał maturę, a następnie rozpoczął studia na Monachijskim Uniwersyte-
cie Technicznym (inaczej Politechnice Monachijskiej). Przez osiem seme-
strów studiował budowę maszyn na Wydziale Elektrotechnicznym i zdał 
pierwszy egzamin państwowy. Jednak dyplomu inżyniera nie otrzymał, 
gdyż w 1914 r. z powodu wybuchu wojny musiał przerwać studia2. 

 
Służba w Legionach Polskich 

 
6 sierpnia 1914 r. wstąpił do Legionów Polskich. Rozpoczął służbę 

jako szeregowiec w 2. Szwadronie Kawalerii pod dowództwem rotmistrza 
Zbigniewa Dunin-Wąsowicza. Po bitwie pod Mołotkowem (29 paździer-
nika 1914 r.) awansował na kaprala. W kwietniu 1915 r. rozchorował się         
i został uznany za czasowo niezdolnego do służby. Odkomenderowano go 
wtedy do szpitala koni. W związku z tym nie wyruszył ze swoją macierzy-
stą jednostką na Bukowinę. 31 lipca 1915 r. został przeniesiony do tworzą-
cego się 6. Szwadronu (jednostka ta weszła później w skład 2. Pułku Uła-
nów), mianowano go wachmistrzem i pełnił funkcję instruktora. Służył 
tam do 12 sierpnia 1915 r., po czym ponownie znalazł się w 2. Szwadronie 
Kawalerii. Daszewski dołączył do jednostki, która odbudowywała się po 
stratach, jakie poniosła po walkach pod Rarańczą. Znalazł się wtedy na 
Bukowinie. W październiku 1915 r. jednostkę przeniesiono na Wołyń.               
22 października Daszewski został adiutantem przy 1. Dywizjonie Kawale-
rii. Z dniem 1 grudnia 1915 r. awansował na chorążego Legionów Pol-
skich. 1 stycznia 1916 r. odkomenderowano go do kadry kawalerii w cha-
rakterze instruktora. Dalej służył na Wołyniu. Po trzech miesiącach po-
wrócił do macierzystego pułku, w którym otrzymał funkcję komendanta 
plutonu 6. Szwadronu. 1 grudnia 1916 r. awansowano go na podporucz-
nika. Wtedy też został dowódcą Szwadronu Karabinów Maszynowych.           
W czerwcu 1917 r. odkomenderowano go do 6. Pułku Piechoty Legionów 
Polskich na kurs karabinów maszynowych. W lipcu 1917 r. podczas kry-
zysu przysięgowego odmówił złożenia przysięgi i jak wielu innych legio-
nistów miał być internowany w Beniaminowie. Jednak do obozu się nie 
zgłosił. Mimo to w październiku powołano go do Legionów Polskich na 
szefa Szwadronu Karabinów Maszynowych przy 2. Pułku Ułanów. Da-
szewski ponownie znalazł się na Bukowinie, a później wraz ze swoją jed-
nostką przemaszerował w okolice Lwowa. 11 lutego 1918 r. został ponow-

                                                           

2 WBH, KAPiO, Daszewski Stanisław, sygn. I.481.D.569, Karta kwalifikacyjna dla Ko-
misji Weryfikacyjnej, k. 30; Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Między-
zdrojach, sygn. 65/449/II/9455, Akta osobowe – Daszewski Stanisław, Życiorys Sta-
nisława Daszewskiego [brak daty], k. 37; Personalstand der Königlich Bayerischen 
Technischen Hohschule München im Sommer-Semester 1911, München 1911, s. 43; 
Personalstand der Königlich Bayerischen Technischen Hohschule München im Win-
ter-Semester 1912/1913, München 1912, s. 45. 
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nie internowany. Z Synowódzka Wyżnego, gdzie doszło do zatrzymania 
go, prawdopodobnie miał trafić do obozu w Huszt na Węgrzech, ale 
zbiegł3.  

Jego najbliższa rodzina mieszkała w Kielcach i najprawdopodobniej 
zapewniła mu schronienie. Od kwietnia do października 1918 r. prowadził 
pracę konspiracyjną na terenie Galicji. Jak później odnotował, działał 
wtedy między innymi w Związku Młodzieży przy gimnazjum w Kielcach4.  

 
W walkach o niepodległość i granice  

II Rzeczypospolitej 
 
2 listopada 1918 r. wstąpił ochotniczo do dopiero powstającego 

Wojska Polskiego. Został skierowany do Krakowa, gdzie 31 października 
Polacy przejęli lotnisko Rakowice, a 7 listopada sformowali tam 1. Eska-
drę Bojową Lotniczą (niedługo później jednostka ta otrzymała nazwę            
5. Eskadry Lotniczej). W styczniu 1919 r. został przeniesiony do 9. Eska-
dry Lotniczej. W następnym miesiącu, z rozkazu Naczelnego Dowództwa, 
został odkomenderowany do Centralnych Składów Lotniczych w Warsza-
wie. W maju tego roku został przydzielony do Armii gen. Józefa Hallera. 
Służył początkowo w 39. Eskadrze Lotniczej, a później 5. Dywizjonie Lot-
niczym 3. Armii5.  

Z czasów jego służby w lotnictwie podczas wojny polsko-sowieckiej               
w 1920 r. wiadomo najwięcej. Jego 39. Eskadra Lotnicza weszła w skład 
5. Grupy Lotniczej, operującej z lotniska w rejonie Starokonstantynowa6. 
Jako pilot-obserwator latał na samolotach Breguet XIV A2, głównie w pa-
rze ze swoim dowódcą, majorem – pilotem Jerzym Kossowskim, czasem 
z podporucznikiem – pilotem Józefem Krzyczkowskim lub porucznikiem  
– pilotem Tadeuszem Praussem czy też z podporucznikiem Stefanem Żo-
chowskim. 19 kwietnia tego roku poleciał daleko za linie wojsk nieprzy-
jaciela i dokonał szczegółowego zwiadu. Wraz ze swoim pilotem zbom-
bardowali dworce kolejowe w Kijowie, Żytomierzu i Cudnowie. 26 kwiet-
nia na rozkaz szefa Ścisłego Sztabu Naczelnego Wodza załoga dokonała 
zwiadu lotniczego na linii Koziatyn – Berdyczów. Podczas tego lotu, igno-

                                                           

3 WBH, KAPiO, Daszewski Stanisław, sygn. I.481.D.569, Główna karta ewidencyjna 
Stanisława Daszewskiego z dnia 1 listopada 1925 r., k. 5; tamże, Lista personalna              
k. 15-17; tamże, Wniosek nominacyjny, k. 31; WBH, KAPiO, Daszewski Stanisław, 
sygn. I.482.18-1082, Kwestionariusz z 26 stycznia 1934 r., k. 3. 
4 Tamże. 
5 WBH, KAPiO, Daszewski Stanisław, sygn. I.481.D.569, Wniosek o odznaczenie 
Krzyżem Walecznych z dnia 20 czerwca 1921 r., k. 38-39; tamże, Wniosek o odznacze-
nie Krzyżem Walecznych z dnia 20 czerwca 1921 r., k. 40-41. Zob.: A. Olejko, Gapa             
z zielonym wieńcem. Pierwsza wojna polskich skrzydeł 1918-1919, czyli z szachowni-
cą przeciwko tryzubowi, Zabrze-Tarnowskie Góry 2020, s. 138-139. 
6 M. Niestrawski, Polskie wojska lotnicze w okresie walk o granice państwa polskie-
go (1918-1921), t. II: Walka i demobilizacja, Oświęcim 2017, s. 112. 
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rując niebezpieczeństwo, nie zważając na kule karabinów maszynowych, 
które dziurawiły samolot, zniżyli się i zaatakowali oddziały sowieckie,         
a następnie skutecznie je zbombardowali. Następnego dnia odbyli kolej-
ny lot w rejon Koziatyna, dokonali zwiadu i zaatakowali oddziały wojsko-
we i tabory przeciwnika, bombardując je i rażąc pociskami z karabinu 
maszynowego. Ostrzelani podczas walki, powrócili uszkodzonym samolo-
tem. Jednak ich fachowe spostrzeżenia przyczyniły się do powodzenia 
ofensywy i zdobycia Berdyczowa i Koziatyna przez Polaków. Podobnie jak 
do zdobycia Kijowa, nad którym załoga samolotu dokonała zwiadu dnia 
30 kwietnia. Od 8 maja do 10 czerwca wraz z majorem – pilotem Jerzym 
Kossowskim codziennie po kilka razy dokonywali lotów wywiadowczych. 
19 maja bombardowali oddziały sowieckie we wsi Dymirki. Także pod-
czas tej walki ich samolot został uszkodzony przez kule. Następnego dnia 
załoga ponownie poleciała nad wieś Dymirki i zbombardowała tamtejszą 
stację kolejową. Będące tam dwa pociągi pancerne zostały przez nią zmu-
szone do wycofania się. Jeden z tych pojazdów o nazwie „Lenin” został 
skutecznie trafiony bombą i uszkodzony. 24 maja przeprowadzili lot nad 
Rżyszczewem, gdzie współdziałali z 14. Wielkopolską Dywizją Piechoty. 
Dokonali bombardowania i ostrzału pozycji przeciwnika, a także przeka-
zali meldunek o sytuacji wojsk sowieckich. Pomogło to zająć miejscowość 
przy niewielkich stratach własnych. 28 maja zbombardowali i ostrzelali             
z karabinów maszynowych flotyllę sowiecką na Dnieprze w pobliżu Rży-
szczewa. Atak przeprowadzili z niewielkiej wysokości i znowu powrócili 
ostrzelanym samolotem. Podobnie stało się 30 maja, kiedy dokonali lotu 
zwiadowczego nad Kijowem i przeszkadzali bolszewikom w budowaniu 
mostu na Dnieprze pod Swaroniami. Powiadomili dowódcę 3. Armii            
o bolszewickich przygotowaniach do forsowania Dniepru. Dokonali też 
bombardowania baterii przeciwnika, trafiając w skład amunicji. Następ-
nego dnia polecieli nad Białą Cerkiew i Tetyjów. Zauważyli, i powiadomili 
o tym swoje jednostki, że kawaleria nieprzyjaciela przygotowywała się do 
ataku na Antonów. Następnie polecieli zbombardować i ostrzelać sowiec-
kie oddziały jazdy oraz ich tabory. Zadali im duże straty i rozpędzili. Ich 
samolot został mocno uszkodzony odłamkami pocisków artyleryjskich            
i kulami karabinów maszynowych. 5 czerwca, podczas atakowania prze-
prawiających się przez Dniepr bolszewików, zauważyli nieprzyjacielski 
myśliwiec SPAD 13cl7. Jak opisał to później szef lotnictwa 3. Armii major 
– pilot Jerzy Kossowski, Daszewski  
 
 

                                                           

7 WBH, KAPiO, Daszewski Stanisław, sygn. I.481.D.569, Wniosek o odznaczenie 
Krzyżem Walecznych z dnia 20 czerwca 1921 r., k. 38-41; H. Mordawski, Polskie Lot-
nictwo Wojskowe 1918-1920, Wrocław 2009, s. 210, 228-229; M. Niestrawski,                 
dz. cyt., s. 115,-116, 122, 124, 132-133, 143, 148, 154; K. A. Tarkowski, Lotnictwo pol-
skie w wojnie z Rosją Sowiecką 1919-1920, Warszawa 1991, s. 57, 61. 
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Zmusił go do przyjęcia walki, trafnymi strzałami zmusił prze-
ciwnika do zniżenia się, a następnie do lądowania, nie zważając 
na to, iż sam był w samolocie typu bombowego, uniemożliwiają-
cego ewolucje powietrzne, niezbędne przy walce. W walce po-
wietrznej otrzymał postrzał w głowę. Nie zważając na ranę, zrzu-
cił na przeciwnika pozostałe bomby oraz wystrzelał resztę naboi 
z karabinu maszynowego8. 

 
Kilka dni po wydarzeniu, 11 czerwca Daszewski przebywał w Żyto-

mierzu i tam: 
 

Dowiedziawszy się o nadciągających bandach bolszewickich zor-
ganizował samorzutnie obronę miasta, utworzywszy z rozbitków 
rozmaitych oddziałów grupę zdolną do walki. W braku samo-
chodów panc[ernych] przerobił na takowe zwykłe samochody, 
ustawiając k[arabiny] m[aszynowe] lotnicze. W trakcie walk na 
przedmieściach Żytomierza był stale na pierwszych stanowi-
skach, przy czym wdał się w walkę z samochodem pancernym 
niep[rzyjaciela], następnie obronił sam jeden ogniem k[arabinu] 
m[aszynowego] Most Berdyczowski, którego załoga została po-
przednio wybita. W czasie tej obrony rozpędził sotnię kozaków, 
która była już opanowała (…) most9. 

 
W lipcu 1920 r. Daszewski służył w Szefostwie Lotnictwa Dowódz-

twa 3. Armii10. 27 sierpnia tego roku został zatwierdzony z dniem 1 kwiet-
nia na stopień rotmistrza w kawalerii, a 9 września, też z dniem 1 kwiet-
nia na stopień kapitana w Korpusie Wojsk Lotniczych. 2 grudnia 1920 r. 
otrzymał przydział do Niższej Szkoły Pilotów w Bydgoszczy, a w sierpniu 
1921 r. do Centralnych Zakładów Lotniczych w Warszawie. 20 grudnia 
1921 r. na własną prośbę został zdemobilizowany11. Za swoje zasługi              
w walkach otrzymał Krzyż Virtuti Militari V klasy, Krzyż Walecznych 

                                                           

8 WBH, KAPiO, Daszewski Stanisław, sygn. I.482.18-1082, Wniosek o odznaczenie 
orderem Virtuti Militari z dnia 16 września 1920 r., k. 6-8. 
9 Tamże, Wniosek o odznaczenie Krzyżem Walecznych z dnia 20 czerwca 1921 r.,              
k. 36-37. 
10 [Nota] Szefostwa Lotnictwa 3. Armii do Szefostwa Lotnictwa NDWP z dnia 10 lipca 
1920 r. i Pismo w sprawie przemieszczenia samolotów Breguet z dnia 12 lipca 1920 r. 
[w:] Bitwa o Ukrainę 1 I-24 VII 1920. Dokumenty operacyjne. Część III/2 (8 VII-             
-24 VII 1920), opracował i przygotował do druku zespół pod kierunkiem G. Nowika                 
i J. S. Tyma, Warszawa 2020, s. 918 i 993. 
11 WBH, KAPiO, Daszewski Stanisław, sygn. I.482.18-1082, Kwestionariusz z 26 
stycznia 1934 r., k. 3; M. Niestrawski, dz. cyt., s. 295; „Dziennik Personalny Minister-
stwa Spraw Wojskowych” 1920, nr 33 z dnia 1 września, s. 796; „Dziennik Personalny 
Ministerstwa Spraw Wojskowych” 1920, nr 36 z dnia 22 września, s. 898; S. Nowo-
sad, Daszewski Stanisław kpt. pil. obs. inż., http://bequickorbedead.com/article 
_detail/virtuti_militari-observers-daszewski-stanislaw-kpt-pil-obs-inz/  
(dostęp: 2.01.2023). 
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czterech stopni, Krzyż Niepodległości, Złoty Krzyż Zasługi, Medal za 
udział w wojnie 1918-1920, Odznakę za Internowanie w Huszt. Posiadał 
też Polową Odznakę Obserwatora nr 5912. 

 
Praca zawodowa  

w niepodległej Polsce 
 
Po demobilizacji wyjechał do Poznania, gdzie w styczniu 1922 r. 

znalazł zatrudnienie jako pracownik umysłowy i instalator w przedsię-
biorstwach elektrotechnicznych „Precyzja” M. Łysińskiego. Pracował tam 
do września, kiedy to przeniósł się na Górny Śląsk do Rybnika i podjął 
pracę w Fabryce Naczyń Emaliowanych i Walcowni Blachy „Silesia”.                     
Z roczną przerwą pracował tam do roku 1928 w działach magazynowym                 
i handlowym. W czasie wspomnianej przerwy był zatrudniony w Spół-
dzielni Inwalidów „Inwa”, w dziale gospodarczo-administracyjnym13. 

W kwietniu 1924 r. ożenił się z Michaliną Różańską (ur. 29 kwietnia 
1903 r., zm. 13 maja 1989 r.)14, pracującą w biurze jednego z banków15.          
5 lutego 1925 r. urodziła się ich córka Felicja16. 

Od 1928 r. do końca 1932 r. powadził samodzielną działalność go-
spodarczą w branży samochodowej. W Katowicach kierował wtedy filią 
czechosłowackiej fabryki samochodów „Tatra”. Filia ta na skutek wielkie-
go kryzysu gospodarczego została jednak zlikwidowana17.  

 
 
 
 

                                                           

12 WBH, KAPiO, Daszewski Stanisław, sygn. I.482.18-1082, Kwestionariusz                       
z 26 stycznia 1934 r., k. 3; G. Łukomski, B. Polak, A. Suchcitz, Kawalerowie Virtuti 
Militari 1792-1945. Wykazy odznaczonych za czyny z lat 1863-1864, 1914-1945,                 
s. 133; „Dziennik Personalny Ministerstwa Spraw Wojskowych” 1928, nr 15 z dnia             
11 listopada 1928 r., s. 437. 
13 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, sygn. 
65/449/II/9455, Akta osobowe – Daszewski Stanisław, Życiorys Stanisława Da-
szewskiego z dnia 2 listopada 1953 r., k. 37. 
14 Tamże; tamże, 65/386/1640 Akta osobowe – Daszewski Stanisław, Wykaz służbo-
wy, k. 12; Cmentarz komunalny w Sopocie Śp. Stanisław Daszewski, https://sopot. 
grobonet.com/grobonet/start.php?id=detale&idg=37302 (dostęp: 20.01.2023) – tu-
taj data urodzenia 25 kwietnia 1903 r. 
15 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, sygn. 
65/449/II/9455, Akta osobowe – Daszewski Stanisław, Ankieta personalna Sta-
nisława Daszewskiego z dnia 5 listopada 1953 r., k. 31. 
16 WBH, KAPiO, Daszewski Stanisław, sygn. I.482.18-1082, Kwestionariusz z 26 
stycznia 1934 r., k. 2. 
17 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, sygn. 
65/449/II/9455, Akta osobowe – Daszewski Stanisław, Życiorys Stanisława Da-
szewskiego z dnia 2 listopada 1953 r., k. 37. 
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Mimo pracy w innych branżach Daszewski prawdopodobnie nie 
rozstawał się z lotnictwem i działał w aeroklubie. Wiadomo, że w 1931 r. 
wchodził w skład Zarządu Śląskiego Klubu Lotniczego, który miał swoją 
siedzibę na lotnisku Katowice18.  

Kontakt ten i wcześniejsze doświadczenie pomogły mu w znalezie-
niu nowego zajęcia. 1 marca 1933 r. został pracownikiem Polskich Linii 
Lotniczych LOT. W 1934 r. był kierownikiem LOT-u w Katowicach i jed-
nocześnie członkiem Zarządu Aeroklubu Śląskiego (zasiadał tam także             
w Komisji Technicznej). Później był kierownikiem na placówkach krajo-
wych i zagranicznych – prawdopodobnie na placówce LOT-u na Łotwie  
w 1935 r. i na pewno w Rumunii w latach 1937-193919.  

 
Pobyt w Rumunii  

w latach 1937-1939 
 
Placówka LOT-u w Czerniowcach obsługiwała połączenie Warszawa 

– Lwów – Czerniowce – Bukareszt – Sofia – Saloniki – Ateny20. Objęcie 
przez Daszewskiego stanowiska kierownika Oddziału PLL LOT w Czer-
niowcach wiązało się między innymi z próbami przygotowania cywilnej 
linii lotniczej do realizacji planów wykorzystania jej na wypadek wojny. 
W grudniu 1936 r. podczas polsko-rumuńskiej konferencji międzyszta-
bowej takie propozycje padły ze strony polskiej, ale na ostateczne usta-
lenia czekano do listopada 1938 r.21 

W 1938 r. Stanisław Daszewski oprócz wykonywania swoich obo-
wiązków służbowych w PLL LOT został zaangażowany w organizowanie 
pomocy dla byłych legionistów polskich, którzy mieszkali na Bukowinie 
rumuńskiej. Miał osobiście zapoznawać się z warunkami życiowymi by-
łych żołnierzy i wypłacać im pieniądze od polskich władz państwowych 
oraz Związku Legionistów Polskich22. Sytuacja ta stała się aktualna, kiedy 

                                                           

18 Śląski Klub Lotniczy Katowice Lotnisko [Sprawozdanie prezesa Mariana Przybyl-
skiego z walnego zebrania członków Śląskiego Klubu Lotniczego], „Skrzydlata Polska” 
1931, nr 6, s. 151. 
19 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, 65/386/1640, Akta 
osobowe – Daszewski Stanisław, Wniosek Stanisława Daszewskiego o przyjęcie do 
służby miejskiej w Zarządzie Miejskim miasta Szczecina z 1945 r. [brak daty dzien-
nej], k. 2; Sprawozdanie Aeroklubu Śląskiego i Okręgowego Komitetu Szybowcowe-
go przy Aeroklubie Śląskim za rok 1934, s. 5-6. 
20 W. Mazur, Samoloty komunikacyjne PLL LOT. Wielki leksykon uzbrojenia                 
– Wrzesień 1939, t. 81, Warszawa 2016, s. 35. 
21 Tamże, s. 39-45. 
22 AAN, MSZ, sygn. 10877, Pismo konsula RP w Czerniowcach Mariana Uzdowskiego 
do Komendy Kół Żołnierzy Formacji Pozapułkowych b. Legionów Polskich w War-
szawie z 18 marca 1938 r., k. 46; tamże, Pismo naczelnika Wydziału Polaków za Gra-
nicą Departamentu Konsularnego MSZ w Warszawie Władysława Zaleskiego do kon-
sula RP w Czerniowcach Mariana Uzdowskiego z 22 kwietnia 1938 r., k. 4. Szerzej na 
ten temat: J. Durka, Organizowanie pomocy dla byłych żołnierzy Legionów Polskich 
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podczas przygotowań do 20. rocznicy odzyskania niepodległości, w grud-
niu 1937 r. na Bukowinę wysłano mjr. Edwarda Szymańskiego. Ten od-
szukał liczną grupę byłych legionistów, którzy żyli w opłakanych warun-
kach. Zarówno w polskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych i Mini-
sterstwie Spraw Wojskowych, jak i kombatanckiej Komendzie Naczelnej 
Związku Legionistów Polskich postanowiono o konieczności wsparcia fi-
nansowego dla tych osób i ich rodzin. Szukano osoby, która mogłaby 
działać na miejscu. Wybór padł na Daszewskiego, którego ze względu na 
przeszłość legionową i bohaterską postawę w wojnie polsko-sowieckiej 
1920 r. darzono ogromnym zaufaniem. Zaufania takiego nie miał konsul 
RP w Czerniowcach Marian Uzdowski, który pomniejszał zasługi Buko-
wińczyków i jak się okazało nie miał rozeznania co do liczby byłych legio-
nistów na tym terenie. W konsekwencji kpt. Daszewski został mianowany 
przez Komendę Naczelną Związku Legionistów Polskich delegatem ds. 
byłych legionistów na Bukowinie, a 13 kwietnia 1938 r. oficjalnie opiekę 
nad nimi przekazał mu premier Felicjan Sławoj-Składkowski23.  

Już 9 kwietnia kapitan przyjmował legionistów w sprawach mate-
rialnych. Dysponował też przyznanymi mu funduszami, które jednak ry-
chło okazały się zbyt małe. Do Daszewskiego bowiem zgłosili się kolejni 
kombatanci, dotąd nieuwzględnieni na liście, którą od mjr. Szymańskiego 
otrzymały polskie władze. W związku z tym starano się zwiększyć przeka-
zywaną pomoc materialną. Zgłaszały się rodziny byłych legionistów. Od-
nalazł się też były powstaniec styczniowy, Józef Majkatowski, który otrzy-
mał pomoc finansową, ale też starano się go zweryfikować, czy rzeczywi-
ście uczestniczył w polskim zrywie niepodległościowym24.  

Stanisław Daszewski wielokrotnie pomagał byłym legionistom wy-
pełnić wnioski, starając się dla nich nie tylko o pomoc finansową, ale też 
o odznaczenia – przyznawany wtedy Krzyż Niepodległości lub Medal Nie-
podległości czy też odpowiednie legitymacje do tych odznaczeń25. Wyda-
wał również o tych Bukowińczykach dobre opinie, co często decydowało             
o przyznaniu odznaczenia26. Zdobył tym spore zaufanie i sympatię Pola-
ków na Bukowinie.  

 

                                                                                                                                        

zamieszkałych w Rumunii w końcu lat 30. XX wieku [w:] O relacjach polsko-ru-
muńskich na przestrzeni wieków w stulecie nawiązania polsko-rumuńskich relacji 
dyplomatycznych | Despre relațiile polono-române de-a lungul timpului în anul 
centenarului stabilirii relațiilor diplomatice polono-române, oprac. red. E. Wieru-
szewska-Calistru, Suceava 2021, s. 46-64. 
23 Tamże, s. 55. 
24 Tamże, s. 56. 
25 Choćby: WBH, KAPiO, Prizel Emil (Priesel), sygn. KN 16.03.33, Pismo Stanisława 
Daszewskiego z 10 października 1938 r., b.p. 
26 Choćby: WBH, KAPiO, Migda Józef, sygn. KN 19.06.38, Pismo konsula general-
nego RP Mariana Uzdowskiego do Komitetu Krzyża i Medalu Niepodległości w War-
szawie z dnia 19 czerwca 1938 r., b.p. 
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Nie wiadomo do końca, czy odwołanie Daszewskiego z Rumunii 
miało jakiś związek z podjętymi przez niego działaniami po katastrofie 
lotniczej, jaka nastąpiła 22 lipca 1938 r. na terytorium Bukowiny. Drama-
tyczny wypadek stał się wówczas sensacją medialną, a nazwisko Daszew-
skiego można było przeczytać w wielu artykułach prasowych. Otóż tego 
feralnego dnia jeden z sześciu niedawno zakupionych nowoczesnych sa-
molotów LOT-u Lockheed L-14-H Super Electra wystartował z lotniska            
w Czerniowcach o godzinie 17:25 w złych warunkach pogodowych i spadł 
niedaleko miejscowości Câmpulung. Wśród prawdopodobnych przyczyn 
doszukiwano się usterek powstałych po rażeniu piorunem, ale nie znale-
ziono na to dostatecznych dowodów i faktycznych przyczyn katastrofy 
oficjalnie nigdy nie ustalono. Zginęło 14 osób (czterech członków załogi               
i dziesięciu pasażerów), w tym siedmiu Polaków, czterech Rumunów, 
Bułgar, Japończyk i Amerykanin. Wśród ofiar był między innymi mjr Ma-
sakatsu Waka, członek sztabu generalnego Cesarstwa Japonii, zastępca 
attaché wojskowego Japonii w Polsce, który leciał do Bukaresztu, aby 
objąć tam stanowisko attaché wojskowego w Rumunii. Zginęli też dr Le-
muel Caro, popularny amerykański dziennikarz i podróżnik, a także kpt. 
Gheorghe Ionescu, komendant lotniska w Czerniowcach. Stanisław Da-
szewski po otrzymaniu informacji o katastrofie natychmiast wyjechał na 
miejsce upadku maszyny (na południe od miejscowości Gura Humoru-
lui). Komisja pod jego kierownictwem wydobyła i przeniosła zwłoki spod 
szczątków samolotu. Z Warszawy wyruszyła specjalna komisja do zbada-
nia przyczyn wypadku. Na miejscu pracowała też specjalna komisja ru-
muńska. Ich prace przerwał jednak wybuch II wojny światowej27. 

Niewątpliwie jednak w polskim Ministerstwie Komunikacji przyj-
rzano się funkcjonowaniu placówki LOT-u w Czerniowcach i bardzo szyb-
ko stwierdzono, że jest „całkowicie zbędna”, a Daszewski będzie musiał 
powrócić do kraju. Dlatego też 17 września 1938 r. dyrektor Departamen-

                                                           

27 Archiwum Akt Nowych w Warszawie (dalej: AAN), Ministerstwo Skarbu. Gabinet 
Ministra Wydział V Inspekcji, PLL „LOT”, Sprawozdanie Polskich Linii Lotniczych 
„LOT” Sp. z o.o. za rok 1938, sygn. 50, k. 33-34. W sprawozdaniu PLL LOT czytamy 
następujące wyjaśnienie prawdopodobnej przyczyny katastrofy: „Długotrwałe i żmud-
ne badania pozostałych samolotów wykazały, że posiadają one obok swoich zalet ce-
chę ujemną, mianowicie przy utracie szybkości następuje gwałtowniejsze niż w innych 
typach samolotów oderwanie się strug powietrza i w konsekwencji samolot raptownie 
traci sterowność”, za: tamże, k. 18. Na temat katastrofy liczne artykuły prasowe, zob.: 
[Artykuł redakcyjny] Katastrofa samolotu „Lockheed-14” SP-BNG, „Polska Zbrojna” 
1938, nr 202 z dnia 24 lipca, s. 1; [Artykuł redakcyjny] 17.52 – godzina śmierci. 
Szczegóły katastrofy polskiego samolotu, „Kurjer Polski” 1938, nr 202 z dnia 25 lip-
ca, s. 1; [Artykuł redakcyjny] Straszna katastrofa polskiego samolotu pasażerskiego 
w Rumunii, „Gazeta Pomorska” 1938, nr 31 z dnia 25 lipca, s. 1; [Artykuł redakcyjny] 
Szczegóły strasznej katastrofy samolotowej, „Goniec Częstochowski” 1938, nr 168              
z dnia 26 lipca, s. 1-2; S. Zagórski, Katastrofa Super Elektry. Do dziś przyczyny są 
nieznane,https://geekweek.interia.pl/historia/news-katastrofa-super-electry-do-dzis 
-przyczyny-sa-nieznane,nId,4623655 (dostęp: 20.01.2023). 
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tu Konsularnego w MSZ Wiktor Tomir Drymmer pisał do ministra komu-
nikacji i jednocześnie komendanta naczelnego Związku Legionistów Pol-
skich Juliusza Ulrycha: 

 
Powołując się na pismo Pana Pułkownika Tadeusza Parafiń-
skiego, I Zastępcy Komendanta Koła „Trzeciaków” z dnia 26 VII 
1938, skierowane do Pana Ministra z prośbą o pozostawienie             
p. kpt. Stanisława Daszewskiego, jako przedstawiciela PLL 
„LOT” w Czerniowcach, mam zaszczyt prosić Pana Ministra               
o przychylne rozpatrzenie tej sprawy z uwagi na wybitną rolę              
p. kpt. Daszewskiego w akcji pomocy dla 300 b. legionistów pol-
skich w Rumunii. 
Kpt. Daszewski akcję tę zapoczątkował i prowadził z wielkim po-
żytkiem dla b. legionistów i odejście jego w obecnym momencie 
z Czerniowiec wstrzyma pomyślnie rozwijającą się legionową 
akcję społeczną na terenie Bukowiny28. 

 
W listopadzie 1938 r. było jednak już jasne, że Stanisław Daszewski 

opuści Rumunię. Szukano na jego miejsce zastępcy. Jednocześnie popro-
szono go o udział w specjalnej konferencji, która miała skoordynować po-
moc dla byłych legionistów i ich rodzin na Bukowinie. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele MSZ, MSW i Ministerstwa Opieki Społecz-
nej. Daszewski referował, jak wygląda sytuacja na miejscu. Wnosił o stałą 
pomoc finansową dla byłych legionistów i ich rodzin. Wnioskował też           
o wysłanie na Bukowinę instruktora, który pomógłby Polakom zorganizo-
wać działalność spółdzielczą. Jego praca społeczna okazała się na tyle 
istotna, że zdołano przedłużyć mu pobyt w Rumunii do początku marca 
1939 r.29 2 marca 1939 r. zdał funkcję Opiekuna nad Byłymi Legionistami 
w Rumunii Romualdowi Kawalcowi, choć jeszcze 5 marca wysyłał wnio-
ski o odznaczenia dla nich30.  

4 marca 1939 r. Stanisława Daszewskiego żegnał komitet byłych 
legionistów. Przemowy wygłosili: Duda z Czerniowiec, Emil Priezel ze 
Storożyńca i Antoni Nawrocki z Baniłowa nad Czeremoszem. Na uroczy-
stości pożegnalnej był też obecny Romuald Kawalec z polskiego konsula-
tu. W miejscowej prasie polonijnej napisano, że byli legioniści dziękowali 
Daszewskiemu za opiekę, jaką nad nimi roztaczał.  

 

                                                           

28 AAN, Związek Legionistów Polskich, sygn. 88, Pismo dyrektora Departamentu 
Konsularnego MSZ W. T. Drymmera do ministra komunikacji Juliusza Ulrycha z dnia 
17 września 1938 r., k. 47. 
29 J. Durka, dz. cyt., s. 57-61. 
30 AAN, Związek Legionistów Polskich, sygn. 88, Pismo Stanisława Daszewskiego do 
Naczelnej Komendy Związku Legionistów Polskich z dnia 3 marca 1939 r., k. 71. 
Wnioski z datą 5 marca 1939 r. na kartach 73-75. 
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A nie było łatwo dobrać się do tych ludzi, którzy siedzieli przy 
swych warsztatach czy na roli po dalekich wioskach, nikomu się 
nie naprzykrzając i nie wywodząc ani nie przypominając swych 
zasług. Trzeba było do nich dotrzeć, odszukać ich, zebrać do gro-
mady i otoczyć opieką, odchuchać w nich to poczucie dawnego 
braterstwa, zadzierzgniętego w okopach w obliczu nieprzyjacie-
la. Tego dzieła właśnie dokonał p. Daszewski i tym zaskarbił so-
bie serca byłych legionistów31. 

 
Daszewski po wyjeździe z Rumunii zamieszkał w Gdyni i był kapita-

nem portu lotniczego we Wrzeszczu32. Pracował w PLL LOT do września 
1939 r.33  

Wiadomo też, że w czasie swojej przedwojennej aktywności za-
wodowej był członkiem Związku Zawodowego Pracowników Biurowych                 
i Handlowych34. 

 
II wojna światowa  
i okres powojenny 

 
Stanisław Daszewski wraz z wybuchem II wojny światowej został 

zmobilizowany i skierowany do obrony Wybrzeża. Brał udział w walkach 
o Gdynię i Hel. Niestety niewiele więcej wiadomo na ten temat. W prze-
kazie rodziny pozostała informacja, że był pilotem i jego samolot został 
zestrzelony przez Niemców, a Daszewski dostał się do niewoli35. Trafił do 
oflagów: IIA Prenzlau, IIB Arnswalde (dzisiaj Choszczno), IID Gross 
Born (dzisiaj Kłomino) i znowu IIA Prenzlau. Okres jego pobytu w nie-
mieckich oflagach trwał od 19 września 1939 r. do 27 kwietnia 1945 r. 
(rankiem 28 kwietnia 1945 r. obóz, w którym przebywał Daszewski zdo-

                                                           

31 J. Durka, dz. cyt., s. 61. Cytowany fragment pochodzi z: [Artykuł redakcyjny] By-li 
legioniści żegnają swego opiekuna p. Stanisława Daszewskiego, „Kurier Polski             
w Rumunii”, nr 277 z 12 marca 1939 r., s. 10. 
32 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Akta osobowe            
– Daszewski Stanisław, sygn. 65/386/1640, Wniosek Stanisława Daszewskiego            
o przyjęcie do służby miejskiej w Zarządzie Miejskim miasta Szczecina z 1945 r. [brak 
daty dziennej], k. 1; Oddziałowe Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Szczecinie 
(dalej: AIPN Sz), Wojewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych w Sczecinie [1945] 1983-               
-1990 (dalej: WUSW w Szczecinie), 009/15, t. 1, Wyciąg z doniesienia „Kowalski”              
z dnia 24 września 1949 r., k. 107; Spis mieszkańców miasta Gdyni (Zestawiony przez 
Komisariat Rządu w Gdyni). Stan z dnia 1 maja 1937, poz. 2682.  
33 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Akta osobowe                  
– Daszewski Stanisław, sygn. 65/449/II/9455 Życiorys Stanisława Daszewskiego                
z dnia 2 listopada 1953 r., k. 37. 
34 Tamże, Ankieta personalna Stanisława Daszewskiego z dnia 5 listopada 1953 r.,              
k. 33. 
35 Archiwum Państwowe w Kielcach, Zbiór rodziny Daszewskich, sygn. 21/665/0/-/5, 
Notatka dotycząca Stanisława Daszewskiego [brak daty], k. 1. 
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była Armia Czerwona)36. W czasie jego nieobecności żona wraz z córką 
zostały przez Niemców pozbawione mieszkania i wysiedlone. Michalina 
Daszewska, znając język niemiecki, utrzymywała się z tłumaczenia37. 

Od 28 kwietnia do 6 lub 7 czerwca 1945 r. Stanisław Daszewski 
przebywał jeszcze w wyzwolonym obozie, a następnie wyjechał do Szcze-
cina. Zgłosił się do Rejonowej Komendy Uzupełnień w Szczecinie w celu 
zarejestrowania się38.  

Powojenny prezydent Szczecina Piotr Zaremba tak wspomina spot-
kanie z nim: 

 
Największą jednak grupę [wśród Polaków, w czerwcu 1945 r. 
przebywających w Szczecinie – przyp. J. D.] stanowili byli jeńcy 
wojenni, którzy obrali sobie Szczecin na miejsce chwilowego wy-
tchnienia w uciążliwym marszu powrotnym do kraju. I tak trzej 
oficerowie: komandor porucznik Ignacy Kuczkowski, major dy-
plomowany Adam Chorzewski i kapitan pilot Stanisław Daszew-
ski, wracający w dniu 6 [lub 7 – przyp. J. D.] czerwca z obozu 
jenieckiego przez Szczecin, zostali zakwaterowani przez wojsko-
we władze radzieckie w budynku Kapitanatu Portu, gdzie stał 
oddział radzieckich marynarzy. Przez dwa dni poprzedzające 
nasz powrót odpoczywali, nabierając sił do dalszej drogi. Ósme-
go czerwca Komendantura Wojenna zawiadomiła ich, że Szcze-
cin nadal stanowi część polskiego terytorium i że niedługo obej-
mować go będą ponownie polskie władze. W niedzielę 10 czerw-
ca spotkali oni przypadkowo na nabrzeżu Jana z Kolna auto,                  
w którym dokonywałem rannego objazdu miasta. Wielka była 
nasza obopólna radość z tego spotkania: natychmiast zapropo-
nowałem im współpracę, zapraszając ich na naszą pierwszą od-
prawę39. 

 
 

                                                           

36 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Akta osobowe              
– Daszewski Stanisław, sygn. 65/386/1640, Wniosek Stanisława Daszewskiego           
o przyjęcie do służby miejskiej w Zarządzie Miejskim miasta Szczecina z 1945 r. [brak 
daty dziennej], k. 1; tamże, sygn. 65/449/II/9455, Życiorys Stanisława Daszewskiego 
z dnia 2 listopada 1953 r., k. 37; P. Kożuchowski, Oflag II A Prenzlau (1939-1941) 
Lista jeniecka, s. 8, https://www.academia.edu/37707801/Oflag_II_A_Prenzlau_ 
1939_1941_Lista_jeniecka (dostęp: 20.01.2023); AIPN Sz, WUSW w Szczecinie, 
009/15, t. 1, Streszczenie sprawy „Lotnik” z dnia 15 kwietnia 1950 r. r., k. 123; tamże, 
Życiorys, k. 147. 
37 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Akta osobowe                  
– Daszewski Stanisław, sygn. 65/449/II/9455, Ankieta personalna Stanisława Da-
szewskiego z dnia 5 listopada 1953 r., k. 31-32. 
38 Tamże, Życiorys Stanisława Daszewskiego z dnia 2 listopada 1953 r., k. 37. 
39 P. Zaremba, Wspomnienia prezydenta Szczecina, Poznań 1977, s. 168. 
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Daszewski miał zająć się wyszukiwaniem środków żywnościowych 
w Szczecinie i okolicy. Znając świetnie język rosyjski, szybko został ofice-
rem łącznikowym między władzami wojskowymi sowieckimi a polskimi 
przy Zarządzie Miejskim w Szczecinie 40. 

Już w czerwcu otrzymał opinię:  
 

Wzór oficera i pracownika. Z całym zaparciem się i oddaniem 
współpracuje ze mną jako oficer łącznikowy pomiędzy władzami 
cywilnymi i wojskowymi. Niezwykle taktowny i poważnie my-
ślący41. 

 
Od początku swojego pobytu w Szczecinie zwracał uwagę aparatu 

bezpieczeństwa, którego pracownicy podejrzewali go o szpiegostwo. Woj-
skowa Prokuratura Rejonowa prowadziła w tej sprawie przeciwko niemu 
śledztwo. Daszewski został aresztowany po zeznaniu jednego z więźniów, 
Piotra Maleszewskiego, który wskazał go jako szpiega wywiadu brytyj-
skiego. Obciążającym miał być fakt, że Daszewski podrobił dla niego do-
kumenty. Kapitan podczas przesłuchań początkowo przyznał się do winy. 
Jednak kiedy okazało się, że Maleszewski zmarł w więzieniu, a większość 
jego zeznań była niewiarygodna, to wycofał swoje zeznania twierdząc, że 
były one wymuszone. Daszewski miał jednak dużo szczęścia. Trafił na 
prokuratora mjr. Mariana Szpaka-Szpakowskiego, który nie prezentował 
ściśle lojalnej postawy wobec komunistów. Wyraźnie ochronił Daszew-
skiego. W uzasadnieniu wniosku o umorzenie dochodzenia czytamy mię-
dzy innymi: 

 
Sylwetka Daszewskiego zarysowuje się nieskalanie, o ile chodzi 
o jego przekonania polityczne. (…) I trzeba doprawdy nieszczę-
śliwego zbiegu okoliczności, iż taki człowiek jak Daszewski 
wskutek niedostatecznego uposażenia zmuszony został do po-
pełnienia przestępstwa, polegającego na podrobieniu dokumen-
tów i sprzedaniu ich Maleszewskiemu i tegoż koledze. Bardzo 
ważną przy rozważaniu tej sprawy jest okoliczność, iż Daszewski 
w ogóle nie był pod okupacją angielską [w Niemczech] i brak 
jest wszelkich dowodów, które by wskazały na jego chociażby 
jednokrotny kontakt z Anglikami, względnie z kierowniczymi 
jednostkami z angielskiego wywiadu. Zaangażowanie więc Da-

                                                           

40 Tamże. 
41 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Akta osobowe                 
– Daszewski Stanisław, sygn. 65/386/1640, Wniosek Stanisława Daszewskiego                
o przyjęcie do służby miejskiej w Zarządzie Miejskim miasta Szczecina z 1945 r. [brak 
daty dziennej], k. 1. 
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szewskiego do służby w wywiadzie angielskim jest po prostu 
nieprawdopodobne, co więcej nie udowodnione42. 

 
Mimo tak przychylnego stanowiska wiceprokuratora Wojskowej 

Prokuratury Rejonowej w Szczecinie mjr. Mariana Szpaka-Szpakowskie-
go43, Daszewski poniósł jednak konsekwencje. 1 kwietnia 1946 r. na sku-
tek aresztowania został skreślony z listy pracowników Urzędu Miejskiego 
w Szczecinie44. Śledztwo prowadzone przeciwko niemu zostało umorzone 
dopiero z dniem 10 września 1946 r. z powodu braku dowodów45. W ar-
chiwum Instytutu Pamięci Narodowej zachowały się obszerne materiały 
na ten temat, także różne doniesienia tajnych agentów, którzy charakte-
ryzowali jego położenie i poglądy. W jednym z takich doniesień czytamy: 

 
Daszewski był w roku 45/46 oficerem łącznikowym polsko-so-
wieckim. Posiadał willę i powodziło mu się bardzo dobrze. Zo-
stał aresztowany i siedział 5 miesięcy w Koszalinie. Po wypu-
szczeniu na wolność stracił wszystko. O przyczynie aresztowania 
mówi bardzo niechętnie i kładzie to na karb rosyjskiej podej-
rzliwości46. 

 
Znajdujemy też informację o tym, jak wspominał swój pobyt w Ru-

munii. Zachwycał się stosunkami panującymi w tym kraju przed wojną,           
a przede wszystkim rumuńską gościnnością47. 

Wiadomo, że Daszewskiemu proponowano współpracę z Urzędem 
Bezpieczeństwa Publicznego, jednak odmówił48.  

Przywrócono go do pracy, ale tylko do września 1946 r., kiedy to 
oficjalnie został zdemobilizowany. Znalazł wtedy zatrudnienie w Polskiej 
Centrali Handlowej w Szczecinie, w której pracował do lipca 1947 r.                
w dziale sprzedaży i w dziale administracyjnym. Następnie został referen-

                                                           

42 AIPN Sz, WUSW w Szczecinie, 009/15, t. 1, Wniosek o umorzenie dochodzenia             
z dnia 10 września 1946 r., k. 60-62. 
43 Niezwykłe losy Mariana Szpaka-Szpakowskiego opisał Radosław Ptaszyński             
w książce Wojskowy Sąd Rejonowy i Wojskowa Prokuratura Rejonowa w Szczecinie 
w latach 1946-1955, Szczecin 2016, s. 163-165.  
44 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Akta osobowe                  
– Daszewski Stanisław, sygn. 65/386/1640, Pismo Stanisława Skibickiego, Naczelni-
ka Wydziału Ogólnego w Zarządzie Miejskim w Szczecinie do Wydziału Finansowego 
w Zarządzie Miejskim w Szczecinie z dnia 25 lipca 1946 r., k. 7. 
45 Tamże, Odpis pisma chorążego Franciszka Kosteckiego, sekretarza Wojskowej Pro-
kuratury Rejonowej w Szczecinie do Stanisława Daszewskiego z dnia 14 października 
1946 r., k. 6. 
46 AIPN Sz, WUSW w Szczecinie, 009/15, t. 1, Wyciąg z doniesienia „Fl” z dnia                      
16 marca 1949 r., k. 123. 
47 Tamże. 
48 AIPN Sz, WUSW w Szczecinie, 009/15, t. 1, Wyciąg z doniesienia „Flegmatyk”                
z dnia 20 kwietnia 1950 r., k. 150. 
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tem w dziale sprzedaży i dziale technicznym szczecińskiej filii Zjednocze-
nia Przemysłu Materiałów Budowlanych. 1 stycznia 1948 r., po likwidacji 
tej filii, rozpoczął pracę jako kierownik ekspozytury szczecińskiej Spół-
dzielni Budownictwa Wiejskiego „Samopomoc Chłopska”. W lutym roku 
1949 spółdzielnię postawiono w stan likwidacji, ale już w styczniu rozwią-
zano z nim stosunek pracy. Kolejnym miejscem pracy Daszewskiego była 
Żegluga Przybrzeżna w Szczecinie. Od 16 maja 1949 r. pracował w niej ja-
ko referent zakupu, a 15 listopada tego roku otrzymał stanowisko samo-
dzielnego referenta zakupu gospodarczego i transportowego49. Pracował 
tam do 30 kwietnia, kiedy to na skutek tzw. „partyjnej czujności” został 
zwolniony50. Możliwe, że dlatego, chcąc podkreślić lojalną postawę, zde-
cydował się zapisać do kombatanckiego Związku Bojowników o Wolność              
i Demokrację51. W czerwcu 1950 r. powierzono mu stanowisko referenta 
ds. zaopatrzenia w Przedsiębiorstwie Połowów Dalekomorskich „Dalmor” 
w Szczecinie. Z czasem powierzono mu jeszcze referat dostaw statko-
wych. Nie dawano mu jednak spokoju. W kwietniu 1950 r. funkcjona-
riusze Wydziału I Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego             
w Szczecinie założyli mu sprawę ewidencyjną, powracając do tematu po-
dejrzewania go o działalność szpiegowską na rzecz wywiadu brytyjskiego. 
W lutym następnego roku przygotowywano jego ponowne aresztowanie. 
Ponieważ nie znajdowano dowodów na działalność szpiegowską, to za-
częto zbierać materiały, które pozwoliłyby na postawienie mu zarzutów 
popełnienia przestępstw gospodarczych. 27 lipca 1951 r. na skutek dono-
su został bezprawnie zwolniony z pracy. Spowodowało to nawet inter-
wencję związku zawodowego i zamianę na inną formę zwolnienia – na 
własne żądanie z końcem września52. Od października 1951 r. do 1 wrze-

                                                           

49 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Akta osobowe            
– Daszewski Stanisław, sygn. 65/449/II/9455, Życiorys Stanisława Daszewskiego                
z dnia 2 listopada 1953 r., k. 37; tamże, Ankieta personalna Stanisława Daszewskiego 
z dnia 5 listopada 1953 r., k. 32. 
50 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Przedsiębiorstwo 
Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich „Odra” w Świnoujściu, sygn. 7929, Akta 
osobowe – Daszewski Stanisław, Pismo kierownika sekcji personalnej do Wydziału 
Personalnego Przedsiębiorstwa Państwowego „Dalmor” Połowów Dalekomorskich 
Oddziału w Szczecinie z dnia 7 czerwca 1950 r., k. 3; tamże, Zaświadczenie z dnia            
7 sierpnia 1951 r., k. 4. 
51 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Akta osobowe          
– Daszewski Stanisław, sygn. 65/449/II/9455, Ankieta personalna Stanisława Da-
szewskiego z dnia 5 listopada 1953 r., k. 33. 
52 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Przedsiębiorstwo 
Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich „Odra” w Świnoujściu, sygn. 7929, Akta 
osobowe – Daszewski Stanisław, Pismo Zarządu Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Żeglugi do dyrektora Przedsiębiorstwa Połowów Dalekomorskich 
„Dalmor” w Szczecinie z dnia 9 października 1951 r., k. 2; AIPN Sz, WUSW w Szczeci-
nie, 009/15, t. 1, Postanowienie o założeniu aktu ewidencyjnego z dnia 18 kwietnia 
1950 r., k. 145; tamże, Raport o zezwolenie na przeprowadzenie realizacji figuranta               
z dnia 2 lutego 1951 r., k. 166-167; tamże, Korespondencja naczelnika Wydziału                 
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śnia 1953 r. pracował w Polskiej Żegludze Morskiej w Szczecinie, w dziale 
zaopatrzenia. Powierzono mu rozliczenia hotelowo-gospodarcze statków, 
a następnie zakup artykułów blaszanych, budowlanych, tekstylnych, pa-
liw, smarów, a także sprzętu ratunkowego, sanitarnego i roboczego. Rea-
lizował też zaopatrzenie statków motorowych. Od 15 września do 31 paź-
dziernika 1953 r. pracował w Związku Spółdzielni Spożywców w Szcze-
cinie na stanowisku samodzielnego referenta skupu53, a od 1 grudnia 
1953 r. do 30 marca 1955 r. w Zakładach Mięsnych w Szczecinie w cha-
rakterze referenta zaopatrzenia54. Później pracował jeszcze w Stoczni 
Szczecińskiej jako zaopatrzeniowiec. Na podstawie zebranych materiałów 
nie udało się ustalić, jak długo tam pracował i kiedy przeszedł na eme-
ryturę55. Jeszcze w dniu 15 maja 1957 r. funkcjonariusz aparatu bezpie-
czeństwa, kpt. Józef Kwiecińki odnotował, że Daszewski jest zatrudniony 
w Stoczni Szczecińskiej w Dziale Księgowości. Jednocześnie oficer bez-
pieki postanowił o zakończeniu prowadzonej od lat sprawy ewidencyjno- 
-obserwacyjnej przeciwko niemu. Jako powód podał podeszły wiek Da-
szewskiego i przekonanie o niemożności odegrania przez niego jakiejkol-
wiek roli w wywiadzie56. 

Stanisław Daszewski pod koniec życia zamieszkał w Sopocie, gdzie 
29 listopada 1959 r. zmarł. Nabożeństwo żałobne odbyło się 2 grudnia 
1959 r. w kościele Najświętszego Serca Jezusowego w Sopocie. Został po-
chowany na Cmentarzu Komunalnym w Sopocie57. 

 
 
 

                                                                                                                                        

I WUBP w Szczecinie z naczelnikiem Wydziału VIIIa WUBP w Szczecinie z dnia                  
31 marca i 14 kwietnia 1951 r., k. 169-170; tamże, Wyciąg z doniesienia agenta „Fleg-
matyk” z dnia 19 sierpnia 1951 r., k. 171. 
53 Archiwum Państwowe w Szczecinie Oddział w Międzyzdrojach, Akta osobowe                
– Daszewski Stanisław, sygn. 65/449/II/9455, Życiorys Stanisława Daszewskiego               
z dnia 2 listopada 1953 r., k. 37. 
54 Tamże, Pismo Centralnego Zarządu Przemysłu Mięsnego Zakładów Mięsnych na 
prawach Ekspozytury Wojewódzkiej w Szczecinie do Stanisława Daszewskiego z dnia 
1 grudnia 1953 r., k. 26; tamże, Wypowiedzenie umowy o pracę z dnia 29 grudnia 
1954 r., k. 20; tamże, Świadectwo pracy z dnia 31 marca 1955 r., k. 5. 
55 AIPN Sz, WUSW w Szczecinie, 009/15, t. 2, Plan operacyjnych przedsięwzięć do 
sprawy ewidencyjno-obserwacyjnej z dnia 14 czerwca 1956 r., k. 155. 
56 Tamże, t. 1, Analiza sprawy ewidencyjno-obserwacyjnej przeciwko Stanisławowi 
Daszewskiemu z dnia 15 mja 1957 r., k. 7; tamże, Postanowienie o zakończeniu (za-
niechaniu) i przekazaniu do archiwum spraw ewidencji operacyjnej z dnia 15 maja 
1957 r., k. 11. 
57 Archiwum Państwowe w Kielcach, Zbiór rodziny Daszewskich, sygn. 21/665/0/-/5, 
Notatka dotycząca Stanisława Daszewskiego [brak daty], k. 1; tamże, Nekrolog                    
z „Dziennika Bałtyckiego” z dnia 1 grudnia 1959 r., k. 5; Cmentarz komunalny w So-
pocie, Śp. Stanisław Daszewski, https://sopot.grobonet.com/grobonet/start.php?id 
=detale&idg=37302 (dostęp: 20.01.2023); S. Nowosad, Daszewski Stanisław… 



69 

Aneks  
 

Fot. 1. Stanisław Daszewski po wyjściu z oflagu w 1945 r. 
 

 
Źródło: Archiwum Państwowe w Kielcach, 

Zbiór rodziny Daszewskich, sygn. 21/665/0/-/21, k. 1. 
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Fot. 2. Stanisław Daszewski w latach 50. XX w. 

 

 
Źródło: AIPN Sz, WUSW w Szczecinie, 009/15, t. 1, k. 7. 
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dr. Jarosław Durka 
Academia „Președintele Stanisław Wojciechowski”, Kalisz 

 
 
 
Viața și activitatea căpitanului Stanisław Daszewski 

– apărătorul foștilor legioniști polonezi 
care locuiau în Bucovina 

 
Rezumat 

 
 
 
Căpitanul inginer Stanisław Daszewski a fost absolvent al politeh-

nicii din München, în timpul războiului polono-bolșevic a slujit în aviația 
polonă și pentru participarea la lupte a primit Ordinul Virtuti Militari. 
Între anii 1933-1939 a lucrat la Compania Aeriană „LOT”. Din anul 1936 
până în anul 1939 a condus reprezentanța „LOT” din Cernăuți. În anul 
1938, când autoritățile polone au început acțiunea de ajutorare a com-
batanților războiului pentru independența Poloniei care locuiau pe teri-
toriul României, mai ales în Bucovina, căpitanul Daszewski a devenit 
persoana care oficial avea grijă de foștii legioniști. Organiza întâlniri pen-
tru foștii soldați polonezi, purta corespondența în numele lor cu autorită-
țile poloneze, completa cereri pentru a li se acorda decorații de stat (mai 
ales Ordinul Crucea Independenței) și dispunea de fonduri cu scopul 
acordării de ajutor material. Activitatea sa a fost foarte apreciată atât de 
către superiorii polonezi care aveau o mare încredere în el (uneori, pu-
nând opinia sa mai presus de cea a consulului), cât și de înșiși polonezii 
care locuiau în Bucovina.  

Referatul, pregătit pe baza materialelor de arhivă, are ca scop adu-
cerea la cunoștință a activității lui Daszewski în România, dar și prezen-
tarea biografiei căpitanului care în timpul celui de-Al II-lea Război Mon-
dial a fost luat prizonier de către germani, iar după anul 1945 a locuit în 
Szczecin și a fost reprimat de aparatul de securitate comunist. 



prof. dr hab. Henryk Walczak 
Uniwersytet Szczeciński 
 
 
 

Antecedencje, przebieg  
i rezultaty wizyty Eustachego Sapiehy 
– ministra spraw zagranicznych RP 

w Bukareszcie w dniach 28 lutego-3 marca 1921 roku 
 
 
 

Polska, zagrożona od początku swego niepodległego bytu przez 
dwóch wielkich sąsiadów, szukała asekuracji przed Niemcami w sojuszu         
z Francją, neutralizować niebezpieczeństwo ze strony Rosji Sowieckiej 
miał natomiast alians z Rumunią. Działania Warszawy na rzecz zawarcia 
przymierza z Bukaresztem stawały się coraz bardziej intensywne w miarę 
umacniania się reżimu komunistycznego w Rosji i ujawniania się z jej 
strony tendencji ekspansywnych skierowanych przeciwko państwom Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej. Wspólny front przeciwko Moskwie chciała 
Polska tworzyć obok Rumunii z krajami bałtyckimi1.  

Bukareszt, zależnie od stopnia odczuwania zagrożenia ze strony so-
wieckiej, wykazywał mniejsze lub większe zainteresowanie przymierzem    
z RP. Negocjacji w sprawie konkretnych porozumień jednak nie podej-
mował. Podpisanie przez Polskę po pokonaniu Armii Czerwonej prelimi-
naryjnego pokoju z bolszewikami 12 października 1920 r. wzmogło obawy 
Rumunii przed niebezpieczeństwem zza Dniestru. Do podjęcia rozmów 
na temat dwustronnego przymierza polsko-rumuńskiego na razie jednak 
nie doszło, bowiem szef dyplomacji rumuńskiej Take Ionescu zabiegał 
wówczas o stworzenie pięcioczłonowej Małej Ententy (Rumunia, Cze-
chosłowacja, Królestwo SHS, Grecja i Polska). Formuła tego aliansu, 
opierająca się przede wszystkim na fundamencie antywęgierskim i anty-
bułgarskim oraz przewidywany udział w nim prorosyjsko nastawionej 
Czechosłowacji, niechętnej jakiemukolwiek porozumieniu o charakterze 
antyniemieckim dezawuowały tę koncepcję w oczach polityków RP. Dla-
tego też wizyta Ionescu w Warszawie w początkach listopada 1920 r. za-
kończyła się kompletnym niepowodzeniem. Tymczasem po pokonaniu 
białogwardyjskich wojsk na Krymie i oddziałów atamana Symona Petlury 
na Ukrainie, Armia Czerwona stanęła nad Dniestrem; zagrożenie bolsze-
wickie stało się nad wyraz odczuwalne; stąd też na gruncie bukareszteń-

                                                           

1 H. Bułhak, Polska a Rumunia 1918-1939 [w:] Przyjaźnie i antagonizmy. Stosunki 
Polski z państwami sąsiednimi w latach 1918-1939, red. J. Żarnowski, Warszawa 
1977, s. 305-309; W. Stępniak, Dyplomacja polska na Bałkanach (1918-1926), War-
szawa 1998, s. 74-79; H. Walczak, Sojusz z Rumunią w polskiej polityce zagranicznej 
w latach 1918-1931, Szczecin 2008, passim.  
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